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& »aacypacya A n stryl.
 ̂ Obecny anstto-węgier.slii minister spran /.a- 

Iranicznycdi ,• nar Aehrenthal, obejm ująć tekę 
id. P^. ^  Oołachowskim, nie sądził, z pe- 

iością. że tak w anstryackiej Kadzie państwa, 
Aakoteż i g delegacyi spotka się z bardzo s(,v 
nowrzą opozyct ą i niemniej slauowczyni sądem
0 wiekc - mówiąc łagodnie —  ujemnych stro- 
“ 1 . .i-t^yniierza z państwem niomicckieiu. a 
w. wie z Krukami, kroie przewłaszczyły so­
bie wyłącznie kii równic! wo ,y zagranu znei po- 
uyce Rzeszy Dotąd utisl ry„cką Kad» pastw a 

usuwano starannie od wszelkiego wgladania w 
loiitilcę zagraniczną państwa, zaś deleuacya

c,lorowala wPfost na hypertroh.,* 
.ojalnosci i me my dała nigdy nawet o najlżej­
sze] krytyce kroK«iw n,i„is,ra pp-,łW 
cznycl. °

Zmieniły się czasy uzięki i-uwszechnemu gło­
dowaniu. Mamy wreszcie parlament ludoy a 
d/.ięki tej okoliczności zmieniła sie również i 
flelogaeya austryacka. Kiedy aż dotąd wyłą­
cznie węgierska delegacya zdobywała się na 
k Ji.ykę zagranicznej polityki państwa, odpcuio 
rolę t,- ,»bjęłi delegacya • aust tyacka, idąc za 
przykładem Rady państwa. Pamiętną pozostanie 
c. usyh uustryakiej Izby posłów nad polityką 

toi-W'!)ê  f’ o]aków, dy/ikusya, podczas któ-
1 zełnmftS i tę politykę - 1; a
S S S i J :  Pwżostani- w tradycyi delegacyi 
n n !  ; óTZorajcia dysknsya na ten. sa*
p 10 W komicy, aia spraw zagranicznych.'
. , Wystąpi icu delegata G ł ą b i ii s k i e g o, 
kiory oświetlił rolę historyczną Pruć wobec 
Polski, tudzież Austryi, w^zoiaj zabrał w rze­
czonej komisji głos p. K r a m a r z  i w ypowie- 
dział otwarcie oddawna odczuwaną prawdę, że 
trójprzvmierz3 wychodzi na w y ł ą c z n ą  ko  
r z y ś ó  P r u s ,  poczcm zażądał, ażeby w trak­
tacie sojuszowyra wyraźnie określone „casus 
fhederis“ , a to celem usunięcia niebezpieczeu-

cwa wojny z powodu iraperyalistycznei fitHi- 
t.tki Niemiey Delegat Kramarz, z równą ot war- 
Jvścią oświadczył, że prnska polityka wobec 
Polaków nie mogłaby przybrać takich rozmia­
rów i takiej formy, urągającej wszelkiemu po­
czuci ne t y  ki, gdyby Austrya nie poddawała się 
mpełuie kierownictwa Prus i nio pozwalała na 

lekceważenie uczuć większości ludów, żyjących 
w Austryi. A jakie usposobienie przeważało 
v komisyi. świadczy fakt, że delegat D r e s e l ,  

nie zgadzając się na wiele zarzutów, poczynię* 
nyeh rządowi nieniiecluonin. jednak uznał o- 
świadczenia rozmaitych kół w tej kwestyi za 
uprawnione, tudzież wskazał na nie, jako na 
..terraometi, określający temperaturę, panującą 
w eelegacyi^

Baron Aerentlial odczuł ową temperaturę bez 
Mgląuania na termometr imlityczny, odczuł ją 

od cbw iii, gdy przeciwko sojuszowi z Niem- 
*iai pouiiiosły się tak liczne glosy w Izbie po- 
ów. r© też nie myślał jaż o gromieniu opo- 

'  0 .ińych mówców, ale zajął wieko skromne

A aiebal K lo r c z e w t ó L
(Mimar )

P I J A W K
Foiogiahe z natury.

7 (Ciąg dalszy.)

7 «m, na chodniku, odbyła się taka prowizo- 
tana narada,
~~ W ot kakoj durak, wot, kakoj duiak, wy 
'-żmii gaspada ?!.. Mnie, mnie wziat,ŁU i ka- 

p ;a. rnblej i T fo j: Naplewat’ mnie na 
**iat rublej!... Ja jewo, ja jewo sktnczu!...—  

a °Wttl Się porucznik, nie mogąc snoie daro- 
tego niezręcznego rnchu łokciem 

g .kak on dieńgi —  to dzierży , kak on 
dzierżyć, ruki sołomieiinyja... Wot durak, 

ś 1“z lurak!,.,
e ddamajster uiażony, iż gamajda Painucy 

a n̂favaf siQ wcale do mego, zmarszczył czoio

to durak, a jewo wsio taki nada 
, Prawda, parne doktorze? — zwrócił się 
szr • Zamknąć go juchę, niech po- 
p , ■< rybeókał

'oiol" ra otwierał jnż usta, by dać głos za 
im foo der Rappa, kiedy Kudralskiemn 
. ,ec^ ą ł  się iig.el
czło^?10 ł’oruczDiku. jabym powiedział tak: 

e bęa -6^ *)ie(lnD zahukany, z niego już tak 
tć? qZ1? di0! więc co go tam jeszcze zamy- 

Piszemy go zacnie, sprawiedliwie, a po-

SIS 5K

stanowisko obroniu- \^yp(WS^d*iał szereg ko­
munałów na temat pożyiku. ptynąrego z trór 
pi/zyniierza dla utrzymania pokoju, a polem zdo­
był się na wielce łagodną polemikę dla konie­
cznej formalności.
‘ „Jeden z mówców — mówił br. Aeicuthal— 
w ciąguął dziaiaj w dyskusję w e w n ę t r z n ą 
p o l i t y k ę  i n n e g o  p a ń s t w a  -Ta zaznacz.y- 
łoin jnż na posiedzeniu anstiyarkiej delegacji, 
ze uważam to za niebezpieczny środek, i że ja, 
co do stanowiska rządu do tej kwestyijrimuszę 
obstawać przy znsad/ie, że nie jest pożądanem 
wciąganie spraw obcydi mocarstw w dyskusję. 
Szanowny pan delegat Kramarz oznaczył moje 
zachowanie -się jako za mało energiczne i są­
dził, że powinienem był z powodu wewnętrznej 
poliiyki Pi as wrkroczyć. Atoli ja jestem zdania, 
ż.e io byłoby energią chybioną któraby lakże 
nie prowadziła do celu Ale ja zaehowuią ener­
gię aż do chtfi.fi; gdyby z jakiejś innej stiony 
miano zrobić próbę wmieszania się w muzą we- 
wuętrzną politykę, wypadek, który —  jak mam 
nadzieje, —  nigdy nie nastąpić, - —

•Tak widzimy, odpowiedź barona'Aereiitliala 
wypadła bardzo łagodnie, byłą Wprost tylko za- 
dosyćuczymeniem koniecznej formalności dla 
Berlina. lTważavuy lo za początek reielee pożą­
danej emaucypącyi Austryi z pod przemożnego, 
ale niestety zgubnego wpły wu Prus. Podobnym 
torem polityka zagranic zna ̂ Austryi loezyć się 
nadal nie może

b M in o  t jy a ła p rz o iln .
JCorosp. „Kwwej B*(i>rroy‘:.) "*

Poznali, 27 stycznia.

V) jCoZC/.e Więco  ̂ pennuem świetle /,<uv»uWU-
,.e się inzys/dość posłowi drowi Zv<-aj D z i e m ­
b o w s k i e m u :  ' ”

—  Pamifjłajnij mówił mi w toku dłuższej 
rozmowy —  że do niedawna jeszcze leniwie, 
upornie napływający kolonista niemiecki w o- 
sUtnich czasach przj-iiywa gromadnie, że ko­
misji. kolouizacyjna me napotyka pod tym 
względem. na Kikif trudności, jak dawniej, i 
zamierza wyznaczać premio dltt robotników rol­
nych, osiedlających „nj na naszej C mu.,. Przez 
wywłasz-zenie ucierpi najwięcej polski kupiec, 
lekarz, adwokar, jednem słowom ucierpią mia- 
steczi. i, krórych byt i ro/n-yj zawisł ściśle od 
wsi. Rugowanie Polaków fe roli i bojkot za­
grażają. egzystencyi wielu rodzin. Kie uzi wiłoby 
mnie, glyby ten i ów jaż dzisiaj zwija! namiot 
nie czekając rniuy. .'

—  A gdzie skierują się kapitały, osiągnięte 
przez wywłaszczenie ?

—  Pomiędzy wclkiipi obszarnikami ujawnia 
się niemałe zniechęcenie Wielu z nich, ińąjac 
znaczne kapitały, a mianowicie Indzie „ śiie 
wieku, żądni zajęcia, w ' y e m i g r Ui ą z a p e w ­
ne ,  wbrew nawotywunioro, z kraju „porządku 
i miłości łb-ż.e]“ ... W kołach tinnusi u'\\ słysz i- 
łem zdanie, że skntkiem wywłaszczenia wzrosną 
depozyta bank<«\e i uimcliomią się kapitan 
lecz uważam to za złudzenie, bo chociaż je­
dnej strony nastąp, ] rzypływ pienięd/.y, ‘ to 
z drugiej przez ujfttdek drobnego liandiu óhaiżą 
s.ę depozyta. Wielki przemysł, nie istniejący 
prawie u nas, i w przyszłości nie będzie istniał, 
wszelako powiększy się nasza własność grun­
towa w miastach.

—  A chłopi?
—  Z wywłaszczeniem chłopów nie będą wła­

dze kołonizaoyjne tak pohopne,
■ Dlaczego?
—  \Vr nadziei, że wysepki chłopskie dadzą 

się połknąć przez morze niemczyzny.
Podczas gdy między posłami pesymistyczno 

pannją zapatrywania, f i n a n s i ś c i  p o z n a  li­

tem to już g o  sam pan podpnłkown.k Cyc po- 
imętosi, jak  się należy.

Zdanie to było jasne i trafiło pom ocnikowi 
komisarza do przekonania niby w cedno,

—  W ot rezon, wot rezon! T ak  i nada budiet 
zdiełat’.

Przód oczami zamajaczyła mu czerwona mię­
sista  tw arz zw ierzch n ik a , u d zie la ją ceg o  run na  
drogę takiego zwięzłego napomnienia.

—- Tolko wy uż Iwan Iwauowicz nie wsio 
sami, nie wsio. I mme nada czto nibutr da pa- 
smatriet’.

— Da, da, wot rezon, wot iw n !  I jemu na­
da czto aibnt’ da pasmatriet’...

Zwrócił się do Męthckiego
— Pasłuszajtie, Mientlicki^, wy kuk widieli 

lak wsio i opiszytie Bezpanadok, won, griaż... 
Eto uż samamn pristawu na rezołuciu.

Powoli zbliżała ię trzecia i członkowie ko- 
misyi pod przewodnictwem Zotikowa czuu się 
niezmiernie sfatygowani.

Przeszli całą Pilawską do Soterowego placn, 
obeszli plac. skręciu w Rudo noty, by siamrąd 
przez Nafcianą, Polipkową, koło bazaru Zawiór- 
skiego, przez koszary prostowskie i wąski zaułek 
piwarski wydostać się na szeroka barona Gol- 
dinga, gdzie od niedawna urządził się najstar­
szy Kosma Nadziurewicz 

Był to szmat drogi nielada 1 biandinajster 
do takim forsownym jak dla urodzonego kawa- 
lerzysty przemarszu utykał na obydwie pałąko­
wate nogi,- pomimo czego zdradzał niezwykłe 
ożywienie i hnmorn, jakgdyby ran przybywało.

Śmiał się i dowcipkował, opowiadał przeróżne 
zabawne dykteryjki, podtrzymuiąc w ten sposób

aC y z ufnością putrzą w przyszłość. Gelfcui wy­
sondowania opinii w tej sferze udałem się. do 
dyrektora najpowazuiejśzej naszej .nstytucyi, 
Banku Sspółek zarobkowych, p  Michała W i ę ­
c k o w s k i e g o /

— Kajważniejszein zagadmenitm z finanso­
wego punktu widzenia— mów u p Więcków1 t.Ł i — 
jest* na akiej podstawie Komisya oceniać bę­
dzie wartość ziemi. Ozy według renty, czy we­
dług cen obecnych, czy też wreszcie — czego 
przypuszczać nie chce —  według taksy land- 
•szaftowej... Niedawno doręczono ministrom bro­
szurę. dla nich wyłącznie przeznaczoną, obli­
czającą jak najściślej wartość majątków1, a 
mianowicie tych dóbr. które są pod zaiządem 
Izb handlowych. — Otóż z tej broszury wy­
nika, że, (k.ięki nakłauoni, dodiod.i z hektara 
powiększyły się pizjna.jmniej w trójnasób. Na­
leżałoby zatem płacić ceny nie niższe,"aniżeli 
(oraz. lecz o wiele wyższe. Czy kouiisya uwzglę­
dni to?... To pyUhie.
• — Zapewne jyywłu.-zczeub- Np+yiTie nA to, 
że żywioł polski zmieni się jeszcze wdęcej z rol­
nego w' przemysłów y ? -

— Niewa.tjiUwie. Wprawdzie przemysł nasz 
jest w arcyniewdzięiznycb warunkach; parali­
żują go cła ochronne. koi,kmencya niemiecka i 
bojkot. Mimo to wszakże wyrosło na naszym 
gimicie kilka bardzo poważnych, .europejskich 
nnn, jako to fabryka papierosów, fabryka wó­
dek, iabryka artykułów dewocyjnycb —  wszy­
stko domy pracujące na wywóz. Niema powo­
du, dla którego przemy; ł nasz nie miałby świę­
cić innych ttyumlów Dla kapitałów, uzyska­
nych przez w-ywłaszc/.eiiie, znajdzie się korzy­
stna lokacja. N. p w tej chwili kiełkuje, a)Do 
raczej dojrzewa już, myśl założenia polskiego 
Towarzystwa zabezpieczeń od ognia. Przedsię­
brał st-w o nie ryzykowne. Rzecz wielkiego zna­
czenia Pominąwszy, że dałoby to utrzymanie 
setkom todzin polskich, ale zogniskowałoby pol­
skie kapitały, płynące dziś w niemieckie Ka­
nały, a znaczne fundusze lOzecwowe tego To* 
war/y.mw;i, jakie nagromad^łyby się w prze- 
eifigu lat Lilkmiastu, piaccwatyby dla polskiego 
handlu, społeczeństwa Przypu‘zczam, ze nieje­
den z polskich obszarników, wyrugowany ze
swrch włości,' przeniesie się w szczęśliwszo 
dzielnice polskie, ów* wygra ten, tto  zogt )jue.«

—  A zatem wywłaszczenie nie przedstawia 
się panu zbyt groźnie? ' '

—  Sie? ■— odparł z naciskiem p. dyr. Więc­
kowski i począł opowiadać o rozkwicie młodych 
Spółek zarobkowych, wydobywa,iąoycn i urucho­
miających coraz nowe kapitały polskie, o wpły­
wie tychże na umoralnienio warstw niższych, 
których oszczędność, skrzętność i pracowitość 
są zdumiewające.

—  Ale czy Spółki zarobkowe — 'zauważy­
łem — będące solą w oku nieprzyjaciół naszych, 
nie będą wystawiane na zamach ze strony 
rządu? _ _ „

—  Ależ my mo zajmujemy się polityką! — 
zawołał p W , a ponietvaż urzylnik bankowy 
złożył przed nim niebotyczny plik aktów, poże­
gnałem go, pod tym ostatnim względem nie u- 
spokojony, lecz natchniony wiarą we własne 
siły. -  - .1

v gdzie indziej spotkałem się z taką samą 
ufnością

— I ja nie załamuję rąk rozpaczliwie —  o- 
zwal się p. Marcin B i e d e r m a n n ,  znany szer- 
ni.erz, stojący w pośrodku walki o ziemię, gdy 
w spomniałeri o wrażeniu, wymesionem od pana 
dyr. Więckowskiego. — Nie zgładziło nas 450 
milionów', nie zmiażdży nowych 275 Wykrze­
saliśmy ze siebie licznu ( noty gospudaicze, dal­
sza walka tylko je potęguje. Ale nie koniec na 
tej ustuwie.. Przyjdą mne piawa wyjątkowe, 
a mianowicie formalni zniesienie i tak już ilu- 
zoryeżnych swobód parcelacyjnych Dot.td me 
było wo.uo budować domów na parcelach teraz

nie będzie wolno nabywać paieeli. Odnośną u 
stawę przygotowuje m.n.steryum rolnictwra

-• Czy uchwalona ustawa kład/ie kres ist­
nieniu banków parcelacyjnycli?

—■ Bynajmniej, aezkolwiek utruoni i tak tru­
dną ich działalność wielce Banki te w nowych 
warunkach nabywać będą włości pod grozą wy­
właszczenia ze stratą, gdyż nowa nstaw;a nie 
określa normy taksowania majątków. Sądzę 
wszakże, że bądź co bądź kóiifiiya płacić bę­
dzie zmuszoną przy wywłaszczeniu przynajmniej 
taką cenę. jaką zapłaci! wywłaszczony, zwrła 
szcza, że ustawa zawiera klauznlę, mocą której 
można odwołać się, co się tyczy snmy odszko­
dowania, nawet do najwyższego trybunału Rze­
szy A trybunał ten był dotąd — można powie­
dzieć bezstronnym. Zresztą. Izba panów nieza­
wodnie poczyni w tym względzie uzupełnienia, 
ograniczy kompetencję komisyi pod względem 
oceny dóbr ' "
" —  Czy ubytek ziemi nie da się powetować 
przez nowe zdobycze?

—  Wszelki ubytek zdołamy w-yrównać, jeśii 
obywatele wywłaszczeni będą dość rozumni j 
obywatelskim duchem ożywieni, aby bez zwłoki 
nabywać nowe włości. W takim razie miliony 
rządowe wyczerpałyby się bezowocnie Obawiam 
się wszakże dodatkowego ataku z innej strony

—  Jakiego? -»
—  Słyszał pan, że na wyraźny rozkaz mm. 

stra. który niby to nie wywiera wpływu na 
akeyę Bankn państwa, bank ten przestał przyj­
mować weksle; na których figuruje mój podpis. 
To mojeni zdaniem, nie koniec, lecz począteK. 
Po Biedenname przyjdą mm: pocznie się ban­
kowy bojkot polskich firm.

—  Zdaje się, że ohaiyy pańskie dzielą także 
inni. Coś podobnego słyszałem z ust bankiera, 
dra Pernaczyńskiego.

—  Doskonale, źo finaiuioti iuż (kifi zastana­
wiają się nad tą ewentualnością! Jest bardzo 
luożkw^eui, że rząd wpłynie ujemnie na bauki 
hipoteczne..

—  Aby wypowiadały hipoteki poisaim wia- 
ścicielom dóbr? — podjąłem. -

—  Tak jest, ale i pod tyra względem niema 
powodu rozpaczać. Przypuszczam bowiem, że 
właśnie w tym kierunku skierowałaby się dzia­
łalność banitów parceUcyjnych, zwłaszcza, że 
wywłaszczenie dostarczy potrzebnych kapita­
łów,

— Tak tedy —  dokończył p. fł. z uśmie­
chem — rząd sam będzie bił się własną bro­
nią.. Maci?) Wierzbiński.

Rcka z W arszaw ?.
(li&resp. „N. Reformy1-).

Warszawa. 27 stycznia. 
Po trzcrhletniem wrzeniu w państwie rosyj- 

Muem Królestwo Polskie doczekało się wreszcie 
autonomii. Nie posiada wprawdzie ani samo­
rządu, ani Sejmu krajowego, ale posiada j’ednego 
„autonomistę1, wielkorządcę Skałłona, ^ałkiem 
od Petersburga niezawisłego. Tak bywało w 
Rzymie starożytnym, w prcwincyach oddalonych, 
np w' Chalkis, Brytanii, Syryi, gdzie legaci 
dzierżyli władzę cezarów, z tą wszakże różni 
..ą, że legiony italskie niosły z sobą nrząazenia 
municypalne, -ins civite“ , i tym podobne zdo­
bycze cywilizacyi, podczas gdy pułki moskiew­
skie obdarzają ludność co najwyżej., chorobą 
w różnych objawach 

Skałian wiesza i wiesza w cytadeli, Od cza­
su do czasu ułaskawi kogoś ze skazanych im 
śmierć i ma się pewność, żfc jest to albo zwy­
kły bandyta, albo człowiek, który mógł się był 
ni przyszłość przydać naczelnikowi „ochrany1*, 
słynnemu Zawarzinowi Ow Zawarziu jest to 
osobistość niemal legendowa Siedzi w ratuszu 
w apartamencie wspaniałym, otoczony wojskiem

szpiclów i wydala się, podobno, tylko w pize- 
biauiach, trudnych do rozpoznania Widzenie 
się z nim jest równie utrudnione, jak z jego 
ekscelencyą, konstytucyjnym prezesem min; itrów 
Rooji —  Stołypinera 

Jeduym z najbliższych przyjaciół Skałłona 
jest kons_l niemiecki w Warszawie To „on- 
tento cordi&le“, bardzo zresztą zroznmiałe, gdyż 
Skałłon sam jest Niemcem, odbija się na całe* 
polityce biurokracji tutejszej względem spraw 
niemieckich w Królestwie Pisma całkiem lę­
kliwie przeprowadzają ideę bojkotu towarów 
niemieckich, obawiając się represyj Zdawałoby 
się po gwałtowaem wezwaniu spo/czerstwa do 
silnej odpowiedzi Niemcom na ich prawa 
wywłaszczycielskie, jńsma będą codziennie 
przypominać otow.ązek wytrwałego bojkotu. 
Tymczasem milczą. Rozmaite „Yereiny*1 i sto 
warzyszema gimnastyczne niemieckie w Łodzi 
czy gdzieindziej, wrrcszcie język niemiecki w 
szkółkach, cieszą się łaskawą opieką w ładz rzą­
dowych. Przyjaciel zaś Skałłona, konsul nie­
miecki, strzeżony jest pilnie przez policyą. Mni­
szka tuż przy naczeluiku żandarmów Utgofie, 
a w sieniach jego domu zawsze stoi policjant. 
Góra z górą się nie zejdzie, ale człowiek z czło 
wiekiem —  zawsze.

Bandytyzm w Warszawie zmniejszył 
czme. Wszystko powraca do normj dawnej. 
Wydaje się, jakgdyby wypadk. tizech lat osta­
tnich spiawiły tyle skutf u, ile hałas i plusk 
rzuconego w wodę kamienia. Kamień w padł, 
kręgi wzburzonej wody coraz mniejsze, aż ni­
kną. Krzyki o ruinie raatecyalnej kraju były 
mocno przesadzone. Rzeczywiście uciei piała 
Łódź. Warszawa bawi się w karnawale zawzię­
cie, Na wsi zaś dawno jnż nie było takich do­
brych czasów. Ceny zboża podwójne, inwentarz 
w cenie, budują się gorzelnie, pieniądz płynie, 
zabawa goni zabawę Słowem, jak było w Pol­
sce, nogi spełmaja zawsze swój święty obowią­
zek, głowa — nigdy.

Zf mknięcie jUaMerzy! Kraj był do tego sto­
pnia 'ogłupiony przez politykomanów, że przy­
puszczał, iż biurokracja rosyjska zoierpi insty- 
tucyę, posiadającą choćby cień niezależności, a 
zatem jei wrogą. Przy trupie Macierzy roze­
grała się przykra nad wyraz scen:. Zarzucono 
sobie Łdiaaę i denuncyacyę. Głównemu działa 
czowi Macierzy, energicznemu A. Osuchowskie­
mu, pewna grupa narodowoj demokracji przy­
pisała takie czyny. Kierownik Macieizy w isto­
cie, poza poglądami politycznemi, które n»8 tu­
taj nie obchodzą, posiadał ‘ r o z n m , mówiący 
mu stanowczo, ze zadaniem Macierzy jest o- 
świata, a nie polityka. Bronił Macierzy na dwa 
fronty, przeciwko biurokraty], która czychała 
na każdy krok nieroztropny ze strony zarządu, 
i pi-zeciwko własnym współpracownikom i wła­
snym rodakom, którzy zachowali się jak ludzto 
podrażnieni niendaniem się własnych zamiarów, 
a nie zdobyli się na to. aby błędy swoje przy­
znać i przyłączyć się rzeczywiście dv ogólnej 
sprawy narodowej Obrona wszakże była za 
trudna. Macierz paść musiała pod naporem 
przemocy biurokracji rosyjskiej i nietaktn wła­
snego otoczenia,

„W  polityce wrszelkie środtu są dobre.** 
Słyszałem niejednokrotnie ten pugląd wygta 
szany dumnie przez warszawskich pelityków. 
Zapewne, że koła wozów politycznych obraca­
ją się szybko i m iażdżą wszystko, cokolwiek 
dostanie się pod obręcze Ale trzeba rzeczone 
mu zdaniu przydać poprawkę- „wszelkie środki 
prowadzące do osiągnięcia celu.** Polityk, który 
przegrał, który celu nie dopiął, jes^ częstokroć 
zbrodniarzem. Opiuia rzuca się na niego i tra­
tuje bez miłosierdzia. Słusznie, nie podejmuj 
się togo, czego nie jesteś w stanie dokonać. 
Ludwik XI, Richeimu, Henryk-VIII, Piotr 
Wiełki, Bismarck, dopięli tego, czego do­
piąć chcieli. Politycy polscy w Królestwie w

wesołe usposobienie lowrarzyszy, któ zy 1 meż 
na nie skarżyć się nie mieli zamiaru

Wszystkie te, oglądane prze, nich za ten 
czas ostatni zdrowe, pełne życia postacie po­
zostawiły w ich pamięci przyjemne tylko pra­
wie wspomnienia.

1 Dziuberko i Wujlulski i Ebeichen , Czyż 
i Mattel i Biedleia i Noster i Schilmmel i Soc- 
ki zaliczeni być mogli śmiało do rzędu majstrów1, 
po:mu,Lących stosunki społeczne i rozumiejących 
swój interes.

Jeżeli mieli oni swoje słabe strony, jeżeli 
który z nich zasłużył sofio na tymczasową na­
zwę świni, toć przecież i Siemion Warłaamc- 
wicz Cyc też dzięki Bogu zajmował stanowisko 
i rwał się do pracy siłą całej pacy, na ogół 
zaś biorąc..

Tak, niema 3ię co skarżyć, na ogół przedsta­
wiało się to wcale pokaźnie 

A ile taktu, ile delikatności!
Mastel na przykład założy! się o 50 rubli 

z panami urzędnikami, że przelizie przez okien­
ko swojego warsztatu, no., i nie przełazi! I dla­
czego c... Może dlatego, że był taki grub ?... 
Bynajmniej! — Może okienko?... Phi.,.. Są i 
mniejsze okienka w piwnicach... Poprostu eto 
nadął się tak, dla żartu!

[ szli członkowie komisyi i w głowach im 
się troszkę kręciło, ten i ów rozluzuiai 7 tyłu 
u spodni patki, a każdemu pr/ed oczami tańco­
wały takie kolorowe płatusrki, żółte, zielone, 
niebieskie...

Nawet bothwelowska twarz poiucznika oka­
zywała dobre chęci pogodzenia się ze światem. 
Jedynie dodawanie sprawiało mu pewne tru­
dności

—  Ińesiot' a di6siat’ — dwadcat', dwadcat' 
a dwadcat’.., Tfuj, czort tiebia pabiery!,.. Dwad­
cat’ a diesiaT - Łidcat’, tridcat’ a tridcat'... 
Tfuj, czort by tiebia drał1., Tridcat1 a diesiat’...

Kuaraluki, który do tej pory nie przestrze­
gał w(Me miary ani wr jadie, ani w napoju, 
ani w1 humorze, teraz brał się widocznie w ku­
pę i usiłował iść po równej linii, prosto, jak 
strzelił.

Parę razy przysuwał się do lekarza, próbo­
wał iść z nim noga w nogę, wreszcie porzucił 
go bez powodu i prawu że położył swą brodę 
na porucznikowskiej szlifie

— Co pan poruczniK się gniewa?...
Zotikow spojrzał na niego zdomb.ny
—  Niet* A  wy od hada eto?...
—  Ja tak, bo pan porucznik coś mruczy.
—  Mruczyt?... Nu, eto uiczewo, prosto napra­

wa j u.
—  Ano, to przepraszam Myślałem, że panu 

porucznikowi o tego Nadziurewiczr
—  NadiuuewiczaT! I.. naplewaŁ On a  « 

wiek gawariat smiesznoj. Mnie jewo na czto r
Pan Walenty wysunął się kapeukę na ruLt
— O, Diech pan porucznik nie mówi- O nim 

nio można tak.
— Nie możno ?
—  Naturalnie nie można, On więcej, niżeli 

śmieszny.
— Bolsze?... A  cztoż on takoje?
—  Cztoż?... On panie poruczniku w a m t. po- 

proscu niebezpieczny waryat
Idący przodem von der Kapp posłyszał osta­

tnie sława
Zwolnił zn a czn ie  kroku.
— Waryat?... Kto tam zuowuź w»ryat3

A ten, ten Nadziurewicz starszy To już 
cała roazina taka. Stary, opowiadają.,.

Brandmajstrowi przypomniała się history<»
—  Poczekaj pan, poczekaj . Czy to ten Na­

dziurewicz to Kosma ?
— Kosma, panie kapitanie, ten sam, Kosma. 

Syn tego starego..
—  Tego starego?.. A to ja jego znam, ja 

jego doskonale znam
Śmiać się zaczął na całe gardło.
— Ha, ha, ha!... To ten, ten cudak’ .. Dosko­

nale, doskonale!... Cudak, straszny cudak Wiera 
o nim bardzo komiczną historyę... Ha, ha, ha L. 
Jeżeli to ten sam, jeżeli... Parhczik i ,y  I asfn- 
szajtie — zwiacałsię do ZoHkuwa. - - Eto oczeu 
kamiczesk&ja istorja... Ila ba, ha Jukiem słu­
żył jeszcze w pułku, uważacie panowie... Ragda 
ja jeszcze służył w pałku... to bardzo często 
bywałem u pewnego naczelnika wojennego— 
Znajetie, woinskij naezalmk. W  etom garadkie 
było prisutstwie po ispołuieniu woinskoj puwin- 
nosl... Znajetie tłoków?... Nie znajetie?... Eto 
wr m.elickoj gubiernii... —  objaśniał I wana Iwra- 
nowicza i zaraz spoglądał na resztę słuchaczy.— 
A  ci Nadziurewicze, uważacie panowie, to z Miel- 
ra są. z samego Znają ich tam wszyscy, jak 
zły grosz.. Fto widitie. takaja miełko pamiest- 
naja szlachta

— Szliachta?.,. Dwarianie?...
—  Da, da, jej Bohu, dwarianie. Ja ich znają., 

Wiedziałem nawei, jakim się oli herbem pitr 
czętują,. Zaraz zai az

Potarł reka czoło, lecz me wpadło mu nic 
do głowy. (C d n.)
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ciągu lat trzech ostatnich chcieli iść torem de- 
■potycznym, .nitli i onazan tę bezwzględność, 
jaka rzeczywiście potrzebną bywa do dopięcia 
celów w chwilach przełomowych, ale nie mieli 
tego r o z u m u ,  nie mieli tego g e n i u s z u ,  
jaki rozwikluje i ocenia splątanie nici przy­
czyn ■ skutków Była to polityka nieudolności, 
która nid uata społeczeństwu niczego, żadnych 
zdobyczy realnych, natomiast okazała wrogiemu 
rządowi wszelkie słabe strony społeczeństwa 
polskiego. Odkrycie naszych kart Petersburgo­
wi jest tym ciężkim zarzutem, którym historya 
obarczy polityków 1905— 1908 r.

Analogie historyczne zawiodły ich, Lo zawieść 
musiały. Dzieje konstyiucyi anstryackiej nie aft 
miarodajne dla państwa rosyjskiego. Jakkolwiek 
centralistyczne i despotyczne były rządy uyna- 
styi Habsburgów, odrodzenie państwa na gran­
cie współżycia narodów było tam możliwe i do­
konało się, albowiem i grunt sam zawierał pier­
wiastki kultury rzymskiej i liczebny stosunek 
tych narodów jest taki że żaaen nie występuje 
w przewadze nadmiernej. —  Państwo rosyjssie 
posiada w środku zwarty rdzeń czysto-rosyjski.

-Jo  którego naieżą trzy czwarte ludności na kre­
tach, zas nieszczęśliwą jednę czwartą tak zwa­
nych „inorodców",
brzymiogo środkowego cieiska, niezdolnego do 
aktów twórczych, ani cywilizacyjnych. Niezdol­
ności tej dowiodła wojna japońska, a jeszcze 
niez h>ie j to, co się po tej woj me stało Zupeł­
na ślepota rządu, oddanie się w ręce Prusom 
Jia ratowania ochlokraoyi biurokratycznej od

odwrócić od siebie atak opinii, a zwrócić go w 
inną stronę.

Plan się nie udał. Przegrali. Społeczeństwo 
stanowczo stanęło po stronie niedoszłej ofiary. 
Może ten fakt bedzie początkiem uzdrowienia 
naszych stosunuów.

Ludzie straciwszy wszystko, co miej do stra 
cenią, ockną się wreszcie Beniowski,

Z ankiety szkolna].
W  uznpełnieuiu naszych sprawozdań z ankie­

ty ministeryalnej w sprawie reformy szkół śre­
dnich, podajemy poniżej przemówienia kilku pol­
skich uczestników ankiety, których pogląd na 
reformę naszej szaoły średniej nie jest zupełnie 
oLo;,ęluym dla naszego ogółu.

Rozprawa ogólna toczyła się około pytań, o 
ile nasze szkoły średnie (gimnazya i szkuły real­
ne) potrzebują poprawy, o ile utworzenie no­
wego, pośredniego typu szkół średnich jest 
wskazanem, o ile abituryentom szkół realnych 
ma Dyć otwarty dostęp do uniwersytetów, jafe 
możnaby zapobiedz zbytecznemu napływowi u- 
ezniów do szkół średnich i o ile odpowiednia

przywiązanych "siłą do ol- rewizJa uprawnień uczniów kończących szkoły
jest pożąuaną?

Dyrektor Ignacy P e t e l e n z :  Z oDszernej i
giuntownej dyskusyi, którą dotąd przeprowa­
dzono, stwierdzić można jako ogólną opinię, że 
dzisiejsze szkoły średnie tak gimnazynm, jako

___________  _________ _________ _______też i szkuła lealua, wymagają wprawdzie pod
taporu konstytucyjnego, są objawami zupełnego v,e'°ma względami gruntownej i eformy, w isto 
rozkładu. :------------------
-  Wszelka polityka polska, na ustrój konstytu­

cyjny w ltósyi obliczona, okazała się dla naro­
żu bałamutną i demoralizującą. Niendałe naro­
dowe ruchy zbrojne, pom.rao ofiar i strat, jakie 
pnynoszą, mają tę dobrą stronę, że nie sieją 
zgnilizny, przeciwnie, pozostawiają w spuściźnie 
tradycję bohaterstwa. — Nieudałe ruchy polity- 
izno-papierowe, niepoparte niczem protesty, we

cie swe;, zaś nie są przestarzałe i powinny na 
dal oyć ntizymane; powtóre, że nauka obydwu 
języków klasycznych powinna w gimnazyach i 
nada' pozostać; dalej, Łże obydwie szkoły mają 
być równouprawnione pod warunkiem, że realna 
szkoła zostanie uzupełniuną ósmym rokiem. Nad­
to oświadczono się przeciw zaprowadzeniu je­
dnolitej szkoły średniej, a raczej za utworze­
niem różnorodnych typów równouprawnionych.

swania i adresy, zostawiają zawsze niezdrowe „  Zl .caf dzisiejsze szkoły śrtuuir zna- 
nowietrze — W ;zvscv nanUrnwi rycerze wol-f .. . J uzasadniono, me ulega żaunej
aości. pozostają żywi na renie, a że pr ywykli ,wtedy
poiitykować i trndno im zejść z miejsc p u b l i - | / k skuteczną, jeżeli będsfo się ,ązyło
«uycn. - któri się byli wdrapał.. Więc w M - 1 S T P  prawdziw '̂ch * ad wzglę-
szjm ciągu będą mącili wom Żołmeiz irmii deŁ ]ednak> w Pierwszym rzędzie nigdy do na- 
pobitej albo jrfjdzb i -  mew oię, altm „ądzie u- prawy stosanKów me doszłoby się, gdyby uzna-
ciekał z pola bitwy, albo polegnie z bronią w 
ręku; polityk nieudolny będzie krzyczał na po­
bojowisku, dopoki nie straci głosu od chrypki. 
Tacy pogrobowcy polityczni są fatalnym dla 
społeczeństwa serwitutem.

no za słuszne zapatrywanie, wypowiedziane w 
referacie, iresztą taK sympatycznym, pani Ex- 
neiowej, która utrzymuje, że ogół dzieci wstę­
pujących do gimnazynm. toimaLie entuzyasty- 
cznie pragnie wiedzy, a tylko przez niewłaści­
we postępowanie nauczycieli rychło się znie-

uyne to było widowisko, |akie widział chęca. Prawdą raczej jest. że młodzież ta przed-
£ S L ” â T an0 k«nsty ^ - stawił Się jako różnorodny najczęściej bardzo
g jn eg o  po itykowano, jak pnlltykują stroimic- 0p0rDy materyał, z którego dopiero wielka praca

ingI1,! W kr? ^ dzie,i  umiejętność nauczyciela zdoła w latach stwo-
S o  Ta za nnnt“ W  0D y  T a’ -g  ^  J z j ć  Qie j iko dzieło sztuki. 1 Skarga yczałtow ;, ton o ią  za „bant . W  najzupełniejszem prze- ia „ .„ r z r c .ie li  w  nn „ „ „ „
konania -o swe., wytrawności. rozumib i patryo (na nauczycieli jest nieuzasadnioną. Od nauczy­

ciela wymagać musimy oprócz naukowej uwa-

S  H  iyezliwośei dla .od le ly , a .  u t ó
wali się zaimponować tiurokracyi ru s k ie j  swą itrńYegTstworz^ć 7  szkole w a * n K  7 ród  
wiedzą, rozwagą l powiagą Biurokracja zas ktorvch skuteczniebv móc-ł nmmwai<. Pranał. 
lżyła 
rfdch 
koiła
wielu rztczy. k tóro  przetopi na własny metal i

lż y ła  ich tak, ik w hi itoryi str nnic-w  p >1- n ie d e ^ e fn a ^ s ^ k ó ł  - Z  ’w ca JusTraje j l p f z t  
«Ł ch  używała zaw sze; przy ich pomocy uspo- dewszystkiem staży styką szkół
S S an 2 2  J  S , ° leSIWie; dowiedział 1 siQ ( \ni,ch niweczy usiłowania najdzie “uiejsz \d mwet nan-
l  S a ch  J ; i i ę s k i = r z t L T k ' t K l 1 cPS ? ei ^ ni^ 0ŻIiwia lD^ dnat^ wanie
f j -  Jtąli się już dla niej nienżyteczni, powie- Zaopatrzę ie s z l i  w f f i t e B f  lrezbę nSoP  
cziała im. poszli won I i.onych nauczycieli i usunięcie przopełmenia

I jeszcze raz w Listoryi Etosyanie naz./ali szkół, uważam tedy za pierwszy główny i jedy- 
Sao i uezmózgimi Polaczkam. Ci ludzie, kto- nie skuteczny warunek usunięcia całego szeregu 
n y  podj jli się na ,zej remezentacy:1 w Peters- wad naszych szkół średnich Znakomity jedn, k 
krrga, powinni b jli ! p,ej znać historyę Pól- referat szefa sekcji, p. Juraszka, zawierający 
Bk. Qio oryę Rosy i i cha. aktor biurokracyi i nader cenny materyał statystyczny, we wuio- 
4wie ieJyne na nich działające siły strach skach swoich nie podaje skutecznych środków 
< łapówkę. — A  oni przed tygrj sem tańczyli uo usunięcia przepełnienia szkół Tu w pierw- 
■enueta — pragnąc go cywilizacyą swoją szym rzędzie trzeba finansowych środków, aby
•czarowac.

Reprezentanci nasi, pizez nieudolność swoją, 
fodaii h.urofcracy rosyjskiej dokładny spis sił 
aaszego narodu, a że ten wypadł nawet poni- 
ie j rzeczywistości, odwlekli poślednio możli­
wość jakichkolwiek reform. Ludziom tym zbyt 
trudno przyznać się do winy, którąby hń zre- 
wAa społeczeństwo tak dobroduszne, jak pol- 
akie, z łatwością darowało.

ZdemoraLiowaw^zy naród przy potrójnych, 
lezpłulnych wyborach, do Lego stopnia sami 
wtrącili poczncie zdi owego życia, że intrygo­
wali w u k k j instytucyi, jak Macierz, wiedząc 
*» tom dobrze, że b iurokracya czvha już na nią, 

na swą zdobycz. —  Gdy Macierz zamknię­
to, rzucni się ua dzielnego jej kierownika, aby

rnódz tworzyć tyle szkół, ile ich rzeczywiście 
potrzeba. Nadto skutecznem być morze tworze­
nie odpowiednich szkół zawodowych. Dokony­
wanie ścisłego doboru pomiędzy uczniami dla 
nauczyciela, ma swe granice wyraźnie wytknię­
te- Niezdolnych do wyższych nauk musi un usu­
wać, ale dążeniem jego i usilnem staianiem po­
zostanie zawsze doprowadzenie jak największej 
liczby poruczonych mu wychowanków do za­
mierzonego celu.

Co do drugiego pytania, odnoszącego się do 
utrzymania obydwóch języków klasycznych w 
gimuazyach, podkreśla mow ca, że dokładna zna­
jomość świata starożytnego, historyi i kultury 
Greków i Rzymian są dla wykształconego czło­
wieka niezbędne. Że należyte pielęgnowanie

greki i łaciny prowadzi do tego celu, nikt n*o 
zaprzeczy. Tak samo jednak nie zaprzeczają 
najznakomitsi znawcy świata starożytnego, bę­
dący oraz szozerymi zwolennikami języków kla­
sycznych — mówca wskazuje na referat proi. 
Morawskiego —  że i bez znajomości języków 
klasycznych można uzyskać ten cel. Słyszy się 
jeanak z ust znakomitych (fjlołogów także i to, 
że sposób nauczania łaciny, a zwłaszcza greti, 
jaki się praktykuje w dzisiejszem gimnazynm 
nie prowadzi do celu. Mówca pizestrzega tedj 
przed zbyt pochopnem wprowadzaniem nowych 
przedmiotów do gimnazyum, bo mogłoby się to 
stac li kosztem języków klasycznych; jeżeli je­
szcze zawsze uważa większość lnazi wykształ­
conych języki klasyczne za niezbędnie potrze­
bne, natenczas muszą one mieć dostateczny czaD 
do uyspo7ycyi aby modz wywierać błogi swój 
wpływ. Że nauczyciel filologii klasycznej nie 
powimeu być jednostronnie wykształconym czło­
wiekiem, rozumie się samo przez się. Miejsce 
dla innych koniecznie potrzebnych nauk tak 
w gimnazynm, jako i w szkołach realnych, da 
się uzyskać przez redukcyę materyału nauko­
wego wogóie, tudzież przez zaniechanie dwu­
stopniowego nauczania niektórych przedmiotów. 
Jak dla gimnazyów szkodliwemby się okazać 
musiałc wprowadzenie nowych realistycznych 
nauk i nowożytnych języków, tak i realna 
szsoła przez zbyteczne Humanizowanie stracićby 
musiała swój charakter i chybiłaby swego ce 
lu, którym jest uzyskanie ogólnego, wyższego 
wykształcenia (taniego samego jak gimnazya) 
na podstawie oprawiania nauk matematyczno- 
przyrodniczych i języków żyjących. Że szkoła 
realna powinna i musi otrzymać znpełue rów­
nouprawnienie z gimnazyami, nikt dzisiaj nie 
zaprzecza. Uzupełnienie jej ósmym rokiem, bez 
powiększenia mu.eryału naukowego, wyjdzie jej 
samej na korzyść.

Co do tworzenia nowych typów szkół równo­
uprawnionych, zauważyć należy, że wszelkie pró­
by w tym kierunku należy powitać tern bar­
dziej. że myśl stworzenia prawdziwie jednolitej 
szkoły średniej dotąd się nie przyjęła. Założono 
w większej liczbie tylko szkoły o ogólnym niż­
szym stopniu, wprowadzającym na wyższym bi- 
furkacyę, trifurkacyę, u we Francyi nawet czte­
ry różne kierunki. Rozdział ten na różne od­
działy występuje w niektórych z tych szkół już 
po arugnn, w innych już po trzecim lab czwar­
tym roku nauki. Tego rodzaju jednolite szkoły 
nie usawają niewłaściwości, dla której najbar­
dziej upragnioną była jeuuolita szkoła średnia, 
to jest dotychczasowe zbyt rychłe (w za wcze­
snym wieku) wymagane rozstrzyganie o wyno- 
rze kierunku studyów. Zamierzony nowy typ, to 
jest gimnazyum realne, należy stw o rzy ć , a pra­
ktyka wykaże niezawodnie, że bez szkody dla 
gimnazyów i szkół realnych, jeżeli go  się sztu- 
cznemi środkami uie uczyni poniekąd konkuren­
cyjnym Zakładem, będzie dla znacznej liczby 
młodzieży korzystnem. Pożąaanem też jest two­
rzenie innych typów szkół, jako to szkoły z bi- 
furkacyą na wyższym stopniu. Skoro bowiem 
raz oświadczono się za różnorodnością dróg —  
mających prowadzić do tego samego celu, to 
widocznie i nadal pozostanie prawdziwem słowo 
Goetnego, że- „Eines Bchickt sich nicht fur 
Alle'5.

Piof. Michał D o b r z y ń s k i  wady naszych 
BxC.ii irednich Bnmwaozą do trzech przyczyn: 
1) do błędnego uregulowania uprawni n ucz­
niów, kończący ch te szkoły, 2) do tego, że pla 
ny ich naukowe większy wagę kładą na ilość, 
niż na jakość wiedzy, 3) do szablonu, panują­
cego w nauczaniu.

Jako gorący zwolennik wykształcenia klasy­
cznego, musi jednak wobec dzisiejszego rozwo­
ju nank przyrodniczych przyznać, że także szko­
ła, opaj ta na naukach przyrodniczych, prowadzi 
do wykształcenia, to jest do samodzielnego my­
ślenia, do krytycznego oceniania faktów i zja­
wisk i do dalszej umiejętnej pracy zmysł bu­
dzi. Dlatego uczniów, kończących szkoły realno, 
należy, o ile można, zrównać z gimnazyastami 
co się tyczy dostępu do studyów uniwersyte­
ckich —  Wówczas ci, którzy azh bez ochoty 
i zdolności do nauk klasycznych uczęszczają do 
gimrazyum tylko dlatego, że one otwierają do­
stęp także do uniwersytetów, zwrócą się do 
szkół realnych i na nauki klasyczne przestaną 
się skarżyć. —  Oczywiście szkoła realna mu­
siałaby być zrefoimowaną i na ośmioklasową 
przekształconą

Wiele wad naszych szkół wjmka stąd, ze 
mają na oku raczej sumę i wielostronność wie­
dzy, niż jej giautowność. Pod hasłem „ogólne­

Sobota, 1 Lutego T90S.

go“ wykształcenia wymaga się od 18-letniego 
młodzieńca sumy wiauomuści we wszystkich ga­
łęziach wiedzy ludzkiej, jauą się może poszczy 
cić człowiek dojrzały, który przez wiele lat 
czytał i kształcił sie. Przy reformie szkół śre­
dnich trze Da uniKać tej wielostronności wieazy, 
nie wprowadzać nowych przedmie tów ograniczyć 
materyał istniejących, uchylić dwustopniowość 
nauki w przeamiotach, które dla gimnazynm lub 
szkoły realnej nie są decydujące a uzyskać 
czas na gruntowną naukę w przedmiotach de­
cydujących. Młodzież, pokonawszy trudności po­
łączone z przedmiotem, zyska do niego zamiło 
warne. Niechęć do pewnych przedmiotów, w któ 
rycli nauka nio wychodzi dziś poza pokonanie 
trudności, skargi na przeciążenie ustaną.

Gruntownej reformie w tym kierunku uledz 
powinno gimnazynm, a więcej jeszcze szkoła 
realna. Dziś reainą jest ona tylno z nazv y, bo 
zajmuje się nauką trzech języków, a w nauce 
przedmiotów matematyczno-przyrodniczych i geo­
grafii ni? doprowadza o wiele aaiej, niż gimna­
zyum.

Przemawiając za taką reformą obecnych dwóch 
typów szkół i za ich równouprawnieniem, mówca 
nie może zapalać się do nowego, pośredniego 
typu, w Którym szłoby więcej o wszechstron­
ność wii dzy, który sprowadziłby przeciążenie, 
lub powierzchowność naaki, a istniejącym szko­
łom mógłby szkodzić. Tylko na próbę w tym 
kierunku, t .c  zaś na stworzenie odruzu szeregu 
gimnazyów realnych możnaby się zgodzić.

Natomiast pożądane jest stworzenie nowej 
kategoryi szkół sześcioklasowych, o skromniej­
szym zakresie wiedzy, liceów, czy szkół wy­
działowych, uprawniających do służby jedno­
rocznej wojskowej i do niższej służby admini­
stracyjnej. W ten sposób zapobiegłoby się prze­
pełnieniu szkół średnich, do których wiele mło­
dzieży garnie się tylko dla tych dwócb upra­
wnień, które one dziś dają. Liceum takie mo- 
loby służyć za podstawę wyższym szkołom 

przemysłowym, handlowym, stminuryom i kur­
som praktycznym dla urzędników rachunkowych, 
pocztowych, kolejowych i t. p_, lecz nie mogło­
by stanowić podstawy dla najwyższych klas 
gimnazyów, czy szkół realnych.

W  końcu mówca oświadcza się przeciw sza­
blonowi w szkołach średnich, t. j. pizeciw je­
dnolitości planu i metody nauczania w*e wszyst­
kich szczegółach. Należy, jeżeli nie każdemu 
nauczycielowi, te ciałn nauczycielskiemu w każ­
dym zakładzie dać możność samodzielnego re­
gulowania tych szczegółów, nadania zakładowi 
właściwego charakteru, a przez to uczynić od- 
powiedzialnem za wyniKi n°uK i i wychowania. 
Wywołałoby to współzawodnictwo między za­
kładami, sam od zie ln ość i ochotę n nauczycieli 

wydala najlepsze owoce. Nadzór, zastrzeżony 
władzom wyzszym i zatwierdzanie specyaluych 
planów naukowych wystarczyłyby dla zachowa­
nia ogólnej organizdcyi i zasad plann nauko­
wego szkół aanej kategoiyi.

Z  ra cltu  w yborczegu.
Kraków, 1 lutego.

O k a n d y d a t  a c i e k  a k u i y i  e a w a r t e j
poualismy w ostatnich dmacb informacje, zaczerp­
nięte z „Przyjaciela Ludu*, organa polskiego stron­
nictwa lądowego. —  Dotąd komitet wyborczy togo
Stronnictwa, KtOry postawił jako zae»a?, t «  o  m«,n-
dat do Sejmu ubiegać się mogą tylko tacy kandy­
daci, którzy me piastnją mandatu do Rady państwa 
(wyjątek uczyniono tylko dla pp. Dujki I Stapiń- 
sinego), zatwierdził j e d e n a ś c i e  k a n d y d a t u r ,  
a to pp.: B e m a d z i L o w s k i e g o  (BrzeBkoj, B o j- 
k ę  (Dąbrowa), M o r d a w n k i e g o  (Gorlice), Ci e -  
1 u c h a (Gi ybów), P t a k a  (Kraków), S t a p i ń -  
s k i e g  o (Krosno;, M a r k a  (Lancnt), R u s i n a  
(Myślonice), M y j a k a  (N. Sącz), K r ę ż l a  (Pilzno 
i ' W i t o s a  (Tarnów)

Co do całego szeregu kandydatur na dalsze okrę­
gi, odroczono ich ustalenie do czasa wypowiedzenia 
opinii przoz zjazdy powiatowe delegatów stronni­
ctwa ludowego, podniesiono tylko nazwiska kilka 
osób, których kandydatury wchudzą w rachubę. Są 
to osoby pp.: R u d n i k a  (Bochnia), W i l k a  (Cie­
szanów), P r z e w r o c k i e g o  (Jarosław), C i e p i e ­
l o w s k i e g o  (Kolbuszowa), O r ł a  (Limanowa), K ę- 
d z f o r a (Mielec), dra P r z y b y ł y  z Krościenka 
lub G u t a  z Poronina (Nowy Targ), R z y m  a 
(Rz«szów), D ł u g o s z a  (Stary Sambor), f i k o ł y -  
s z e w s k i e g o  (Wieliczka).

Tyle „Przyjaciel Ludn“  i stronnictwo ludowe 
Obecnie mamy cały szereg kandydatów dla knryi 
czwartej, poleconych ze strony konserwatywnej. Na­

zwiska te przynosi „ I i o l a “ , polskleSv Związ­
ku rolników“ która „popiera, względnie rejestruje" 
następujących kandydatów:

1) Namiestnik Andrzej hr. P o t o c k i  (Chrza­
nów).

2) Franciszek P t a k ,  ludowiec (Kraków).
3) eakób B o j k o ,  ludowiec (Dąbrowa).
4)  Prof, Antoni G ó r s k i  (Bochnia).
5) Dr Szymon L e r n a d z l k o w s k i ,  ludowiec 

(Brzesko).
6) Andizej K ę d z i o r  dyrestor Biura melioracyj­

nego, ludowiec (Mielec). "
7) Jan B a b i c z ,  ludowiec (Ropu*,ee).
8) Zdzicław hr. T a r n o w s k i  (Tarnobrzeg).
9) W i t o s ,  ludowiec (Tarnów).
10) Dt S t e f c z y k ,  dyrektor bim~ patronatu 

dla spółek, ludowiec (Krosno). (Co do tegj powiatu 
„Przyjaciel Ludu" Btawia p. S t ę p i ń s k i e g o . —  
Przed tygodniem organ stionnictwa ludowego był 
jeszcze w wątpliwości, jak rozdzielić manaaty w 
Jaśle i Krośnie między pp. Stapińskiego i dra Stef- 
czyza Ponieważ zaś wczorajszy „Przyjaciel Ludu" 
usialił już kandydaturę p. Stapińskiugo, przeto przy­
puszczać należy, że „R olau, zgłaszając kandydaturę 
dra 3tefczyka na Krosno, oparła Bię na wcześniej­
szych, niż „Przyjaciel Luan“ informacyacn).

11) Janus* hr. T y s z k i e w i c z  (Kolbuszowa).
12). Bolesław Z a r  d e c k i  (Łańcut).
„R ola1* podaje następnie szereg kanuydatjw w

okręgach, co do których konstatuje, że odbędzie się 
waiKa. 1 tak:

1) B i a ł a :  Fr. Krunarczyk, is . Stojałowski i lu­
dowiec Kubik.

2) Ż y w i e c :  Szwed i dr Adam Doboszyski.
3) W i e l i c z k a :  Czecz i Skołyszewski.
4 ) Pilzno: Hi Rey (ludowiec) i dr Witold Le- 

wieki.
5) N T a r g :  dr Bednarski i kś. Rzeszódko.
6) S a n o k -  Laskowski.
7) M y ś l e n i c e :  Ks. Kazimierz Lubomirski lu­

dowiec SredniawBki. (Ta informacja „R oll“ jest 
nieprawdziwa. P. Sreduiawski nie kandyddje i we 
wczorajszym numerze „Przyjaciela Luau" popiera 
kandydaturę ludowca Rusina).

8) N. S ą e z: Potoczek Stamstaw.
9) G r y b ó w :  Citluch (lodowiec).
10) G o r l i e e :  Mordawski (ludowiee).
11) R z e s z ó w :  Szajer.
12) B r z o z ó w  Zdzisław Skrzynsk*

U szlifitrni dycihdnttiui.
Jo a przed kilku tygodniami —  pisze korespon­

dent „Frankfurter Zeitung11 —  donoszono, jakony 
olbrzymi dyament „Culllnan“ , ofiarowany królowi 
Edwardowi w upominku przez Botrów, został prze­
wieziony z Londynu do Amsterdamu. Ale naówczas 
jeszcze ów kosztowny kawałek węgla skrystalizowa­
nego znajdował się jeszcze w Scotland Yard w 
Londynie, pod strażą policji, czuwającej nad nim 
we dnie i w nocy. Dopiero w tych dniach prze­
wieziono go rzeczywiście do Amsterdamu, zachowu­
jąc w tajemnicy datę transportu Podczas podróży 
kilkunastu detektywów, uzbrojonych w rewolwery, 
czuwało nad nim. W  Amsterdanib więczono go 
firmie J. Asscher i spółka, celem oszlifowania. —  
Przemysł szlifowania dyamentów w Amsterdamie 
jert, jak wiadomo, wysoko rozwinięty.-

Król Edward wezwał poprzednio w Pan żn sze­
fów firmy Asscher i dał im ogólne wskazówki co 
do tego, w jaki epooób pragnie mieć oszufow my 
Zw a3 amoi i Poaczee nrucy nad przemianą _uro- 
wego kryształu na o’ śpiew° 'ą cytm ttnt' ETkt go 
nie oędzie oglądać, a najbardziej nawet zauianym, 
albo wybitnym osobistościom wspomniana firma po­
kazuje tylko odlew szklany oryginału. Przed kilku 
laty, TÓwnież w fabryce A«schera oszlifowano dya­
ment nExcelHiorM, największy naówczas okaz na 
świecie, ważący 971 karatów. Tymczasem „Oulli- 
nan“ waży 3027 karatów. ~

„A  gdzie się przechowuje oryginał?" —  zapytał 
korespondent. Na pytanie to nie odpowiedział wła­
ściciel fabryki, mówiąc natomiast, że „Cullinan" 
będzie szlifowany w osobnej, zamkniętej pracowni. 
Podłoga i ściany je j będą wysiane dywanami, aże­
by kosztowny kamień nie został uszkodzony na wy­
padek silnieiszego wylecenia z rąk robotnika, —  
Z Łiura udał się korespondent z właścicielem fa­
bryki do sklepionych podziemi. Tutaj znajduje się 
skarbiec, do którego wiodą pancerne drzwi a za 
niemi silna krata Żelazna W  >karhf u znajduje się 
10 s*af do przesuwania, a każda z nich zaulera 
mnóstwo numerowanych przedziałów. Każdy robo­
tnik składa wieczorem w pudełko powierzony mu 
do obrobienia dyament w odpowiednim przedziale. 
W  rogu skarbca stoi kasa tajemniczej konstrakcyi. 
W  tej kasie znajduje się dopiero druga kasa i w

PoMOdyssa
Stnnisłihoa OOyspiańsKleso*.

Wyspiański napisał kilka dramatów, do któ- 
jych fabałę wziął z Homera. „Powrót OJyssa" 
Stiai już swó) zaczatek w scenach dram. p. t. 
BAch,lleis". Podobnie, ’’ak we wazystkiem, co 
dotąd napisał, Wyspiański stawał przed grapą 
taktów, bądź już związanych w pewną całość, 
fcąd: pozostających w pewnym związku i fakty 
te "ipow ał na nowo, w myśl pewnej idei. Po­
wstaje u ten “PORob całość nowa, utwór, który 
byt swoj sawdzięczą talentowi organizacyjnemu 
antora.

Wyspiański uczy bohaterów Homera myśleć. 
Losem tych ludzi była jakby ciągła węaróv,ka, 
tałaciwo i szukanie r o z w i ą z a n i a .  O-lżywają 
om na nowo, przeżywają swe Josy, nerpienia 

nowo i giną, po to, aby ż y ć  dalej, aby u- 
*prowiedliwie swoje dotychczasowe istnienie i 
ż y r i e ,  swoją nieśmiertelność.

Wyspiańskiego nderza siła ich działania, któ­
re .eh przekazało potomności; ukazuje ich me 
już jako brutalnych ludzi czynu, ale jako wi­
zjonerów, którzy w i d z ą to, o co walczą. Wy­
spiańskiego niepokoi sama walka bez myśli, u- 
walnia się więc od tego ciężaru, wzbogacając 
Lch w świadomość, i z niej dopiero wypływa 
olbrzymia siła ich czynów, cała bezwzględność 
ich czynu. To mu dopiero wystarcza i to mn 
pozwala ich kochać, zapala jego wyobraźnię i 
nczucie; wtedy dopiero poddaje się tej sile, po- 

jej się Dorwać i unieść do ostatecznych 
konsekwenoyj

*) „Powrót Odyssa" — dramat w trzech aktach. 
Napisał S t  Wyspiański. Nakładem autora. Krików 
1907

Uczucm i obserwacya nie pozwalają Wyspiań­
skiemu uwielbiać siłę dla niej samej —  musi 
go ona porwać swein dążeniem, parciem do cze­
goś, co jest prawdziwie wielkie, posiadające si­
łę porwania wszystkiego. U ludzi Mic.hała-Anio- 
ła poczucie olbrzymiej siły, nadmiaru sił żywo­
tnych pociąga za sobą melancholię, która jest 
pierwszym stopniem do poznania. Wszyscy są 
głęboko zamyśleni. Dążą do jakiegoś szczęścia, 
do wyładowanie ciężaru, jakim ich obarcza po­
czucie siły. I rzecz dziwna! Figury Micnału- 
Anioła, nazwane w katalogach i reprodukcyach: 
niewolnikami (?), które są fragmentami grobow­
ca Juliusza II.. miały, według jego własnych 
słów, oznaczać: Sztuki piękne, malarstwo i t. p 
Ludzi tych wyobraził skrępowanych, zastygłych 
w jakimś konwnlsyjnym ruchu olbrzymów, któ­
rzy zdają się skarżyć niebu, że im kazało szu­
kać realizacyi swych namiętności na drodze tak 
t r u 1 ne j. Mało —  że drogą tą iść m u s z ą  
pod jaru jakimś twardym i niezłomnym prawom 
po 'a, bj t o r o w a l i  drogę wrażliwościoni in 
nych. tvch, co przyjuą. słaLszycb, zwracali ich 
ua drogę legalnego zaspakajania swych popę­
dów i instynktów by u ł a t w i a l i  im e g z y -  
s t . enc yę .

Siła instynktów potężnych pcha ludzi Home­
ra do działania, instyuktów niehamowauych re­
fleksy* —  wartości ukrytydi głęboko w' ludz­
kiej naturze, których zaspakajanie prowadzi czę­
sto przez mord, krzywdę drugich Pceia-wizyo- 
ner sile lej przeciwstawia inną siłę, inne war 
tości, jeszcze głębiej ukryte, a potężniejsze od 
tamtych i ze zbiega tych sił, z ich zderzenia, 
powstaio dramai

Więc parcie dwtóch sił bezwzględnych, z któ­
rych jedna, niewiadoma, zwycięża. Poeci w i- 
d z ą ,  jak ona zwycięża, widzą jej istnienie i w 
miarę potęgi twórczej i zdolności tłomaczenia 
nazywają ją, sympatya, w s p ó ł c z u c i e ,  każą 
im zająć się losami ludzi, w których upostacio­

waną jest jedna z tych sił, ta, która waiczy z 
nieznaną i w walce tej ulega. Uwielbienie siły 
ich dążenia, ich czynów, ruznumiętnia ich i po­
rywa, pozwala wczuć się w ich dolę i nrzezyć 
ich losy.

Homer wiedział o losach Odyssa, jego tułac- 
twie i to opiewał- Tłoraaczył przyczyny tego 
błąkama, podczas gdy mni zginęli lub wrócili 
do domów —  tloiiiaczyl podług swych cił i wia­
ry przyczyny tego błakama stosownie do swych 
pojęć i w y n a l a z ł  karę, zemstę Posejdona, 
którego Odys miał obrazić. Wyspiańskiemu to 
nie wystarcza, bo nie wierzy w Posejdona, w 
jego siłę, i dlatego szuka innych przyczyn dla 
wytłomaczenia tułactwa Oóyssowego i kary. — 
Szuka ich, jak Szekspir, w czynach Odyssa, roz­
waża jeg o  charakter, instynkty i popędy. Odnaj­
duje instynkty, którymi rządzi s i ł a  nieznana, 
jakieś prawa, którym przeciwstawia się coś ró­
wnie nieznanego, równą silę i tej Wyspiański 
szuka też w Odyssie, me poza nim, i nie jest 
nią f a t u m  starożytnych pisarzy, ale coś, co 
drzemie w człowieku, a wychodzi na jaw, gdy 
się je obraża, jakieś wartości, któiym sie, nie 
pozwoli dojść do stanu ich wielkości, gdy się 
je zgnębi — Odyss zgnębił je, dał się porwać 
potędze swych instynktów —  nie przeczuwając 
czy lekceważąc tamte wartości i to stauowi za­
wiązanie dramatu Wartości te mszczą się ua 
nim i wiodą go do zguby i do: —  nieśmiertel­
ności

„splątałem w sidła myśli, myśl wszelką p r z e -
[ ś n i o ną

I  czyniłem s ł u g a m i  panów mych i wtedych."

Odyss walczy ze swerai popędami, ucieka od 
mch

„I  przed ozem uciekałem aż na wod Dezbrzeże,
Ku temu pcha mnie siła, w którą j‘edną wierzę."

Ucieka z domu, by tam nie mordować i mor-

Juje za morzem cudzych, ale za to czeka go 
kara. Stęskniony za domem wraca, by tu od­
począć, a fatum przygotowuje ran tn n o w e  
czyny, nowy — — rozp ozn a je  s  i eb i e - swój 
los i szuka w walce, w męce: wyzwolenia.

Odyss niekoniecznie umiera zwykle, po ludz­
ku, giną tylko iego popędy, to, co go powiodło 
Jo d r a m a t u ,  do śmierci, do sławy, do tego, 
co uczynitó go rówuież nieśmiertelnym.

„Nie budźcie je j“ — woła do swego ojca i 
syna przt-d śmiercią, przed rozstaniem ze swą 
s i ł ą  —  rw śmiertelnym śnie uśpiona leży..." — 
i ogarnia go w tej chwili rozpacz człowieka 
czynu, żo musi się zozstać z tem, do czego 
pchała go cała potęga jega władz i zdolności.

„Słyszycie? Tam król Mentes spieszy do gra­
bieży."

Odyss rozstaje się więc z rem. co go wywyż­
szyło ponad innych, a rozstanie tu odmalował 
Wyspiańcki z siłą nadzwyczajną —  z wielkiem 
napięciem uczucia, porwany muzyką tego na­
pięcia, któremu rytm nadaje wielką namiętność 
człowieka —  Odyssa. Pomj słowość Wyspiańskie­
go zapala się w zetknięciu z symbolami staro­
żytnych, z pięknem tradycji Homerowskiej, za­
pala sit; i interpretuje je w nowy, oryginalny 
sposób, ukazuje je w nowem świetle i w nowy 
sposób wiążąc z życiem swego bohatera, prze 
kuwft je w nowe Pięknu Grecy mieli niezwy­
kły instynkl, z któiym o d g a d y w a l i  1 wy­
naleźli znaki symboliczne na wattoici niezmien­
ne, wieczne. I tak np. przyrzeka Odysbuwi n i e ­
ś m i e r t e l n o ś ć  za to by z o s t a ł  przy niej; 
w dramacie Wyspiańskiego, Kalipso ukazuje 
się Odys^owi iako i y m b o l  dalszego jego życia 
w pieśni, tuż przed jegu śmiercią. Homer n i e 
przekonywał nas do aiej; Wyspiański ustalił 
jej znaczenie, ukazując należne jej miejsce w 
nowem uginpowaniu faktów

Błędem Odyssa było, że nie miał talentu, że

nie wynalazł w sobie wartości n o w y c h ,  któ- 
reby mogły dać mu owo wywyższenie nań in­
nych — to pierwszeństwo, do którego dążył 
z całą potęga swych władb i zdolności. Brak 
talentu, Irak U j ś c i a  dla swych sił bez krzy 
wdy drugich — i to stanowi jego tragizm. Z tego 
załozema zdaje się wychoazic Wyspiański i taK 
czuje też Telemak, rozmyślając w nieobecność- 
ojca nad jego losem i obiera i n n ą  drogę dla 
siebie — z tą samą Diłą co Odyss; staje p r z e ­
c i w  ojcu wtedy, gdy dowiaduje się o jego za­
miarze zniszczenia dworu, który p r z e c z u w a ł ,  
a pcha go do tego siła odziedziczona po ojcn, 
chęć i żądza pierwszeństwa, chęć władzy. Po 
tem też poznaje go Odyss, dopiero wtedy po­
znaje w nim s w e g o  syna, swoją krew i chcąc 
dopełnić swego przeznaczenia i ncluonić syna 
od klątwy, morduje gachów, ginie, kończy swój 
los, sięga po nieśmiertelność.

„Szczęście, słodka Rebeko, polega n» błogiem 
puczucin bez winy..." — m on  Rosmereholm i 
w słowach jego zarysowuje nię uż całkiem wy­
raźnie stanowisk" Ibsena wobec ludzi i ich lo­
sów I tak myślał Szeksmr i tak myśli też 
Wyspiański. Wyspiański lest człowiekiem do­
brego smaku i stąd też nie p s u j e  niczego, 
ani me z m y ś l a .  Ważne z tego względu są 
tytuły jego dzieł: np. ..Wesele". Tytułu tego 
nie wwnaluzł —  lecz przyjął, z o s t a w i ł ,  na­
tomiast jak dziwnem jest zestawienie tegy co 
następuje później w dramacie z tetn, c o ' zda­
wałby się zapowiadać sam tytnł! Powiedzenie 
takie o t w i e r a  nadzwyczajne horyzonty, jak 
kiedy po szarym dniu rozsuną się obłoki i uka­
zują daleki, otwarty pejzaż. Tymczasem rzeczy­
wistość... Wyglądało to, jakby to była ironia — 
autora, chociaż tak nie jest Na to Wyspiansk1 
nie ma może czasu i — przekonania.

(Dok, nast.)
W. Mitarski.

Świeży tegoi oczny
Tran rybi we flaśzkach oiyginaJnj eh i częściowo na wagę. 
Walki do okien i drzwi
Znakomite cukierki przeciw kaszlowi i ibrypce.

Taniej
niż wsiędzie. S a n ita s "II

Knaków, ul. Długa Np lb,

Sposyalne kremy na ręce przeciw pękaniu skóry.
Wyłączny SKŁAD MTDEŁ k p»'

jowych.
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niej przechowuje się na noc „Cullinan". Oddział 
straży nieustannie czuwa nad skarbcem, a co pół 
godziny osobny stróż daje znak na zegarze kon­
trolnym.

Fabryka iirm y Asscherów jest obszernym budyn­
kiem. Szefowie mogą z okien binra centralnego w i­
dzieć najważniejsze części fabryki. Szefowie są bez 
wyjątku aoświaaczonym. robotnikami, to też sam 
sortują surowe kamienie, oznaczając piórem linię 
gdzie ma nastąpić „łupanie", do czego jest Konie­
czną znajomość Krystalicznej struutury kamienia. 
P rzy bardzo kosztownych kamieniach naradzają się 
wszyscy dyrektorowie, co nieraz trwa nawet kilna- 
naście dni. Niepraktyczne odłupanie kantn może ob­
niżyć wartość kamienia o Betki tysięcy. Do narady 
nad pierwezom nodłupaniem „Oullinana" przybędą 
szefowio z Paryża. ___ ’

Po łupania umieszcza się dyamenl na końcu pa­
łeczki w masio, ntworzonoj z szelaku, cementu i 
pyłu szklanego. Na ko cu drugiej pałeczki zaajauje 
się dyament do krajania, za pomocą którego robo 
tnik czyni leską linię na surowym dy<.mencie. Na 
owej linii stawia się ostrze stalowego noża, poczem 
uderza się lekk« w grzbiet ostrza. Nustępuje odlu- 
pan.e rogu i występuje na jaw gładka powierz­
chnia, gdyż uderzen*e nastąpiło w kierunku ściany 
kryształu W  dalszem łupaniu już nie przychodzi 
w pomoc struktura kryształu- Dawniej używano do 
tego szlitowania, obecnie rogi bywają piłowane. 
Mianowicie okrągło tarcze miedziane, posmarowane 
oliwą i pyłmn dyanientowym, puszczone w ruch 10 
tacyjny, odpiłowoją rogi surowego kamienia. Ten 
sposób jost szybszy i daje zaome do użytku od- 
padki

W  ten sposób obiobione dyamenty idą do szli- 
fierni. Za pomocą osobnego przyrządu dyament, otu- 
°nv w ołów, robotnik przyciska powierzchnią Jo 

tarczy, roliącej 2400 obrotów na minutę. Ta czyn­
ność nazywa się szlifowaniem i nadaje dyamento- 
wi pożądany połysk Podłoga szlifierni jest cemen­
towana i ma powierzchnię tak gładką, że najmniej­
szy kawałeczek dy amanta nie może zginąć w szpa­
rze Fabryka Asschora zi trudnią w normalnych cza­
sach 500 robotników ODojga płci. Zręczny robotnik 
zar .bia przeciętnie tygodniowo 40 do 50 guldenów, 
*  dawnie,, bywały wypadki, że wyjątkowo uzdolnio­
ny robotnik pobierał nawet 200 guldenów tygo­
dniowo. Trzeba jednakżo uwzględnić, żo szlifierz 
piacuje zadko dłużej niż 7 dc 9 miesięcy ua rok 
i  (.robienie „Cullinana" potrwa prawdopodnle rok.

Kronika.
Kraków, l  lutego

Sprawy miejSKie. W czoraj odbyło się posiedze- 
—. sekcy. ' R  .di miasta pod przewodnictwom 
r. m. Eps,teina, Na posiedzbnin vem uchwalono 
przyjąć do gminy na podstawie 10 letniego t. zw. 
Zasiedzenia. 1U osób —  5 osobom zaś odmówiono 
przyjęcia. —  - - -

Również wczoraj odbyło się posiedzenie seku/l 
VI (dobroczynnoj) pod przewodnictwem r. m. dra 
Rareńskiego Sekcya wybrała prezesom V okręgu 
inogich ks- Juliana Drohojowskiego w miejsce dra 
Izydora Jurowicza, który zrezygnował z  tej godno­
ść* » a któremu uchwalono wyrazić podziękowanie 

gorliwe spełnianie obowiązKÓw. Następnie sek­
c ja  uchwaliła udzielić wsparć ponadtaryfowych 23 

oglm w kwocie od 15 do 30 K , w łącznej sn- 
ib r  515 R.

Wl,ty! a ko cił Ina W niedzielę 2 lutego od 
■ple** chór akademicki w kościele N .'P . Maryi w 
fcasie mszy 8w, o godz. 12 w południa „Pasterkę", 

®szę Bożego Narodzenia, układu Boi. Wallek-Wa- 
łowokiego, pod batutą autora.

W  kościele iw. Floryuna na Kleparzu podczas 
sumy o godz. 10 Śpiewać będzie kolendy chór u- 
czniów zakładu św Rodziny, pod Kierunkiem swe­
go profesora p Antoniego Isakowicza

Konrerencya w sprawie rucnu turystycznego. 
Krajowy Związek turystyczny pragnąc zain.cyować 
stałą akcyę celem ożywienia rucnu turystycznego, 
*wołuje na dzień 5 lutego w Zakopanem konferen- 
°y§, do Której zaprosił Wydział krajowy, dyrekcję 
kolei państwowych, Towarzystwo tatrzańskie, komi- 
■yę klimatyczną, wydział Rady powiatowej nowo- 
tarskioj, Radę gminną w Zakopanem i inno intere­
sowaną czynniki. Konferencja me obmyśleć projekt 
urządzania wycieczek w Tatry, zbiorowej reklamy, 
udogodnień i ulepszeń dla turystyki, ora? zająć się 
utworzeniem stałego komitetu, w tym kierunku dzia­
łającego. Obrady odbędą się w sali p. Płonki w 
Zakopanem i rozpoczną się o godz. 10 rano.

Jubileusz pracy zawodowej. P Edward Sz&n-  
* * r , naczelnik działu życiowego Tow. wzaj. ubez­
pieczeń, obchodził w dniu dzisiejszym dwudziestą 
piątą rocznicę swej pracy w Towarzystwie. W  pię- 
. c »aii rady nadzorczej Towarzystwa składała 

atowi żj czenia dyrekeya Towarzj stwa, tudzież 
*SJ personal urzędniczy działo życiowego, którego 

Pełnvm szacunkiem i miłością cieszy sio laczelnik 
Zarazem dzielny i fachowo wykształcony prz«wo- 

nu -» pracy zawodowoj.
’  • Szancer (rodem z Dukli, ni 1861 r.) nkoń- 

“(iy stndya matematyczne ni wszechnicy wie- 
onakiej i  dyplomem profesora matematyki, wstąpił 

Towarzystwa ubezpieczeń w Krakowie jako już 
znany w świacie matematyków z prac 3wych teo- 

-zn-mh uczony I tu pozostawał pod kierunkiem 
u-czcinika rachunkowości p. Franciszka Juugustyna. 
ł f słany pi zez dyrekcyę Towarzystwa na wyższe 

atndya lachowo, pierwszy z Polakow, zaobywa sto­
pień autoryzowanego technika asekuracyjnego i w 
r. 1898 powołany nr nacseluika działu życiowego, 
pracuje na tem stanowisku pc dziś dzień, podno­
sząc a6t.ndy działu życiowego i stawiając go na 
pitrwrzorzędnem stanowisku wśród instytucyj <-ałe- 
8* państwa a nawet kontynentu. Poza tern jego 
Jhicyatywio zawdzięcza swój początek założona przy 
Tow arzygtwie ubezpieczeń „Spółka kredytowa".

^  Wywiązani do naczelnika urzędLicy posftm wili 
aia*ast zwykłych w takich razach darów od per- 

ły i *&ką wkładkę na rzecz Tow „Szko-
ao Ul° Weł “ , abj te zapewniła p. Szancerowi sta­
nca członKa-zułożyciela Towarzystwa. Jest to 
hci n‘ °  jubilata, przynoszące zarówno cnlubę

^zonemtj jak f jego kolegom.
dzi 0 w  8urawu* zamykania ziyn ków  w nie
^  ? 1 święta odbędzie się jutr., 2 bm. o godz. 4

Południu w sali Radl o  Krakowa Porząaek 
2,onny

9t 5 aea'Bnio 1 wybór prezydyum,
\it ^ fe r a t  pani dr Zofii D a s z y ń s k i e j - ( 
*achod *6  ̂ " a temał ”  Wałka z alkoholizmem

vfiI-Tat p. Jana Szymańskiego p. t. „O nle-
1 konieczności zamykania szynków w nie-

4 )°n  Swista-
itą ^Jknsya I wnioski.
Dr ^  zapraszającą na wiec podpisali:

uest Bandrowskl. dyr szkoły przemysłowej,

G o­
sa

prezes Tow. Szkoły ludowoj. Kazimiera Bartoszo- 
wlcz, radca miejski. Dr Auioni Btaupró, red. „ Gło­
su Narodu". Dr L. Bier, prezes Tow. opieki nad 
młodz. im Pastalozzi. Di Emil Bobrowski' Dr Odo 
Bujwid, prof uniw Jag. Dr E. Borzęcki. Ks dr 
Józef Caputa, Dr Leopold Caro Antoni Chołoniew­
ski, red. „Świata". Ignacy Daszyński, po^oł do Ra­
dy państwa. Adela Dziewicka. Janusz Dymek, del 
Macierzy śląskiej Dr Filip Eisenberg, Jocont un‘ w. 
Jag. Wilhelm Feldman, prezes uniw Indowego im 
A. Mickiewicza. Fraenkol Dawid. Dr Daszyuska- 
Golińska. przewodnicząca Eleuteryi. G. Kaleński, 
del. Tow. młodzież} postępowej „Spójnia". M. Ko 
nopiński, red. „Nowej Reformy “ . Dr Kwaśnicki 
Piotr Kosobncki, radca miejski, piezes Izby ręko­
dzielniczej. Ludwik Lazar, prezes czytelni Zw. pra­
cy naród, w Łobzowie Bolesław Limanowski. Prof. 
M. Magiera, del. Zw. pracy naród. Dr Zygmunt Ma­
rek, preacs _\.asy chorych. Edtn. Massalski, prezes 
Etliosu. Ks. Z. Miukiuski. Prof. uniw. Jag. Kazi 
miorz Morawski, członek Izby panów. Ks. A. My- 
tkowicz, red. „Postępu". SI. Nowak, prezes kraj. 
Zw. naucz, ludowych. Dr Ignacy Petelonz, poseł do 
Rady państwa. St. Korwin-Piotrowski. Dr Kazi 
mierz Jordan Rozwadowski. St. Rymar, red. „O j­
czyzny". F. Reitar, prozes czytelni w Krowodrzy. 
F Roitar, prezes czrtelni Zw. pracy norod. w Prą­
dniku Czerwonym. Marca Siedlecka, red. „Przewo 
dnicy" L. Bohusz-Siestrzencewicz. Prof. uniw. Jag 
ks. dr St. Spis, prezes Tow. oświaty indowej. Ja­
nowa utapińska. Tadeusz Zgieiski-Śtrumiłło ~ prze­
wodniczący Elonzis. F i. Sułczewski, prezez „Trzeź 
wości", Marya Świderska. L. Szczepański, re<r „No­
w in". Adam Szymański.'Tadeusz Tabaczyński, pre­
zes Krakowskiego oddziału Eleuteryi. W ł. Turski, 
prezes Sokoła. T. Wilkońskl, del. czytelni akad. A. 
Mickiewicza. - T. Winiarski, pre/es Zjednoczenia. 
Prof. uniw. Jag. dr August W . Witkowski. Prof. 
St. Witkowski. St. Zgórniak, przewodniczący polsk. 
Związku zawód cnrześc. robotników Edm Ziele* 
niowski, posol do Rady państwa.

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj zaszedł przy 
□iicy Floryańskiej wśród niezwykłych okoliczności 
smutny i dotąd należycie nie wyjaśniony wypadek, 
który omal nie pozbawił życia młodego pomocnika 
kominiarskiego- p Jana K l i n g a .  Miało to miejsce 
w domu pod 1. 45 przy ulicy Floryańskiej, ‘ lam, 
gazio mieści się cukiernia p. Michalika. Do domu 
tego przybyli 3 pomocnicy kominiarscy: Jan Kling, 
Władysław i Jan Domańscy, w celu przeczyszcze­
nia kominów. Ponieważ jbden z głównych kominów 
był zimny, p. Kling, chcąc zoaaac jego wnętrza, 
wszedł do środka.

Gdy znajdował się wo wnętrzu komina, spuszcza­
jąc się z dachu na dół, strącał sadze, które spa­
dały do pieca ■ na parterze. —  Piec ten wła­
śnie należał do cukierni p. Michalika. Gdy p. Kling 
był już w kominie niezwykło głęboko, bo na wy­
sokości 1 piętra, ku stracznemu swemu przerażeniu 
poczuł, iż z dołu dobywa sie kominem jakiś gorący 
dym, grożący mu uduszeniem. “

Z rozpaczą począł targać linkę, wzywając pornu- 
C'V\ poczęli liiecaczęśliw-ofeo szybko wycią­
gał , ym gryzący, wydobywający się szybko z za-
oalonych wtór, odebrał mu jednak s i ły , w , pnS t 
linkę z rąk i rnnął na parter. Tu jednak gorąco 
i płomienie boleśnie przywróciły mu przytomność 
szarpiąc o ratunek, obwiązał sobie resztą sił nogi 
linką i tak go omdlałego bez przytomności i stra­
sznie poparzonego wj dobyto z komina.

Opatrzyło go pogotowie ratunkowe i przewiozło 
do dom a, gdzie grozi mu dłuższa choroba.

Z  k r a | u .
Rozpr&wa przeciw p. Wandzie Dobrodzickiej,

juk nam z W a d o w i c  donoszą, został, rozpisana 
na 17 i 18 b. m

Zatur. (Towarzystwo szkoły ludowej.   Kurs
dla analfanetów. —  Zabawa). Wzmożony ruch o- 
światowy znalazł tutaj wyraz w założouem nieda 
wno Kole Towarzystwa szsoły lnuowej, do kt, ego 
przystąpiło już pięćdziesięciu kilku członków. 
zesem nowego Towarzystwa został wybrany inii v 
tor jego, ks. Bigajski, proboszcz z Palczowi, ń0d 
Zatorem, wiceprezesówą z„ś p. Marya Rotrubska 
Towarzystwo zaznaczyło swoją działalność utworze­
niem kursu dla analfbetów, składającego się z i 
oddziałów, po 2 ala mężczyzn, a po 2 dla kobi >t 
Do niższych oddziałów nal«żą zupełni analfabeci 
do wyższych zaś c i ,  którzy »ą nieco zaznajomieni 
z czytaniem lob pisaniem, Nauki udzielają 3 nau­
czycielki Zatorskiej szkoły, tudzież awaj nauczycie­
le zamiejscowi którym należy się uznanie, że nie 
żałują trudu, połączonego dla nich, jako zamiejsco­
wych, często i  wydatkiem.

Również urządza tutejsze Kolo Towarzystwa 
szkoły ludowej na rzecz mającej się założyć ochron­
ki zabawę z tańcami, która odbędzie się dnia 8 
b. m. w sali magistratu. Komitet, którego przed­
stawiciel urzędują w magistracie, żywi nadzieję, że 
publiczność, dla poparcia tak szlachetnego celu, po­
spieszy licznie na tę zabawę.

Zabójstwo profesora przez ucztiiów. Niejaki
p. Petro Jabłoński opisuje w kronice ,,Dlła" z d. 
31 stycznia następmąty wypadek, który zdarzył 
się w Kołomyi, który z obowiązku dziennikarskie­
go na odpowiedzialność tego dziennika notujemy, 
zaznaczając, żo dotąd z żadnegu innego źródła wia­
domości o nim do prasy naszej nie doszły.

„Umysły ludności kułomyjsklej —- czytamy 
w „D lle" —  zajmuje teraz ciekawa, h w następ­
stwach swoich fatalna sprawa. U c z n i o w i e  p o i  
s k i e g o  g i m n a z y u m  z a b i l i  s w e g o  p r o f e ­
s o r a ,  P i e k a r s k i e g o .  Miał to być człowiek 
bardzo surowy i nie żałował uczniom „dw ójek".— 
Kiedy teras. Piekarski „porządnie" sklasyfikował 
swoich uczniów, ci postanowili zemścić się. W ie­
czorami szukali go poprzebierani i uzbrojeni, aby 
dostać profesora w swoje ręce Sposobność nada­
rzyła się onegdaj (z poniedziałku na wtorek). Pro- 
tesor wracał o godzinie 11 w nocy z wizyty a pp 
Rychlaków przy ulicy Kopernika, nie wiedząc, żo 
kilkunastu jego uczniów czeka, aby go powitać. 
Kilku z nich rzuciło się na niego, aby ma założyć 
worek na głowę. Ale profesor poznał, czom to pa­
chnie i dobył rowoiweru I już jeden z napastni­
ków byłby padł trupem, gdy ciężkie uderzenie wy­
trąciło profesorowi rewolwer z ręki. Profesor nie 
dał za wygraną. Machnął z całej siły laską i je­
dnego z napastników silnie zranił w rękę. Alo 
w tej chwili profesor siedział już w worku, a kil­
ku młodzieńców zaczęło go bić niemiłosiernie. Po­
bili mu ciężko głowę, piecy, złamali Fika żeber i 
tak ciężko pobitego i prawie nieprzytomnego rzucili 
do rowu. Dokonawszy zemsty, ustawili się czwór­
kami i pomaszerowali do pobliskiego parku, skąd 
znikli jak kamfor. Tymczasem na miejsce wypad­
ku zbiegli się ludzie, a profesor wycedził przez 
zęby, żo jeden z napastników jest zranionym na 
twarzy. —  Do pobitego sprowadzono telegraficznie 
lwowskiego operatora, ale w e  ś r o d ę  w i e c z o ­

r n a  B iu s r l . Tymczasem zaczęło się śledztw*. Zr*• 
niony uczeń nia przyszedł do szkoły i jego też na 
tychmiaat a r e s z t o w a n o .  Oprócz niego areszto­
wano dotąd dopiero kilku, a wśród nich jednego 
wczoraj na przedstawienia v. ruskim teatrze."

Informator „D iła" podnosi na zakończenie, że 
dotąa prasa poiska zachowuje o tym wyp.dku una- 
mienne milczenie.

StanisfaWuW, 29 stycznia. (Polskie towarzystwo 
demokratyczne w Stanisławowie. —  W ybory do 
Sejmu. —  Sprawy miejskie).

Staraniem komitetu założycieli, pod przewodnic­
twem mecenasa dra Katzenellenoogena, zawiązaio 
się polskie Towarzystwo demokratyczne w Starisła- 
wowie. Po zatwierdzenia statutów Towarzystw, 
przez namiestnictwo, zwołane walne zgromadzenie 
na dniu 19 bm wybrało zarząd. P r e z e s o m  wy­
brany dr Katzeuellenbogen, w i c e p r e z e s a m i  re­
jent Stodziński i dyrektor Twardowski; do w y - 
d z l a ł a  weszli; pp. Domiczek, Stalityński, dr Jur­
kiewicz Daniol, dr Schaeffer Henrjk; jako za- 
s t ę p c y :  pror. Ceiak, inż. Schall i Wodziński. — 
Zgromadzenie zagaił zwołnjący. W  podniosłych sło 
wach określił cele Towarzystwu, wzywając do ener­
gicznej pracy społecznej i do walki z korupcją i 
obecną kliką- która stojąc u stera miasta, ciągnie 
zyski ze wszelkich przedsiębiorstw gminnych. Sta 
tut odczytał sekretarz dr Schaeffer. Inż. Scnall re­
ferował program Towarzystwa demokratycznego

Prof. C e i a k  uzasadnił potrzebę wydawania ty 
godnika, istniejący bowiem tygodnik stanisławow­
ski jost oiganem kliki i redagowany jest pod wpiy 
wcm burmistrza.

Inż S c h a l l  charakteryzował dosadnie obecne 
rządy gminne, akcentował konieczność tego tygo 
dnika, który 6tać ma na Btr&ży spraw pnhlicz.iycb 
i piętnować wszelkie nadużycia kliki. Dziś czytamy 
ciągle pienia pochwalne na cześć władców, a zdo­
bycze, uzyskane przez n.szego poała Stwiertnię, 
oigan magistracki przypisuje zarządowi miasta. —  
Wszystko, cokolwiek pos. Stwiertnia dla miasta 
uczrni, piszą na konto burmistrza i jego prawej 
ręki, propinatora Kaucha. Ludzie przywykli wierzyć 
drukowanemu słowu i pytają zawsze: a co robi 
wiasciwie nasz poseł. Już choćby z toj przyczyny 
tygodnik jest koniecznym.

Towarzystwo liczy zkoło 250 członków, j^oseł 
Stwiertnia wezwał obecnych do wytrwałej pracy 
społecznej, do pielęgauwania s;asad prawdziwej de­
mokracji i do walki z istniejącą korupcją

K»mitet założycieli Towarzystwa demokratyczne­
go wystosował odezw^ do mieszkańców miasta w 
sprawie w y b o r ó w  d o  S e j m u ,  polecając kandy­
daturę Eksc- B i l i ń s k i e g o .  W  kilica dni później 
wyłoniła się kandydatura p. Antoniego Z a j ą c z k a ,  
mieszczanina, rzekomo sympatycznie przez mieszczan 
przyjęta.

Z Towarzystwa oudowy „Domu polskiego" 
w Morawskiej Ostrowie. Dnia 26 stycznia odby­
ło się walne zgrumadzanie członków Towarzystwa 
w Domn polskim w Mo.awskiej Ostrawie. Z  Kra­
kowa wzięli nazial w zgromadzeniu p. J. Armóło 
wica, prof. Bujwid, dr J. Gertler, W  Ostr.wskl, 
J Pająk i K. Skroehowski. W  zastępstwie prezesa 
dyrfkeył, dra Ignacego Wróbla, który z powodn 
choroby na zgromadzenie nie przybył, przewodni­
czył p. w  Ostrowski. —  przedmiotom obrad były 
sprawozdania rachunkowe za ubiegły okres admini­
stracyjny. Walne zgromadzenie przyjęło sprawo­
zdania te do Zatwierdzającej wiadomości jednogło­
śnie, udzieliło absolutoryum dyrekcyi i uchwaliło 
wyrazić wszystkim instytueynm, korpjracyom i o- 
sobom prywatnym, które przez udzielenie subwen­
c j i  1 zasiłków do utrzymania tej placówki kreso­
wej się przt czyniły, serdeczne podziękowanie a proś­
bą o poparcie także w przyszłości. Wyrażono rów 
uież członkom dyrekcyi, a w szczególności drowi 
Wróolowi uzn.nie i podziękowauie za wydatną 
a skuteczną pracę około popiawy stosn.kó* finan­
sowych Towarzystwa.

Do d\ reKc>'i wj brano p. Jana Pająka i Józefa 
Wojnarowskiego, do Itady nadzorczej p. Leopolda 
Baczewskiugo ze Lwowa, i p. Kazimierza Skro-
c h o w s k ie g o .  ">

Bndynek Domu i olskiego przynosi obecnie 6140 
koron recznugo dochodu; najniezbędniejsze wydacLi 
na rok 1908 obliczono na sumę 14 040 koron, nie­
dobór w kwocie 7900 koron może być posryi, 
tylko z ofiarności społeczeństwa Zarząd Towarzy­
stwa poczyni starania o uzyskanie tej kwoty w dro­
dze subwencji i darów, -  równocześnie rozpocznie 
akcyę w celu rozsprzeóania 2500 udziałów po 20 
koron ewentnalnie n i raty, w celu nmorzema nie- 
rentującej się pożyczki browaru czeskiego i jeżeli 
afccya ta skutek zamierzony osiągnie, Dom Dolski 
w Mor. Ostrawie potra.l się utrzvmać bez aalszej 
pomocy ze Strony społeczeństwa

Obecni na zgromadzeniu członkowie Towarzystwu 
z Mor Ostrawy stwierdzili z wlelkiem zadowole­
niem, że ruch narodowe w Morawsa.ej Ostrawie 
i okolicy właśnie wskutek uzyskania oparcia w Do­
mu poldkim i w szkole T, S. L., tamże istniejącej, 
podniósł się i ożywił niezmiernie, w szczególności 

«  aczył dr Seidl, że >oecnie lud n.sa i robotnik 
do niedawna jeszcze obojętny ta sprawy narodowe, 
domaga się usilnie szkół polskich, organizuje, gar­
nie się do czytelń i stowarzyszeń olskieb, że za­
tem ruch ten zasługuje na na,iw, ;ksz' i oparcie st 
strony *ałego społeczeństw i  poisfełegc T\ dygkuayi 
nad tą sprawą brali udział prof. Lujwid, dr Ger­
tler 1 Armółowicz, oraz członkowie Domu poisklego, 
zamieszkali w Mor. Ostrawie.

Spodziewać się należy, że dyrekcyi Domu pol­
skiego powiedzie się przj poparciu społeczeństwa 
"aszego przeprowadzenie sanacji i ostateczne utrwa­
lenie bytu Domu polskiego.

Z e  ś w ia t a .
Snrawa teatru poznansKiego. Jak już donosi­

liśmy, Poznan znajduje się w przededniu nowej 
dyrekcyi teatru polskiego, gdyż, jak wiadomo, w 
lecio b. r. kończy się trzechlecie dyrekcyi p. Ry- 
giera, który nadal o teatr poznański ubiegać się 
nie zamierza

Ofert na objęcie dyrekcyi zgłoszono kilka, od 
rożnych osobistości, przeważuie ze świata artysty­
cznego. Jak się dowiadujemy jednak od osób do- 
brzo poinformowanych w tamtejszych stosunkach, 
najpoważniejszą jest oferta znakomitego artysty 
teatru lwowskiego p. Romaaa Ż e l a z o w s k i e g o ,  
który ubiega się o prowadzenie sceny polskiej w 
Poznaniu, będącej obecnie lak ważną i odpowie­
dzialną placówką narodową w tej dzielnicy.

P Żelazowski, jaka pierwszorzędny polski arty 
sta I długoletni reżyser teatrów warszawskich, dał 
dowód swych niepospolitych zdolności w prowadze­
niu sceny, jako zaś wykonawca ról dramatycznych 
należy do najwybitniejszych w ®zerego znakomito­
ści współczesnj ch. Dlatego też kandydatura p, Że­
lazowskiego na kierownika sceny polskiej w Pozna­
nia przyjętą została zarówno przez artystów tego

teatru, jak i wśród opinii publicznej z prawdzl- 
wem zadowoleniem.

Brak nauczycieli w zaborze pruskim. Rejon- 
cya poznańska ogłaoza, że poszukuje 11 nauczy­
cieli —  7 katolickich, 4  protestanckich — do ob­
sadzenia wakujących posad w różnych okolicach 
obwodu rejensyjnego pozuańsŁego. Zgłoszenia przy j ­
muje wprost rejeneya w poznaniu. A więc nauczy 
cieli poszukiwać trzeba już w taki sposób. Piękne 
stosunki wytworzył antipolski system. Jest to cał­
kiem naturalne. Wszak na odgrywanie roli pachoł­
ka politycznego i kata dziatwy godzić się mogą 
tylLj zdeprawowane jednostki

ł- Wai^zawy |($ledztwo w sprawie zumordowa 
nia dyr. Hanckego. —  Uwolnienie literata).

Prowadzone energi;znie śledztwo w sprawie za­
mordowania dyrektora HantKego nie dało dotąd po 
zytywnyeh danych co do sprawców. W e czwartek

piątek w sferach robotniczych dokouano sporej 
liczby aresztowań. Czy jednak natrafiono na jaki­
kolwiek ślad zabójców ś. p. Honryka Hantkegj —  
niewiadomo, gdyż wynik trzymany jest w łajemni- 
cy. Przyczyny morderstwa niepodobna ustalić. Krą­
żą wersyo, Iż ma ono związek z oguttnlemi niepo­
rozumieniami zarządu fabryki z robotnikami, któ­
ry cL kilkaset wydalono w grudniu skutkiem braku 
obstalunków. Na razlo zamierzano wprawdzie tylko 
zredukować liczbę dni pracy w tygodniu; ale po­
nieważ w takim razie zarobki nie wystarczyłyby 
robotnikom familijnym —  przeto wybrano spesób 
drug’

Domniemaną łączność dokonanego morderstwu 
z nieporozumieniami wewnętrzneml, w pewnej mie­
rze potwierdza odezw: która w dniach ootatnich
rozrzucana była w dzielnicach fabrycznych, “

—  Znauego powieściopisarzL i artyatę-malar»i 
Tadeusza Jar uszy oskiego, wypuszczono z fortu ńle- 
koieja po 2-tygodniowem uwięzienia. P. Jaroszyń­
ski więziony oył w ratuszu za wygłodzenie oaczy 
ta o Grottgerzo, ns który Komitet nie uzyskał ze 
zwołania władz. Będąc w ratusza, p. Jaroszyński 
njął się za jakąś Kobietą, którą aozorci więzienia 
katował nieludzko na korytarzu więzienia. Za tę 
interwencje przewieziono p. Jaroszyńskiego na re­
sztę kary do fortu Aleksieja.

Czarna ospa na Górnym Śląsku Pomimo za­
rządzenia wszelkich środków bezpieczeństwa ze stro­
ny władz, zachodzą wciąż świeże wypadki czarnej 
ospy w oDWodzie przemysłowym, Ogółem zameldo­
wano dotychczas w obwodzie powiatów bytomskiego, 
katowickiego i tarnogórskiego około 30 wypadków.

Z Górnego Śląska, jak donosi „RjDotnik Śląski", 
dostała sie epidemia ta do Śląski, austryackiego. 
Zawleczono ją  do Cieszyna podobno przez dywany, 
czy też koce, króre ktoś niesnmienny nadesłał tutaj 
do chemicznego czyszczenia % okolicy zapowietrzo­
nej w Prusiecti Tym sposobem wybuchła straszni 
ta saraza w zakładzie chemicznego czyszczenia Lu 
wińsklego na Saskiej Kępie, a następnie praczki 
przen!osły ją na przedmieście frysztackie. Oczywi­
ście natychmiast przewieziono chorycd do szpitala, 
wszy stkich domowników odosobniono i przedsięwzię­
to wszystkie możliwe środki ostrożności, aby nie 
dopuścić dó daiszego rozszerzenia sie zarazy. Za­
rządzono też bezzwłocznie w fizykacie miejskim bez­
płatne szczepienie.

Rocznica urodzin GórgeyTa. Jak donoszą a Bo- 
dapesz-n, Stefan Gtirgey, dowódca wojsk węgier- 
dkieb podczas wojny o wolność w r. 1848 i 1849, 
obchodził wczoraj 90 rocznicę nroazin, ciosząc sic 
wyjątkową czorstwośclą zdrowia. Gorgey który po 
znanej kapitulacji pwd Vilagos, ogłoszony został zt 
zdrajcę, obecnie jest inaczej sądzony. W  dniu ro­
cznicy urouzin swoicn otrzymał mnóstwo kwiatów, 
a pisemne gratulacja ■ Ameryki, A n g l i i ,  Szwecyi, 
Danii i Finlandyi.

0  m onetę. Słynny tenor włoski Caraso wystę­
puje obecnie znown w Nowym Jorku na bcenie tea­
tru „Metropolitan Opera” . Przedwczoraj podczas 
przedstawienia opery Pacciniego p. t. „Manon Le>- 
cant", gdy po pierwszym ikcie Caraso siedział w 
swojej garaerobie, wpadł do niej przyjaciel jego, 
wołając, ie  bank „New-Amsterdam* zbankrutował 
Caruso, który w owym banku zdeponował 40 000 
dolarów, padł na krzesło i jęczał- „Och, moje piw 
niądzel" Dyrektor był w rozpaczy, gd ri Carnso 
był niezdolny do dalszego śpiewania. Byłby śpie­
wał bardzo cienko. Rozpoczął się dragi akt. W  tej 
krytycznej chwili wp«da po raz drugi do gardero­
by przyjaciel Carusa i pokazuje odezwę banku, za­
pewniającą, że wypłaci wszystkie wkładki i depo­
zyty. Carusc odżył i śpiewał znakomicie.

że wyśmienity szkołę szermierki, rozpoczynają się 
1 lutego .Test to watoe zwłaszcza dla tych aspi­
rantów, którzy już w jesieni r. b. służbę wojskową 
rozpocząć zamierzają

Za «toirarcjf*xeri.
W „Kółku nauk społecznych" odbęazie się w

niedzielę 2 bm w Collegium Nuiwm fsai» KIA o 
godz. 5 po południu odczyt p. ,świdry na temat 
„Stan obecny i przyszłość finansów rosyjskich“ . —  
Po odczycie dyskusja, Wstęp dla członków. Człon­
kiem może zostać każdy, kto się podda regulami­
nowi Kołka.

W „Zjudnoczeniu" fRynek 17, n  p '  oabędzie się 
w n.edaielę dnia 2 lutego raut artystyczny. Począ­
tek o godzinie 7 wieczorem.

Ze stowarzyszenia kandydatów aawohack.cn.
Walne zgromadzenie członków stowarzyszenia kan­
dydatów adwokackich w Krakowie odbędzie się we 
czwartek 6 lutego o godzinie 6 wieczór w lokaia 
Izby adwokackiej przy nh Gołębiej 6. Na p,,rządku 
dziennym sprawozdania, wybory, wnioski

Zmarli.
Grazu M a l i n o w s k i ,  emerytowany rządca szpi­

tala powszechnego we Lwowie, były prokurator przy 
trybunale w Piutrkowie, były profesor prawa w Kró­
lestwie Polakiem, członek Rządu Narodowego i na­
czelnik miasta Warszawy w 18t>3 r. w Królestwie, 
zmarł wczoraj wo Lwowie.

Stefania P i e t r u s k a ,  wdowa po ś. p. Oktawie, 
pośle i wicemarszałku krajowym, umarła wczoraj 
we Lwowie.

Feliksa G o t k i e w i c z o w a ,  przeżywszy lat 72, 
zmarłs wczoraj w Krakowie.

Krakowski Zakład wojskuwo naukowy, naj­
starszy w Galicyi, zostający pod osobistem kiero­
wnictwem założyciela, emer majora A Komoergeta, 
dobrze się zasługuje krajowi, gdyż ce roku przy­
sposabia z powodzeniem do tak zwanego „egzami­
nu inteligencyjneKo" nietylao liczny zastęp naszej 
młodzieży, powstrzymując ją od kosztownych wy­
praw do Wiednia, ale też ściąga dc Krakowa wiel­
ką ilość uczniów z sąsiednich prowincyj, Śląska, 
Moraw i z Czech, a także z zagranicy, którzy po­
bierali przedtem nanki tylko w tego rodzaju zakła­
dach w Wiedniu, w PreszDurgu lub w Pradze —  
Dziwić się tedy wypada, że zawsze jeszcze liczne 
zamożniejsze rodziny wysyłają swoich synów z kra­
ją  do Wiednia, gdzie młodzież boz należytej opieki 
marnuje pieniądze i traei zdrowie, ale mają w za- 
mim pewności, że tam esrzamina pójdą lepiej. No­
we wiosenne kursa w zakładzie, który posiada tak-

Sktadki. Na gimnazjum polskie w Białej złożyli- lt.J 
Kaatorkówna 1 K. dr F. Góra 10 K, St. Zróbel bJ k 
N Łajasowa 40 h. J  v!óiow» 2 K, Z. Rojek h, dr
Z [je% aniowski 1 K, dr J. Jaroszewski 5 K, W. Kia 
tortowa ] K

Na oonow.en.a pomnika Żółkiewskiego złożył dr F. 
E Franczak 2& K 6 b, zebrane na wieczorku w Buf 
falo.

^Uniwersytet lunowy r*. Mickiewicza
W  nuć sielę wykład dra Feliks* Kopi rf  . rpolsta  śre­

dniowieczna Uh tle dziejów powszechmciA (sztuka śre­
dniowieczna: architektura starochrześcijańska i romań­
ska).

\V prniedzuilec wyslad dra Kagcirusza Iuemlca O 
życiu" (charakterystyka życia zwierzęcego).

Powszechne wykłady uniwei syteckie.
ha p^owuicyi, w niedzielę:
N e w y  8 e er  Maryno Morelowslri: „Cyd' Wyapiań 

saiego, studjum porównawcze (sala Tow. aaaynowtgn, 
ged. b).

R z e s z ó w  Eyr. dr Mieczysław Warmskl „P am ięć! 
wyobraźnia* (san „Sokełs", godz 4),

T a r n ó w Pm. dr Zygmunt Tarlińsid' rO Hugonie 
Kołłątaju” isaiL i—syn ów godz. b).

y  o k o p a o e. Rade* szaolny dr Jzeslaw Pieniążek: 
„Mesyanizm w poezji Mickiewicza" (sala -Hotelu Tury 
et ów", godz. 5)

Z a t o i j  T to l. ńr Józei F R ;b ■ ,,Napol-on w  poezji* 
(saia Rauj miejskiej, godz. 4).

ttepuroai teatru miejskiego
W  aobot" .Chmury", komedya Ar/stofanesa. p r  skład 

Kam. Cięglewicaa.
W niedzielę po południu- „Bedeem polskie” ; wieczó.. 

„Chmury".
W poniedziałek „Miłość czuwb",
>Ve wtorek: „Chmury”
w .  środę- „Narzeczona n depozycie".
We czwsrtek. „Ja* wam się podoba".
IV piątek: „Chmury".
W  sobotę Białe pawie", komeaya w 3 aktach Toń, 

•Kon ctyń-sidego,
V. niedzielę po południu „Betleem polskie"; wieczór: 

Białe pawie".
2 albiidkrt, M rieuziele 2 lutego: Oczyszczenie N. 

M. P.; w poniedziałek 3 lutego: Błażeja b. m. i Hipolita 
m. we wtorek 4 lutego: Andrzeja Korg. i Weroniki p.

Wochód srońca 2 Sutego o godzinie 7 min 15, za­
chód o l u  32 długość ćma 9 godk.ur min. 17.

Z krakowskiego ooser-aioryum, Dnia 31 stycznia ter­
mometr doszedł od — 14  do +  2-0 C,; — barouibtr 
opadał, - —

Dnia 1 lutego c gedz. 7 rano stu. I  j  imetru 729-9 
mm„ termnmetri. 4- 14 0.; wiatr południowe -zachodni.

f i ,  G & b p y e l s b a ,  K r z y c z t o f o r y ,  
K x > a h ó \ < r .  Wynajmaje i sprae daje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę Inb ra spłaty nawet 
dwnaziestomijsięczne. Instramenty używane od 
cen najniższych.

i .
Kraków, i  la-ego.

W  dalszym ciągu zebranych przoz nat, mronna- 
cyj w sprawie bandyckiego napadu, jaki miał ^ajdó 
wczoiaj w Podgórza, przyczem zrabowano woźnema 
filii Bankci auscro-węgierskiegu, W7al»iitoina Licho­
cie, óorbę z awotą 5U.OOO koron, możemy donieść
nasn P -j,cc szczegóły, _

Przesłuchiwanie woźnych BaLkn, Edwarda Jaru 
rozika i Walentego Lichoty, trwało wczoiaj od l / , l  
w południe- do 11 w nocy.

Prowadzącym śledztwo: ram y i u ą  uw skiem ą  
kom. Krupińskiemu, oraz inspeb torowi psi. Broni 
•nawowi Karczowi, Dardzo Dodejl ian-nd dę adawal„ 
opowiadania Lichoty o napaazie uaju/2 .m,. tak, L. 
na podstawie podujneA o m istyfikacji napadu, za­
rządzono a r e s z t o w a n i e  Jamrozika i Lichoty i 
jako takich podaaoo następnie nowym oadaniom.

Bardzo ważną jest rs cza. czy w danym wypad­
ku nastąpiło ze Btrony wożpycb Jamrozika i Li­
choty przekroczenie instrukcyi • inkasowaniu pie­
niędzy w mieście _

Inkaosa weskll.
(Jo do sposobu manipulacji z inkassem w kall 

udzieia nam dyrekcja filii Banko - austro-w }gier- 
skiego w Kranówie następujących iniormacyj:

Codziennie przy gotowuje buchalterya Banko wy­
kazy. zaj adbjących na najbliższym dniu weksli 1 
wygotowuje Konta poszczególnych dłużników, dzie­
ląc ich n» portye które objeżdżają woźni 1 plenią- 
dzb n a  pokrycie akceptów odbierają.

Według specjalnej instrukcji większe nkasss 
muszą bye dokonj warno przez on och funkeyonaryu* 
sz” Banku, a których jeden nosi torbę skórzaną na 
pieniądze, a drugi, zwykle woźny Bonku, książ­
kę kontową wra? a wekslami, które tronom po 
zrealizowaniu zwraca. Torba jest zawsze na kfoo* 
zamknięta i klucz od niej poBiadą drogi woźny, 
który transakeye załrtwia. Według instrukcyi obaj 
obowiązani są do załatwiania wszelkich manipula­
c j i  razem i pod ż a d n y m  w a r u n k i e m  n i e  
w o l n o  i m o d d z i e l n i e  c h o d z i ć .  Dla po^pio* 
chu używają zawsze iukassenci w razie większych 
odległości doróżki, jak to miało miejsce i w dni* 
wczorajszym, Cstrożoości określone przez oyrekcyę 

-iL u  dia 'nkossent >w. są najdalej idące i oblicze­
nie gotówki, oraz wekski rastępoje natychmiast po 
powrocR woźnego z objazdu.

W oźny Jamrozik pozostawująo w Podgórza, sa­
motnie dodanego ma dla służącego Banku, Lichotę, 
wraz z torbą przekroczył instrukcyę i będzie w ra­
zie bczyszczenia się z podejrzeń pociągnięty do Od­
powiedzialności w drodze dyscyplinarnej przez dy­
rekcyę Banka. Jak uas zapewniono, Jamrozik w cza­
sie swej 25-letniej słnżby w Banku pozyskał sobie 
pracą swą i sumiennością zupełne aaufanie ] rzetó- 
zonych i funkcyę inkasa weksli pełnił Juu prze* 
cały szereg lat nienagsuie. Co do ulehoty, l «ks 
presa, to był on jedynie .łuzącym oankcwym, który 
rano nosił torbę pieniężną a po południu robJ w 
biurach porządki. Zan żem pełnił on w i ,nk obo­
wiązki stróżu I płacono go jaku wyrobnika dzien­
nego.

Dom przy ulicy K alw aryjskiej I. 22 .
W  celu wyjaśnienia czytelnikom wielu zawitych 

mauań Lichoty, co do Bamego napi du nań w deał 
domu przy ulicy Kai wary jakiej I. 22, podajemy na- 
etępujące szczegóły:

Dom teu jest narożnym i jednopiętrowym; na 
parterze mieści się po prawej stronie piekarnia J, 
Katza, a z lewej strony “klep korzenny I  Mandła, 
Sień, w której rozegra- się miała cała scena na­
padu i rabunku, jest piostą, niską, na 15 kroków 
długą a La dwa Kroki szeroką. Ponieważ drzwi od 
podwórza zawsze otwarte cała sień jest jasno •« 
świetloną, tak, iż nie można nrzypnścić, aby ktoś 
mógł się tam ukryć. Po obo stronach sień? uczne 
drzwi po prawej do piekarni, a z lewej do mie­
szkań, Dziesięć kroków w głąb sieni prowadzą (sche­
dy z lewej strony na piętro a dalej 5 kroków de-

Austryackr przemysł linoleum i cerat | | f ) | i » | i v | |
1 * ■ l.•— „ — raków. Rynok L.IO. u. — .'.t. A  w a  M U URynek

u p i M o I w  k s m i s ł a  iw W t l a l H k * .

do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki, 

umywalnie Cerata fio ubijania mebli.— serwetek na sto­
ły . —  Serwetki na tace. —  F&rttłazkł 
damskie i dziecinne. — Prześcieradła 

Z a b w k L  —  P ł a u e z e  gumowa.
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jiiuru wiodą do niegłębukiej wcale piwnicy schedy 
łamane pod prostym kątem Pierwsza kondygnacja 
metr głęboka ma 5 schodów i Lichota tam spada­
jąc, musiałoy oprzeć się na przeciwległym murza.

Podwórze domu ogrodzone jest dwoma niskiemi 
parkanami, dotykającemu z jednej strony ulicy Ko 
ieiuszki, a z drugiej ulicy Rejtana. Otóż przez te 
parkany mogli łatwo rzekomi rabusie ujść, tum bar 
dziej, iż znajduje się tam bram a, często otwarta.

Wogóle cały napad uważać można, opierając się 
■ta zeznaniach Lichoty i spostrzeżeniach własnych, 
na niezwykle sprytnie urządzony. Wprost nie do 
■wierzenia jest rzec .ą , iż w krytycznej chwili ni­
kogo na miejsca wypadku nie b y ło , mimo, iż dom 
leży w najrucLliwszem miejsca i dzień wczorajszy 
był dniem targowym. Nadto w piątek ao piekarni 
przybywa cały dzień służba domów Izraelickich, 
■iusą. ciasto do pieczenia. . -

Dzisiejsze p rzesłu cn a n ie .

Przez cale dzisiejsze przedpołudnie trwało prze­
słuchiwanie obu woźnych Jnurozika i Lichoty, do­
konywane w biurach ekspozytrry policji w Podgó­
rzu Tak samo jak wczoraj łachota opisuje prze­
bieg zajścia, zmieniając ty k o  niektóre szczegóły 
■apadu; twierdzi dzisiaj mianowicie, że ust mu nie 
kniblowano, on sam zaś z przerażenia rozpłakał 
Mię wtedy i nie mógł wołać o pomoc. Jamrozik zaś 
tłomaczy się, źe dlatego ruzszedł się z Lichotą 
wbrew instrukcji, gdyż w daiu tym mieli wiele do 
Inzasc n ania w Podgórzu 1 chcieli, oddzielnie dzia­
łając prędzej się załatwić

Co do Lichoty, to polieya Btwlerdziła, że utrzy­
muje on znajomości z wielu podejrzanemi indywi­
duami, między inuemi z niejamm, karanym juz za 
kraizież F.t za którym,-  jako możliwym wspólni­
kiem fikcyjnego napada, podjęto poszukiwania. LI 
chota niejednokrotnie przea znajomymi miał się 
wyrażać, że pragnąłby przyjść do jakiego kapitała 
w cela założenia sobie kawiarni.

Jak się dowiadujemy, lekarze rzeczoznawcy: prof. 
i r  Wachholz, dr Jankowski i dr Horoszkiewicz, 
którzy baaali Lichotę, mieli orzec, ie  rana na rę­
ce jest powierzchowna i nie magia powstać od za­
danego ciosu nożem lub jakim innem astrem «a- 
izędziem przez bandytę.

O godz, 12 w południe przybyła na miejsce wy­
padną komisja sąoowa celem oględzin terenu aa- 
yadu i przesłuchania podejrzanych Jamrozik i i  L i­
choty, ^  “  «*»

Ki kowoka filia B&ukn anatTO-węglerskiogo, % 
■poważnienia dyrekcyi Bankn z Wiednia, zawiada­
mia żo przeznacza 10 proc o d  z r a b o w a n e j  
• n m y  tema, kto przyczyni się do wykrycia spraw­
ców napada i odzyskania pieniędzy.

Wiatimi m im . irtjsip! i imcMb.
—  Biblioteka uniwersytetów ludowych, wy­

dań t przez firmę Gebethnera i Wolfia w Warsza­
wie, cieszy się w szerokich sferach czytelników eo­
nu. więzs^ą popularnością dla umiejętnego doboru 
ltworów belletrystycznych i niezwykle niskiej ceny, 
■możliwiającej rozpowszechnienie klejnotów noweli- 
atykl polskiej wśród ogółn.

Świeżo opuściły prasę dwie nowela Sewera Ma- 
■ i e j o w s k i e g o :  „Łasia burłak- icena 25 nal.) 
i  „Wiusna* (cena 25 hal.) z cyklu „obrazków ma­
lowany cn w słońcu'1. Obie nowele ulubionego au­
tora w popularnym wydania utrwalą pamięó Sewe­
ra wśród tych warstw, które go dotąd nie znały.

Niezależnie od „Biblioteki uniwersytetów ludo­
wych * nakładem tejże firmy zaczęła się ukazywać 
^ B i b l i o t e k a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j 11. Opa- 
łciły w niej prauę następujące utwory: A n c z y c a  
„Żółw i makolągwa* (16 hal.). A m i c i s a  „Moi 
koledzy*, przekład M. Konopnickiej (26 hal.) „Mały 
yatryota etc.“ (16 hal.). I. C h r z ą s z c z e  w b K i e j :  
„Szare kaczątko* (20 hal.), „Bal a pani żaby*. 
A n d e r s e n a :  „Historya roku* (16 hal.), „Brzi d- 
ł ie  kaczątko* (16 hal.), „Ropucha* (16 hal.). C. 
N i e w i a d o m s K a :  „Za późno* (16 hal.), „Lat 
temu dziewięćset* (16 hal., „Słoneczko* (16 hal.). 
B. K i p l i n g :  ,Bracia Mowgiego* (16 hal.), „Rik- 
H, Tikki —  Taki* (16 hal.). U J. Z a l e s k a :  
„Oułocztk, Przygoda rodziny jeżów, Fromyczek słoń- 
«a* (13 hal), „Wędrówka Celinki* (16 hal.), W oj­
tuś, Micnałek, Podejrzenie* (16 h.). A. D a u d e t :  
„Oblężenie Berlina (1 6  hal.).

W ybór Łych nowelek świadczy, że na wydawni­
ctwem „Biblitoczki młodzieży* czuwa powołana 
ręku.

—  Nowe Książki:
V)lodzimierz P e r z y n s k l :  Pamiętnik wisie.ca. 

Nowele. Warszawa, 1907. Nakład i  druk S. Orgel 
bnuua Synuw. _  _ - .

Gabryela Z a p o l s k a -  Córka Tnśki Pow ieść.—  
Warszawa, 1907. Nzaładcm Tow ALc. S. Orgel­
branda Synew..

Michał M n t e r m i l c h :  Kędy wiatr zaniesie. No­
wele. W arszawa, 1907. Nakład Tow. Ucc. 3. Orge. 
brk.ua Synów-

Gabryela Z a p o l s k a :  Muralność pani Dolskiej. 
Komedy a w 3 aktrch Warszawa, 1907. Nakładem 
Towarzystwa Akcyjnego S. Orgelbranda Synów,

Tadeusz R i t t n e r :  W  białym dumko. Dramat 
w 3 nktach. Warszawa, 1907. Nakładem 8. Orge*- 
łranda Synów.

Boi. G o r c z y ń s k i :  Bagienko. Komedya w 3 
•dsionacb. Warszawa. 1907. Nakład i druk S. Or 
twiuianda Synów.

F zia ł ekonomiczny.
X  Ustawa łowiecka, wedle mformacyj „Słowa 

Polskiego*, wbrew don.esieniom dzienników konser­
watywnych, n i o  u z y  * k a  sankcyi.

Budapeszt, I lutego, f  szewca na *wl°cien 11 7i> de 
1171, pszenica m październik 10'43 do ltr44; żyto 
■a Łwiec ń 10-31 du 10-b2; owies na kwiecień 7-80 do 
7-81; ->wieo na naidziernik — ■— du — ; kukurydzo 
■a m ii 6 73 do 6 74; rzepak na sierpień 16'20 do 16"80 
'Wsey.tku *a 50 kg.

Oferty m erne, cheć kmma mierna, usposobienie słabe; 
pogoda piękna,

K ro n ik a  lw ow ska.
L w ó w ,  1 lutego.

Dyrektorem neźni miejskiej we Lwowie zamia- 
xowała Ełada miasta p. Adama K r z y s z t a ł o w i -  
c z  a.

Wiadomości OóObiste. Dyrektor galicyjskich 
poczt i telegrafów p. Seferowicz powrócił z W ie­
dnia i objął nrzędowanie.

Daisze aresztowani w sprawie Wasinukiego 
W wydaniu poraunem zamieściliśmy notatkę o are­
sztowaniu przedsiębiorcy kolejowego Pollaka w Sta­
nisławowie, Mireckiego i Kilianów we Lwowie —

grubo obwinionych o współudział w sprawkach Wa- 
sińukiego. Szczegóły tej ciekawej sprawy są nastę­
pujące: - . -  _
_ Z początkiem stycznit. b. r dokonano we iw o - 
wie włamania do kupca Gritzn,ana w u' Wagowej 
Dostawszy się w nocy do sklepu, zabrali się do ka- 
sy, wycięli w niej kawał drzwi i zabrali wszystko 
co było, t. j. tylko 180 koron. Po zbadania sytua­
c j i  na miejsca, tak polieya jak i lokatorowie od­
raza byli zdania, że włamywacze prawdopodobnie 
tylko się pomylili i że „  właściwym ich zamiarem 
było niewątpliwie włamanie się do sąsiedniego ck]e- 
pn mąki znanego lwowskiego kapitalisty i przemy­
słowca p. Mojżesza Polturaka, gdzie się mogli sp0‘ 
dziew ać znaczniejszego łupu. Poiicya ostrzegła za­
raz p. Polturaka i zaczęła śledzić za sprawcami 
tych włamań, przyczem przypomniała sobie otrzy 
many przed kilzn jeszcze dniami okólnis z Ame 
ryki, że niebezpieczni galicyjscy włamywacze, któ­
rzy przez czas jakiś przebywali w Ameryce, wyje 
chaii napo wrót do Galicyi, a między nimi sławni 
na obie półkule Dressler i Heizler.

Policyi udało się skonstatować, że w zażyłych 
stosunkach z tą bandą, która tworzy jedno wielkie 
akcyjno towarzystwo z oaudą Wasinskiege, pozo­
staje niejaki Jakób Pollak w Stanisławowie. On to 
miał utrzymy wad z Dresslerem i Heizlereu szeroką 
korespondencję, starał się w Galicyi dia nich oczy­
szczać powietrze i przygotowywać grunt dla ich 
powrotu do kraju. Jakób Pollak na spółkę z nie­
jakim Bernardom Rapaportem prowadzili do nieda­
wna pod wspólną firmą przedsiębiorstwo ludowy 
kolei i dostawy szutru. Firma ta niedawno zban­
krutowała na około 200.000 Koron, Rapoport został 
za lekkomyślną krydę jkazany na dwa miesiące, 
podczas gdy Pollak zdołał się wykręcić i obecnie 
na własną rękę figuruje jako przedsiębiorca Kole­
jowy.
- Na podstawie powyżs^ch infotmucyj u otosun- 

kacŁ Pollaka z włamywaczami przedwczoraj przy­
był do Stanisławowa komisarz Łukomi,ki i  prze­
prowadził u niego rewizję. U Pollakf zastał wpra­
wdzie wieizą żelazną kasę, w której komisja spo­
dziewała się znaieść większą kwotę. Jakio było je­
dnak jej zdziwienie, gdy nie zntJezionu nni go­
tówki, ani papierów wartościowych, a przy rewizyi 
osobistej tylko 1 koronę 28 halerzy. Znając sto­
sunki majątkowe Poilake. 5 jego sposób życia, mi- 
mowoii komisji nasunęło się podejrzenie, że Polla­
ka o mającej się odbyć re izyi uprzedzono. Nato­
miast przy rewizyi znaleziono list, pochodzący oa 
włamywacza Izaka Heizlera z Nowego Jorku, w któ- 
ym Heizler prosi PolluKa, aby zaopiekował się 
, Jgn żoną, oraz aby mu doniósł, czy muże wrócić 
do Stanisławowa. Wedle jego bowiem informacji, 
zasiągniętych przez przebywającego w Nowym Jor- 
Ku adwokata kołomyjskiego, w konsulacie austrya- 
ckim niema żadnych za nim listów gończych.

Miał jednał Heizler bardzo poważne powody do 
obawy, aby po jego powrocie do Galicyi prokura­
tor nie opiekował się nim baidzo troskliwie. Przed 
dwoma bowiem laty w jednej z miejscowości wę­
gierskiej włamano się do urzędu podatkowego i 
skradziono a werthoimowskiej kasy przeszło pół 
miliona koron, a to 150.000 koron w gotówce i
400.000 koron w papierach wartościowych Spraw­
cy znikli bez śladu, a byli mmi —  jak później 
stwierdzono —  Dressler Heizler i zdaje się Ta- 
lismann. Pi-ud rokiem Heizlei przybył do Nowego 
Jorku, a przy wylądowaniu polieya nowojorska skon­
fiskowała w skrzynce o podwójnem dnie n Heizle­
ra owo skradzione papiery wartościowe. Zdaje się 
jednak, że Heizlerowi ndało się w jakiś sposób wy
kręcić, gdyż weJJe opisu, grasuja on obecnie w
Galicyi.

P o l l a k a ,  jak wiadomo, aresztowano w Stani­
sławowie, we Lwowie zaś uwięziono niejakiego An­
toniego M i r u c k i e g u, co do którego wyszło na 
jaw, że był sprawcą okradzenia trafiki Seidena, mie­
szczącej się w gmachu Skarbka. Kradzież spełn.ono 
przed rokiem, a sprawcy dokonaii jej z taką bra­
wurą i tak zręcznio zatarli za sobą ślady, że po­
lic ja  nad wyśledzeniem Ich długo łamała sobie gło­
wę. Kradzież była wielka, samą gotówką skradziono
24.000 koron Śledztwo jednak pozostało boz rezul­
tatów i na akcie policyjnym przuz długi czas, jako 
autor Kradzieży figurował ów „nieznany sprawca*, 
rozbijający się bezczelnie po wielu, wielu policyj- 
nycn protokołach. Wczoraj dopiero polieya ujęła 
Antoniego Miruckiego, który osiatecznio przyznał się 
do okradzenia trafiki. Udowodniono mu również, że 
wraz z Kosem, Go.wald. m i Wasióskim usiłował 
okiaść bank w Stanisławowie Jednem jłowem, w 
oświetleniu śledztwa, Mirueki przedstawia się jako 
najwybitniejsza sifa bandy Wasińskngo. Ponadto 
aresztowano wczoraj wspólników uirucuiego, dozor­
cę domn przy placu Krakowskim pod 1. 17, nieja­
kiego Kiliana i jego żonę.

0 honoraryum 40 000 koron. W  sądzie Kra­
jowym cywilnym rozegrai się wczoraj ostatni akt 
i prawy Lieblich Wnrm, w której, jak wiadomo, 
agent policyi Lieblich domagał się od pp. Wurmdw 
z Londynu ąO.OGO koron za wykrycie antora nie- 
pochiebuej dla W urauw notatki w jednym z dzien­
ników lwowskich. —  Rozprawa ta, która obeszła 
wszystkie pierwszo instaucye. ciągnęła się prawie 
rok, a zakończyła się bardzo niewesoło dla Liebli- 
cba, bo ogodą. Lieblich otrzyma 700 koron, i od 
stąpi od wszystKicu dalszycn pretensyj. Koszta spo 
ru ponoszą po połowie obie strony

Repertoar teatru lwowskiego
W  “ iedzielę po południa „lanna Żożetta*; wieczór: 

Czar walca *.
W pon ied zia łek : „ I  aa A dam *.
We wtorek: „Sta baśń* (występ Al Bandrowskiego).

Ostatnio wiadomości.
— W y d a l a n i a  z Pr a s .  Minister spraw 

zagranicznych, bar. Aenrenthai, omawiając w 
ki misyi dla spraw zagranicznych austiyackiej 
dele^acj. politykę zagraniczną Austryi, złożył 
następujące oświadczenie co do wydalaó austrya- 
ckich obywateli z Prus: W sprawie wydalan 
z Prns mogę ze zaacwoleniem stwierdzić, że 
interwencja ministerstwa spraw zagranicznych 
pod tyui wzg.ądem wykazuje przecież kilka (!) 
sukcesów. W przeciągu większego jak rok o- 
kresu, zdarzyło się tylko ( !)  24 wypadków, 
przy których pouano jako ,ed) nj m wy­
dalenia, przeszkodzeniu niepożądanemu przypły­
wowi cudzoziemców i  obcojęzycznych żywio­
łów — specyalnie we wschodnich prowincyach 
Prns, —  a przy których m i m o  z a s t o s o w a ­
n e j  m t e r w e n c y i  u t r z y m a n o  w y d a l e ­
nie.  Ale także i w tych wypadkach prawie 
zawsze ze względu na zastosowaną interwen 
cyę wydalonym rząd pruski udzielił dłnżBzego 
okresu dla uregulowania spraw. (Wielkie ustę­
pstwo! Przyp. red.)

ittotfi i nom mim
{Telegr. „N. Reformy* z dnia 1 lutego*)

c a ' i Dum?.
Pcterobm ą. Stołypin nakłoni! tara, aby pod­

czas przyjęcie deputacyi Damy, która w naj­
bliższym czasie zjawi się u cara w Carskiem 
Siole, nie poruszał sprawy kredytów na odbu­
dowanie floty, albowiem jest wątpliwem,' czy 
Dum? kiedyty te uchwali, & odrzucenie tych 
kredytów mogłoby mieć charakter, zwrócony 
przeciw carowi, gdyby ten w tej sprawie się 
zaangażował. —  Z  tego powoau donosi „Biecz*, 
że wiadomość o ustąpieniu Siołypina są obecnie 
przedwczesne i jest moźłiwem, że konflikt mię­
dzy rządem a Duma w sprawie floty zostanie 
zażegnanym.

„Ochrana" w Wilnie,
Pełtrcnu: f  Czterdziestu trzech posłów Lamy 

złożyło wniosek interpelacyjny w sprawie po­
stępowania ochrany wileńskiej, której agenci 
prztkupowuli wierzooiowską stiaz pograniczną 
i w ten sposób organizowali przewóz zabronio­
nych wydawnictw i broni dla celów, które były 
dobrze wiadome departamentowi policyi. Inter­
pelacja twierdzi, że ochrana miała cele prowo­
kacyjne, centralne zaś jej władze uznawały po­
stępowanie to za legalne. Interpelację podpisali 
posłowie kadeccy i polscy, oraz wybitniejsi pa 
ździernikowcy, jako to: Kapustin, baron Meyen- 
dorfi, hrabia Uwarow, książę Wolkońukij, An- 
rep i inni. — W  przyszłym miesiącu z tego 
powodu spodziewana jest sensacyjna dysknsya.

bosyjsua poiycz&o,
Petersburg. B«wi tutaj od kilku dni zuany 

bankier Derliński Mendeisohn, który komernje 
z Kokowcewem i Wittem w sprawie nowej po 
życzki rosyjskiej.

T n t e  i teiegratiooe

uintioicoiel J o o e j  Retormy”
z dnia 1 lutego

Prasę, o izpcaś baru Aehrenfchala.
Wiedeń. „Ncnes Wiener Journal11 omawiając, 

eiyus} bar. Aehrentuala, zaznacza, że minęły 
t« czasy, Kieuy za wzoiem Metternicha można 
byłe robi** pblityk«j zagraniczny, nie oglądając 
się na opinię Indów. Wskazując na wywody 
posłów G ł ą b i ń s k i e g o  i K r a m a r z a  twier­
dzi ten dziennik, że wobec takiej opinii naro­
dów austryackich trójprzymierze może łatwo 
spotkać się z nieprzełamanym oporem w aele- 
gacyacb Wreszcie zarzuca „N. W Journal* 
bar. Aehieiithaluwi, że nie uczynił nic dla za­
pobieżenia bezprawnym wyaalaniom z Prus i 
czuje się zadowolonym, że w rokn ubiegłym 
było tych wypadków bezprawnych tylko 24.

Rękodzieibicy n ministra.
Wiedeń. Wczoraj popołudnia udała się depo* 

tacya państwowego związku rękodzieiniKÓw do 
mmisira wojny Scho«naicha i wręczyła mn me- 
moryał w sprawie udziału rękodzielników w do-
sta w a c h  w o js k o w y c h  R ę k o d z ie ln ic y  d o m a g a ją
się zmiany § 2 formularza kontraktowego, któ­
ryby rękodzielnikom przyznał wyzszy niż 2 5 %  
udział w dostawach Dalej żądają rękodzielnicy 
zmiany § 7 kontraktu w tym duchu, aby kon­
trakt po upływie 7 lat mógł być milcząco prze­
dłożony, orr.z, aby dostawy dodatkowe, które 
czysto wynoszą 50 prc. głównych dostaw od­
dawane były w 25 prc rękodzielnikom. Co do 
dostaw dodatkowych dał minister przyizeczenie, 
zaś w innych kwestyach zasłaniał sie kontrak­
tami z wielkiemi konsoreyumi. Deputacya, która 
prowadziło kilku członków delegacyi, nie była 
zadowoloną z odpowiedzi min.stra. Delegaci o- 
świadczyu, że sprawę tę podniosą w dyskusyi 
wojskowej w delegacyach.

Ministerstwo pracy.
Wiedeń. „Reichspost* stwierdza, że &n. Gess- 

ai_nn, ani partya chrześcijańsko-społeczna nie 
zgodzą się na to, aby przyszło- ministerstwo 
nracy nie miało agend socyalno-politycznych.

Skrawa gał oSłcershicb.
Wibduri. Na konterency wczorajszej z mini­

strami nie zapadia w sprawie podwyższenia gaż 
oficerskich żadna uchwała. ^ to aelegacya 
austryacka wyraziła gotowość uchwali; pod­
wyższenie inż w bieżącym rokn, co wobec sta­
nowiska, jakia w tej sprawie zim uje delega- 
cya węgierska, może doprowadzić do komiktu
pomiędzy obiema delegacjami.

AgrarynS’*e czescy przeciw bardy- 
naibwf sbfbcnskldnim

Praga. Organ agraryuszów czeskich „ Ven- 
kov* bardzo ostro wy sterze  przeem kardyna­
łowi S k r b e n s k e m n ,  wzywając ludność wiej­
ską, aby go zwalczała, „^eokoy1 pisze, że sko 
ro można było z otoczenia usunąć dra Kohna,  
to można także u s u n ą ć  z P r a g i  k a r d y n a ­
ł a S k r b e n s k i e g o ,  którego działalność po­
lityczna jako przywódcy partyi klerykalnej de 
moralizuje ludność

Kandydatury kobiet dc Sejznn.
Praga. „Hlas Naroda* donosi, że nietylko 

partya socjalistyczna, al« także partya rady­
kalna stawia k a n d y d a t m ę  d w ó  b k o  
b i e t  do  Se j mn .  Są to dwie n a u czy c ie lk i ln 
dowe, z których jedna będzie kandydowała w 
K a t a e j  H o r z e  przeciw P a c a k n w i .

Zdegradowany prałat.
Monachium „Bayrischei t on 1 donosi z R zy­

mu , że profesorow i Erhardow i w  Strassburgu 
odeorano tytuł prałata z powodu krytyki en­
cykliki o modernizmie.

Sprawa morza bałtyckiego.
Paryż. „Matm" donosi, że rząd niemiecki za­

wiadomił rząd i r  ncuski o tekście rokowań w 
sprawie m o r z a  B a ł t y c k i e g o .

Wrzenie w Portugalu.
Londyn. Dzienniki donoszą z Lizbony, że o- 

negdaj p a r t y a  r e p n b i ’ k a ń s k a  usiłowała 
uwolnić uwięzionych swych członków, ale poi5 
cya udaremniła ten namiar.

Walka o pia^yaecnurą Stenów.
Nowy Jork. Gubernator Hughes, który praw- 

dopodob. k będzio kaudyuowałr na prozydenia 
Stanów Zjednoczonych, wygłosu wczoraj mowę, 
w której oświadczył, że przyłącza się w zupeł­
ności di walki Rooseyeita przeciw istniejącym 
nadużyciom i korupcyi.

O rę d z ie  w  sp ra w ie  tru stów .
Nowy lork Prezydent Roosevelt wystosował 

do kongreaa orędzie, w którein zajmuje się 
ustawodawstwem trnstowein i zarządzeniami 
przeciw korupcyi w życiu kupieckiem i han- 
diowem. Prezydent zwraca sie przeciw g rze gieł­
dowej, która wyrządziła wiele nieszczęść i jest 
niemoralną, tak jak każda inna gra. Dalej wy­
stępuje orędzi przeciw gospodarce kupieckiej 
„Standard Oil Company* i niektórych Towa­
rzystw kolejowych i oświadcza, że ataki, skiero 
wf.ne przeoiw polityce rządu, pochodzą od poli­
tyków i gazet przekupionych przez owe przed­
siębiorstwa; są to bowiem maryonetki, poza 
któremi stoją silne osobistości, które niemi 
kierują. Z tego samego źródła wychodzą podej­
rzenia, że rząd każe bogatych winowajców 
grzywnami a me aresztem. Prezydent odpiera 
ton zarzut i przytacza -przykłady, że tak nie 
jest Korupcję należy zwalczać wszelkimi środ­
kami, aby doprowadzić do moralnego odrodze­
nia życia kupiecŁ iego. Należy usunąć możliwość 
powtórzenia się podobnych skandali, jakie za­
szły w ostatnim czasie. Ruch przeciw korupcyi 
jest nietylko ekonomicznym, ale także czysto 
etycznym. - _

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

NADESŁANE.
^A rtykuły  w  tyra  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od  

. . . .  . red a k cy i).

Yyszyitkln., którzy w  pogrzebie ś p. męża mego 
Romana Natowskiego „dział wzięli, składam na tern 
miejscu

Bóg zapłać
M a ty la a  N a tow sk a .

'Wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia 
w naszem nieszczęściu, składamy na tej drodze ser­
deczne podziękowanie.

D r  J a n  U a m e n c h l a g ,
" K a t a r z y n a  Bonowa. ~

Dt Leopold teueteiten
otworzył kancelaryę, jako obrońca w sprawach kar­
nych w Podgórzu, ulica Józefińsna L. 2 (przy

moście).

M ta fT k ffH ffl pri;i Blicy Dłneioi 1 16 1 p*»
1 lilk  jL I l U l l iw  składająco się z 4  obszernych, 
frontowych, tionecznycn pokoi, balKonn, przedpoko­
ju, łazienki i kuchni a instalacją elektryczną —  
od 1 kw.etnia 1908 .oku do wynajęcia. Oglądać 

można od godziny 1 1  do 1 w południa.

i f i r n
A u d e m a r s  F r ś r e s l

G e  i e u d .
la|floki&cuaId|8Zy ch<jo. 

Os& bliwla p ła sk ie .
Do nabycia h wszystkich lepszych zegar­

mistrzów. 48 51 0

R A O - U Z i K .
w illa  P e le n a

pierwszorzędny pensyonat, wszelki komfort, alek 
tryczne oświetlenie, urocza, wolne od pyłu po­
wietrze, wspaniały widok, zupełny spokój, pprk. 

147 14 0

Kraków, ulica Zyolikiewicza L. 9, telefon 796.

ZAKŁAD ZAFIj Ł M W S Z I
dla leczenia mechanicznego.

LECZNICA CHnUPGICZNO ORTOPEDYCZNA.
Oryginaine aparaty Zandera. G-mnastyka leczni­
cza Pracownia dla sporządzania gorsetów, pasów 
brzusznych i t. d. Leczenie gorącem powietrzem. 
A pa ra t R on lg en a . S a la  o p e ra cy jn a . P o k o je  dla 

chorych.
Zakład oiwarty od godziny 9 — 1 rano i od 4 — 6 

%  -w ieczór. 300 11
Dr Alfred Merz. Dr Mieczysław StaszeA ski. 

Dr Zygmunt Wachtel

skł id główny: Kraków uilca Grodzka. 48.

Lecznica M m
IZDŁ (ytyllil 
RbKoi jekiD«iK e.
i przenoi..jm aparate.,i.
hdlh yiiflnd-
si?ka leczniaa.a

Ora Artuia Fiommera.
Kraków, u!, św. Tomasza 18, I sze piętro.
(Róg ul. Floryańskioj). D  Telefon 81. 

bodz. przyjęo od 9 dc II przea pot. 
fiodz. ordynac. od 3 do 4 po pot

Oddzielne ambulato-ynm dla mniej za­
możnych osób, 145 10 O

i  A U  I  la A
Rynek U—0 ,1. 33, i p., obok pałacu Spiskiego,

poleca
piękne białe płaszcze wieczorowo

„ S G R T I  A K  B A L " .
Nauka kroju damskiego najnowszą metodą 

762 5 6 Formy na żądanie

T o u a rzy sM  we ̂ własnym zarządzie
podbjiuuje się wszelkiej cukrow ej dostawy w zna­

cznie zniżonej cenie, stosow nie do ilości
C u kiern ia  L w o w s k i  J l h l  M ich a lik a ,
851 3 3 Floryańska I. 45.

t f  topiaiiw i m u  tentu My
w Krakowie, ul. św Jana. 13, sprzedaje i wy­
pożycza takowe najtaniej. Przyjmuje strojenia 

i reperacye. 512 11 O

D r M arett B erger
w ABu.iaZYI ordynuje do maj a,  
Na żądanie udziela -  bliższych informacji 

miejscowości. 457 4 4

z u a k  ~ > p a li»n e g o  k o r n a

U a C M H
fiiHB&ltitf

U & m n .  M i t u

• c l c m
c e h r c o y

H u n y a d y J ń n o s
S a z id im e ra  n a tera L ia  w o d a  g o r z k a .
Łagodnie roz^alniająca. Wyborna pizeciw za­
twardzeniu, zboczeniu w trawieniu, uciskowi 

w żołądku i t. d. 5-±2 4 20

Jazda dla przyjemności Austryackiego Lloyda 
w Tryeście, jak  ogłoszenie na dalszej stronie.

Przy nadm ienieni tw orzeniu s ię  kw asów , wy­
wołanym przez spożycie pewnych potraw, powstają 
często wielkie dolegliwości żołądka. Do ich utonię­
cia nadeje się bardzo balsam Dra Rusy z apteki 
B. Frcgnera, c. k. nad w. dostawcy w Pradze. Do­
stać go można w aptekacn zamieuzczonych w ogło­
szeniu. ‘

K u rsa  telegraficzne.
Wiedeń, 1 lutego. (Gietua pot od n Iowa.)
Marki 117'69 Rent i mfcjowa 9 r'8(J. Renta kerunow. 

węgiereka 94 45 Ak*>ye aastr iakf, kred. 645 50. Akcyr 
w>g. saki. kred. 78o,00 Akcre Ing.obankn !05“J5. A keye 
Uniuul uiku 553 00. Akcyo Bankvereina 540 95 A k«ye Li. i- 
deibaaka 423 00. ik cy  kolei państwowych 67SOO. Lom- 
bardj 141 26. A^cye kolei Eibethal —•— Akcy“ faji.yki 
broni —-—. '  W tyt. ulowe — ■—. s i P. _ 613-  %
Rima-Mutanyl 633 00. Akoye prabaiega n iw. żelcznego 
2451'—. ciosy tureckie 187 —. Ruble 251'76. 

Usposobienie: spokojne. v
Berlin. 1 lntego. (Gictda poranna.)
Aki,ye kredytowe 203 4C, Tow. dyskontowe 175 90. 
UBposobienio: słaksze.

Cennik Izty handlowej i przemysłowe) 
w Krakowie,

• l  lutego (Kodz. 1 w południe.)
I Waluty. płacą żądają

Ruble papierowo . . . . . . . . . . .  251 25 252 25
Marki niemieckie.............................  > . lT 7  25 117 75
Franki papierow e................ ...  • . • • 15 40 - 86 —
liwudzipjtofraimowkł w złocie . . . .  19 08 19 16

U. klaty zastawne. —
5*/, Listy zastawne pr*m Banku tupot, llO  — — —
4W,-% i < zasta^ue Banku lupot. . . »9 — 100 —
4*/* 4 „ - . - M 75 95 76
4 ‘ ',*/. Listy zutaw n1 Lanka kr„.owego 100 — 101 —
4<y „ „ „ „ 95 96 —
. i  L istj zast. ga Tow kred. ziem meok. 90 60 97 60
4 0 !  „ -  ' »  „ „ ,  4i-letn. 07 — 98 —
4% n * * n .  .  Bl-leto- 9* 60 95 60

III. Obllgaoye I poiyozkl.
4•/, Galicyjskie owigacye prepmacyjne . *7 75 60 75
4•/. Pożyczka krajowa a 1. 1703 . . . . 65 60 . '96  50
4•/, „ miacta Lwuwi . . • . , 93 — 94 —

Oblig«e,ye Lomucalno Banku kraj. 99 75 100 75
4♦/, „ kolejowe   , fift — 96 —

IV. L a ■ y.
Lobj miasta K ia k o ir a ............................   99 — 105 —

V. A k o y e .
A kcje Panku hipotecznego w» Lwowlo . 565 — 570 -

„ kolei Lwów-Ozerniowce-Jossy . . 56f* — 572 —
VI. Publiczne zapisy uiugu.

4°/„ yspói.a renta papierowa.....................07 75 98 Jo
„ „ „ sreorna .......................  07 75 08 26

4%  reniy, koron wa aninryaokn . . . . OT 75 68 35
4% „ węgierka10 n * . .4% „ austryacka w ziocio

w Zakopanem oiwarty cały rok.
Centralne ogrzewanie, św iatło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennic wzwyż z całem utrzymaniem.

Prospekta na żądanie. 22 46

Dobry 8l*odek domowy. Wśród środków domo­
wych, używanych w celu uśmierzenia bólu z powo­
du zaziębiania itd.. pierwsze miejsce zaimuje I I 
minent. Copsici comr. z kotwicą (zastępując0 Pain- 
Ejtpeller), wyrabiano w la b ora to i um aptel i dra 
Richtera w Pradze. Cena niska: 80 h., l -40 K i 
2 K za butelkę w pieknem pudełku, opatrzonem 
kotwicą 119 1

i S f l i r w M ’
przeniósł sw oją kanceiaryę do domu pod I. 23  
773 4 4 przy ul. Floryanskiej.”

węgierska

94 50 95
. 116 50 1x7 —
. 119 60 113 —

Przewodnik krnkowsU.
Groby królewskie, gróo Mickiew.cza i skarbiec w ka­

tedrze na Wawelu zwiedzać można w dui puwazednie o 
godzinie 10, w niedziele i *wieta o godz. I I 1/, przud ptr 
.udniem " / s .

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), gnu  j ‘ 
(w koscieie św. Piotra’ oraz ssaruleo kościoła JSi. I . Ma­
ryi oglądać można w chwilach wolnyc od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyl-.

Wystana Towarzystwa prryiecioł Sztuk Pięknych prz, 
Placu 1 upi ii otwarta cjdziennio od rodziny II
00 4, prócz poniedziałków.

» _ih ęsiążąi Czartoryskich (ulica Pijauka) otwarte
dla zwiedzajticych wn wto.ki i piątki od godziny 9 do 1 
«  południe, o ile w te dni nie przypadają święta

Nieustająca wystawa uuaow.ana w domu Towarzystwa
techni-znego (ul Straszewskiego, 1.28) Oi.r&i.a judzien- 
nie od god£, 0 do 1 i oa 3 do 7. W niedziele i święta 
od 9 do 1

Muzeum Narodowe.
1. W Sukienn>oach: Z-bytki malarstwa, rzeźby » p.zc- 

mysłu artystycznego, zbiory etuografic4m  i wykopaliska 
z epoki przedhistorycznej. Ot w ar U oodziennio od „odzi- 
ny 10 do i

2. Muzeum Im. hr. Emeryka Mut.en-Czapakiego, obejmu­
jące zbiory mouet, medali, rycin i zabytków przew ala 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (u l Woł- 
jlr 101 '

I Dom Muzeum. Im lana Matejki (Floryańska 41). Co­
dziennie od godz. 10 dc 4.

4 Barbakan Bramy Floryanokiej, oardzo interesujący 
zabytek architektury frrtyt^acyjntj z końca XV i po-

"V ITT wiaIft. GAdf.ioTll.1A A,1 111 .4

Nie drogie, a dobre Trwalsze od wiedeńskich fii|l/r» w Z w iązku katolickich kraw ców
UBRANIA GOTOWE w ła s n e g o  w y r o b u  i f l n u  Kraków, Floryańska 7. (Tuź przy Rynku). Lwów, piat HalicKi 7.
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Wędrowny grajek.
(Z  niemieckiego)

edzialem na. ławce zapatrzony w niebo, 
siedząc nłynące w oddali obłoki. Byk wczesna 
Wiosna. Słońce kładło gorące promienie na deli

.tne pączka drzew i świeżą zieloność. Bure 
Bście, które przeżyły zimę pod śniegiem, dopeł­
nia^ obrazu wiosny.

Miojrce, gdzie siedziałem, było ciche, odosobnio- 
*®. Zapaliłem fajkę i miałem zamiar oddać się 
marzeniom, gdy na drodze ukazał się jakiś czło­
wiek. Szedł szybko i zręcznie. Najpierw rzucał 
się w oczy jego czerwony kapelusz, odcinający 
się rażąco na tle jasnej zieleni. Z początku są­
dziłem, że to jakiś letnik Ale gdy się zbliżył, 
wygląaał raczej na posłańca, wiejskiego listo­
nosza albo wędrownego malarza

Ale w tej chwili podróżny wydostał z torby 
mały instrument, podobny do klaiueta i zagrał 
stango marsza Garibaldiego.

i T„r’ awszy mnie, zdjął kapelusz i z cudzo 
ziemskim akcentem wyrzekł: .

— Dzień dobry, szanownemu pana!
— Ładną rzecz nagrałeś pan przed chwilą! — 

rzekłem w odpowiedzi
—  Tak, p^ y  rem dobrze jesi maszerować, 

zresztą i przy Marsyliance nie gorzej —  gram 
JĄ bravissimo. "Pozwól pan' usiąść? Całą noc 
szt dłei.i, jestem zmęczony. Przespałem się nieco 
w rowie. Ale mam jeszcze cały dzień drogi.
. Zdjąr z pleców pudełko, klatkę i postawił na 

merni. . . .  . ,
Zacząłem zachwycać się jego herkulesową 

budową ciała i zdrową, opaloną erą energicznej 
iwaizy.

—  Jesteś pan Duńczykiem? — zapytałem
—  O, nie! Jestem Włochem, kochany panie.
Na imię mi Jan Baptysta, nazywają mnie

również „papu z Neapolu" chi, chi, chi... Signor 
poi* fajkę... znakomity tytoń.., pachnie brayissimo.

A. |a mam fajkę, ale nie mam tytoniu. Podałem 
mu woreczek, nabił fajkę tytoniem i zapalił.

Pan jesteś amatorem pibszego sportu!
— Tau kochany panie, obchodzę świat cały 

ze swymi dwoma przyjaciółmi, kiórym na imię 
„Pip" i ,,Sznip". Om mnie Kaimią. Ale przy tern 
mam inne zajęcia —  poDoczne.

Służę |ako modeJ artystom i artystkom, po­
stać moja ich zachwyca Przepowiadam przy­
szłość szczęśliwą ludziom. Gram na klarnecie —  
du— du— du... du—dn -dn... I tok chodzę od mia­
sta do miasta... Może chce signor poznać się 
z mąuremi ptakami? Mój przyjaciel pan Pip 
i pani Sznip.

Postawił klatkę na kolana, otworzył lrzwi- 
czki, z ktorycn frunęły uwa śmiałe ptaszki,

—  Śliczne stworzenia, nieprawdaż? He, wy, 
kanalie, pokłońcie się siguorowii

Ptaszki pochyliły główki.
—  A teraz pokażcie sweje aztnki:
Wetknął do ziemi pałkę z beczułką przybitą

w poprzek i skomenderował! '
—  Avanti! (naprzód)!

“ Ptoazki frunęiy na deazezułkę, chodziły w takt 
marsza. Widok był nadwyraz zabawny.

—  Teraz madame sznip wyciągnie panu los. 
Chce pan? Nic pan nie zapłaci, chyba trochę 
tytoniu. Chi, chi, chi!

Wyciągnął jakąś torebkę, madame 3znip wla­
zła i wjszła z zwiniętą ka.tką w dzióbku.

— To pański los, lig-nor. proszę przeczytać.
Na kartce były następujące słowa
—  Kochany przyjacielu. Nie wyciągaj nóg 

dalej, jak na długość twej kołdry —  w prze­
ciwnym razie bowiem dostaniesz kataru!

—  Chi, chii —  zaśmiał się , wróżbita".
—  U nas w Neapolu tak mówią.
— ran żonaty? —  zapytriem.
—  Żonaty! Tak, z czarującą pomą Sznip! 

O. nie, nie, nie jestem żonaty signor. Nawet 
podobieństwa- żony niemam. Nie jestem tak 
głnpi! Mam swoje sympatye wszędzie: są to 
mężatki. panny, pokojówki i t. d." Do którego 
miasta przyjadę, jeotem jak u siebie w domu.

Ale żenić oię nie, nie jestem tak głupi L- Osta­
tnią moją miłością była maiarka, dumna młoda 
wdowa. Pozowałem jej, gdy już miałem ją po­
żegnać, zaczęła piakać zaproponowała natural­
n i  bym został knch&izem czy lokajem przy jej 
osooic, ile Jan Baptysta nie głupiec* Bu co to 
jest kobieta, signor? Kajdany na nogi! Położysz 
się z aniołem a obudzisz się z djatueic

Obejrzał się dokoła. "  ‘
—  Byłem tu już raz —  ciągnął dalej. —  

Pięć lat ttmu. W  lipcu... wieczorem., Długo 
chodziłem, grając i pokazując sztuki Luazie 
kupował kaftki, ja kładłem pieniądze do kie­
szeni. Dio mio. byłem zadowolony. Wreszcie 
stanąłem przed oknami jakiejś willi, stojącej 
na uboczu. Zadudniłem znowu. Dudniłem długo. 
I wreszcie zauważyłem, że ktoś przez okno 
wpatruje się we mnie. Była to jakaś dama. Za­
grałem „Łucyę" -  signor zna tę aryę, —  da­
ma kiwnęła głową i dała mi znak ręką, „idź 
do ogrodu".

Ukłoniłem się. Okazał-j się, że ^rozumiałem 
damę, gdyż wyszła na moje spotkanie do ogrodu, 
Była to postać korpulentna i wysoka. Długie 
nogi, krótki tułów. Twarz zakrywał dąży sło­
miany kape.usz. Ale z tyłu ujrzałem siwe włosy.

—  Dobry wieczór, zwróciła się do umie. — 
Jak się nazywacie?

—  Ja się nazywam Jat Baptysta, albo „papa 
z Neapolu". W klatce mam dwa znakomite 
ptaszki. Czy nie zechce szanowna pani zoba­
czyć ich sztuczek? OćpowieazMa, że chce i za­
proponowała przejść " do altanki Pan „Pip" 
i „Sznip" pokażą, co umieją. Zatem zapropono­
wałem, czy nie chce dowiedzieć się o swem 
szczęściu.

—  Szczęście —  głupstwo —  odpowiedziała.
—  Wcale nie, —  próbowałem zaprzeczyć. —  

I szczęście na śwltcie jest dla K ażdego ; —  jak 
dl» księcia tak dla biednego lazrarona, i dla..,

—  A 'e  uio dla mnie, — przerwała.
—  Wiecie, signor, —  że kto chce zarobić, 

nie powinien mieć własnego zdania i pizeczyć 
Dama zamilkła i patrzała na zatokę, a ja kn

wielkiemu memu zadowoleniu odkryłem u niej 
pod kr pelnszem w ielkf garbaty nos. Powinien 
pan wiedzieć, — że taki nos —  jest najpewniej­
szą omaką dobrego człowieka Posic.da :ze ta­
kich nosów, są zwykle hojn', żyją rozrzutnie 
i pragną, ibDy ich kochano.' - ■

—  Umiesz pan wróżyć? - -  zapytaia
—  O, to moja specyainość. Czytam z linii 

rąk tak szybko, jak pani rano —  swoją gazetę.
—  Niech mi pan powróży
—  Wiesz signor, gdy wróżę, patrzę wprost 

w oczy każdemu. Dlatego, że z twarzy v,yczy­
tuję więcej daleko niż z lian rąb To właśnie 
taiemnica mojej sztuki Poprosiłem damę by 
zdjęła kapelusz- Po krótkiem wahaniu t>|iełniła 
moją prośbę. I możesz sobie wystawić s.gnor, 
co ujrzałem. Zupełnie męska twarz na kobiecem 
tułowiu! Ordynarną, silną, ostrą męska twarz!

— Aha!  — pomyślałem.
Pan. niema męża — mówiłem patrząc na rękę.
—  .Prawaa! Aie saąd wiecie?
—  To jesl tajemnica mojej sztnki —  pani.
— Me pani nigdy nie bedzie miała męża.
< ofnęła rękę. Wyprostowała się dumnie Oczy 

jej błysnęły
■ — Bardzo potrzeon, ci mężowie. Gdy się jest 

bogatą, niepotrzebni są opieKunowie.
—  Prawda, signora.
—  Na co mi mąż, czy po to, żeby nr rozsa 

zywał? Tupnęła nogą -
— Mąż —  to kajdany —  rzesłem. a a  dziecko, 

to śliczny pomysł, którym można się zabawić.
Zaśmiała się i izekła:
—  W  dziwny sposób wyrażasz się pan!
Zacząłem opowiadać o Neapolu Tam 'wszyst­

kie koDiety tak pragną zostać matkami! Na 
wet modlą się tak: Panie Boże, dopomóż mi 
wydać coś na świat, choćby „murzynka"!

Zaśmiała się.
—  Ależ pan naprawdę jest zajmując}.
— To, co opowiadam jest w»zystki> prawdą —  

izekłem. -
Później graiem jej na klarnecie. Powietrze 

było parne... Grałem ciągle, co mi pizyszło na

myśl Moja towarzyszka nie spuszczała ze mnie 
oczów.

—  Ślicznie, ślicznie! —  chwa.ua — ale co 
takie smutne.

—  O, signora, potrafię grać rzeczy bardzo 
wesołe.

—  Nie, dosyć, lepiej pan opow.aaa.
Przysunęła się do mnie. zacząłem opowiadać

na temat miłości
Słońce dawjo ;uż zaezłe. Dokoła nas na drze­

wach i krzakach śpiewały ptaszki.
Nastąpił zmrok. Dokoła uas pojawiły się nocy 

ciecie. Liście drzew szeptały cicho. Z daleka 
uolatj wał szmer faL Powietrze było parne. Zdją­
łem kapelusz i całą i iers ą wdychałem aroma­
tyczne powietrze.

Nagle, zupełnie niespodziewanie moja sąsiadka 
objęła mnie za szyję i przyciągnęła ku sobie.

Nastąpiła głęboka noc, Siedzieliśmy obok sie­
bie. Głaskałem swoją szorstką ręką jej włosy

—  Cara mia, cara mia —  szeptałem, a ona 
mnie całowała.

Bano wypchnęła mnie ze swrgO domu za drzwi 
ze sławami: j i -

—  łaź, janic Baptysto, i nigdy tu więaęj nie 
śmiej wracać.

— Myślisz signor, że Jan Baptysta obraził 
się? Wcale nie!

Uśmiechnął 3ię do siebie. Wstał
— Udzie mieszka ta dama? zapytałem.
—  Przepraszam signor, ale tego nie powiem. 

Dałem słowo. Pozwoliła mi napisać, gdybym 
kiedy potrzebował jej pomocy. Aie ja umiem 
soDie radzić. Dio mio, świat szeroki. Adio, ko­
chany panie. Wszystkiego dobrego.

Wziął Llatkę. ktwnał głową i poszedł.
Na niobie jak i przedtem płynęły obłoKi 

Tylko teraz świeży jesienny wiatr gnał je cią­
głe naprzód i na,przód

Naprzód szedł i Jan Baptysta. Długo patrza­
łem za nim w ślad aż na zakręcie zniknął mi 
z oczow jego czerwony kapelusz.

H ERBABNEGO
-| S K Ł A D  P R A W IE  W  K A Ż D E J  A P T E C E !**]-

syróp rctkłDsłcrtirao - aspieano-scłazeau
Rozpuszcza 
nadaje się

i . a 38 n ty  p r z e z  l e k a r z y  o c e n i o n y  i p o l e c o n y  s y r ó p  p i e r s i o w y ,  
flegmę, nspokaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na trawienie i odżywianie

do wytworzeni? krwi i kości.
Cena fiauki z nor 50 nal., poczta o 40 hal. więoej za opakowanie

W c t  firfl i W it  M  Dr HellMnns IłpcfóSe „znr B a r fiiM ^ s i!”
W ie n  y i l / l ,  Kiiisersirasse 7 3 -7 5 .

P raw d ziw y  ty ln o  z  tym  
:: znakiem ocńccnnyra a

5Tś?TTutŹ?m

Cpjjuui .HEBEasNywiEulli

•BDAseęn się przed na- 
ńlariownictwauil.

H ER B A 6 NEGO 181 4 7

I s e s s e y a  a r o m a t y c z n a .
P r z e d  33 l a t y  ‘z a p r o w a d z o n e  1 u z n a n e  z& b a r d z o  s k u t e c z n e ,  b ó l  k o j ą c e  na­

c i e r a n i e .  Łagodzi i usuwa dolegliwości w stawacń i mięśniach, j&koteż i bole nerwowe. 
Cena flaszki 2 korony, pocztą 40 h. więcej za opakowanie.

SKŁADY W APTEKACH: w Kiakowń, Lwowie, Białej, Borsrezrwie Brzeżanarh, Czernlowcaeh. Domej Watric,Ora *vc>u, 
Gródka, Gurahumorze, Horodence. Jarosławiu, Jaśle. Kimpolungu, Kcłomyi, Kopyezyńcr h Krynicy, Mielcu, ^'żankowicach, 
Podwołoczyskach. Przemyślu, Przemyślanach, Radowcach, ,Rzeszowie, Sadogórze, Sanoku, Samborze. Sniatynie, Suczawle, 

Stanisławowie, Storożyńcu, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ustrzykach, Wilamowicach, Winnikach, Żółkwi.

Y.'i i» mi

rtetofia  G o M m - c m i r a
POuręczniK samouczkowj dla języka ni cJzynar.

Esperanto
wyiaedł _t druku 1 jbsi do nabycia we wszyst- 
Łch ks.ęfrartiacl!. orai n Goldmana

nL Floryań8ka 25 
_  ,  l_ umożliwia nauczenia eię Esperanta 
u '•mgr 8 -4  tyr C.nah 2, * prze- h 2‘2f 
, _______________  737 4 8

Okazyjnie tanio
k a p e l u s z e  męskie, damskie i dzie­
cięce, filcowe i słomiane najlepszej ja­
kości i fasonów, r a z e m  poniżej cen 
faktury z powodu zmian} lokalu, a zwi­
nięcia tego działu handlu, do sprzedania.

J £ 3 o u f f a - t
Mynek 22 w K-akowie. a 5

naciolfl
Ant. Rrauisklego «• Jezisrzanacli

ka Borszczów w t iyla w 5-kilowych blasia> bach, 
wszyBtko oplamić, prawdziwy miód lipcowj 
w cenie 6 K. 50 h, »  wyborny miód lipcowy 
w cenio 7 K. Wysyła również miody pitne,
WT.zcziigdlnion® ns kilkn wystawach, a to sto 
Iowy kasztelański, królewski i miody pitne u- 
wo- iwe jtk  Borówtzak- Maliniak Dereni-k, 
Wigniak Winogroniak, Ożyniak itd. w 5 kilo­
wych blaszankacl wszvstko opłatnie, w cenach 
od 6 K 40 h do 6 K 80 h. — Cenniki na 
żądanie iranko. 181 24 40

OERYENT K03TE1 iEC (Czechy),
tkalnia wttobów IniaLyck i da 

mastuw ych,
pornca wszelkie w ten zakres wchodzą­
ce wyroby najlepszej jakości po cenach 

najnizszyi h. e»6 6 10

Wypran y dla pan.
Bielizna dla hoteli, łazienek i szpitali 
Próoki na żądanie za larmo, opłacone.

N o w o ś ć !  N o w o ś ć !
M ała ork iestra  k ieszon k ow a .

Pewna ilość osób może 
ntworryć całą kapelę 
z nrgarkiw i bębna.
OrganUi ze znakc- 
miiym akot panla- 

Aeatem Bębna.
Obicie mosiężne,

10 dzinrok, 20 głosów, 
la  jakość i  n bnem 
skórzanym. Każd mo­
że zaraz gnu. SV ele- 
ganckiem rndełku £

Nr 2272 Takiesam o 18 dziurkach, 32 
głosach, tremolo, la „akość z bębnem Bkórz yn, 
w eieganckien: pujeiko 3 K A jsyła z .  ztiiczką 
łnb po otrzymaaii należytoścl o k. nadw. dost.

M i s  i i f f l i ,  0  Dr e.K C 7 u ? ;? '
Briix Nr 643 (Czeohy).

ilustrowany glowi.y katalog z przeszło 
>0 odbitek wysyła się na ząuanie k iżdemu 

‘  i darmo opłacony. 786 1 10

Centralne ogrzewanie

NAGRODZONA ZŁOTYM meoalłm 
PftACOWNlA HAFTÓW I SZTUKI STOSGWAUEi

„WARSZAWIANKA"
KRAKÓW, KARMELICKA 7,

PRZYJMUJE 03STALUNKI NA ^
SUKNIE BALOWE MALOWANE I HAFTOWANE —  K0KP0- 
ZYCYE KOSTYUMOW —  HAFTOWANIE WYPRAW, a a a a a

NAPRAWA I PRANIE PRAWDZIWYCH KORONEK. 750 3 12

Ważsi© Pp. Besta 
r ó w ,  i  K l u b ó w -

Jedynn tego rodzaju w kraju firma

Jan Wer, S
v . J i c a  G r o d z k a  1 0 ,

poleca kule bilardowe z kośri słoniowej i berzyłinowe w najlepszym atunku, 
sprzedaje taniej o 5%  od fabiyk wiedeńskich. —  Przyjmuje wszelkie’  roboty 
w zakres tokarstwa wchodzące jak: obtaczanie bil, napraw/ cygarniczek, fajek , 

lasek, wachlarzy z kości słoniowej i nawlekanie ,̂ tychże i t. p.
Prosi Szanowną Publiczność o łaskawe dalsze względy. 575 3 10

Me §*ę
niemlecKte TUlall cygaretowe, jak rów iicż  nie­

mieckie BISCŁKJ cygaretowe, kupujemy ciągle, a nie 
wiemy, że to wyrób wrogów nassych.

T y tu ły  polskie, ruskie I ib  pairyotycine, faklcb 
oni niywaja, są tylko podelściem. — Ma odTOŚ̂ ym 
lowarze powinna być wynneniina firma polska Iud 
ruska, która te a tuwar wytwarza 1 której nazwisko 
wszyscy znamy.

My przemysłowcy Polacy i Rusini. nie mamy powodu 
wstydzić się naszych nazwisk A więc precz z wyrobami, które 
nie posiadają nezwiska przemysłowca polskiego lub ruskiego.

Szanujmy siebie. Mnie ctcemy zsmnć!
M r .  W l .  E e M o ^ M

właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS*- 
w  27 80 Kraków, Starowiślna 26 (dom własny).

Szczególniejszą nwagę zwracam na tutki „Salypsoi". —  „Fram“ 
ze Salresoiem. — „Da!mios“ ze Salvesolem. Wszystkie są pierwszej 
.akosci. Wata .,Salvesol“ umieszczona w tutkach poci.,ania niko­
tynę, a więc usuwa jej szkodliwe aziałan.e na organizm ludzki.

Wata „Salvesol“ nadaje się nawet do najmocniejszych tytoni 
i cygai

Do nabycia w c. k. Trafikach i lepszych handlach.

OdznscŁon? na wystawie powbzechnej w Paryżu 1906 I nagrodą wielkim złotym medalem, 
w Londynie 1907: I nagrodą, wielkim złotym medalem i krzyżem hono.Twym.

W SP A N IA Ł Y  BidJSr,
lde> bup piękną, dobrze nkszlałtowaną, pięims pierś osiąga jię  prrer 

mój znakomity .32 44 0

BAŁIAH na PIERSI „SIUUJOLir
nadaje eię dla młodych dziewcząt zarówno jak dla kobiet z nh roi 
ariniętt. lab wskuWk-potoga• sa. .tłą picreią. Używa się go tylko s&- 
wnętr.nie podług wBkazćwki. Skutek zdumiewający. Nieuia ryzyka. 
Jeżeli uie pockatknje, zwrot pieniędzy. Cena Uaszki 3'75 złi , flas.ld 
ua próbę 2 złr., za zaliczką. i>o tego uz.ezącc „mydlą kremowo si- 

nnsoiit** po 75 ct. kawarek. — Wysyła dyskretnie tylko
5 L  A U E R . Wiedeń IX 2, Nuasoorferetrasse 3.

2JK.E32

m  a e r n a t a  x a r o n o w i a  otf cawlBii ojw ra z sre ] dobrost I upafinu znaną j r a ia z l ią

Eerb&tę rosyjską
3 zbioru majowego poleca handel 10 100

W . A D A M O W I C Z A
w Brodach na pograniczu rosyiBkiem 

1 lont „Familijnej" bardzo dobrej . . . .  złr 1 4C
1 fnnt „Melange de Moskou" w .ryg. opak., najlepszej s> >0 
• lunt „Imperial" cesarski :j, w orjgiiialnem opakowaniu 3'50 
1 fnnt „Okruchów,, z najlepszvcn herbi t kwiatowych 120 
Kawa Ceylon pajora p jrącem powietrzem •/. kg. złr. 0-83 i 1’10 
Bulion w:!vpskl 1 kil?   m . 3-20•feruata z Mrodówi

i każdy cierpiący wie to już, żo dń-siaj elektryczność w sztuce lecze­
nia zajmuje pierwsze miejsce, jednak niestety bardzo wielka ilość 
chorych me wie, że także istnieje już elektryczny przyrząd dc ciała, 
zapomocą któiego każdy w bardzo dogodny sposób może się sam 

elektryzować w domu.

SIĘfJ3
l^caf rrtpt.a rałarsk — ©••**'*•*

« . EO T Ń U  P o l s k a
A/CĆSat 'U h

-178 32 0

(SdzKI resorouia
uardzo mało nżywane, mam do sprze­
dania. Karał Strycharz, lakiernik powo­
zowy, Kranów, Powiśle 5. . 863 a 4

T A J E M N I C A
doskonałych pączków! to praw dziwy, 

czysty, wieprzowy

Ł  &  i ł  •
Blaszanki brutto S kg. w cenie 8 koron 

wysyła 026 4 4

s 3 r .  l i l ł e i s z
Eksport słoniny i smalcu,

Budapeszt VU. Siputca 10.

austr. p. 2G912, w. p. 3497 2, p. n. p. 
181785, nazywa się ten przyrząd, którego 

działanie wypróbowano w wielu cierpieniach, miano­
wicie w nerwowości, neurastenii, reumatyzmie, w 
bólu piec i płowy, w dolegliwościach żołaćka i je­
lit, chorobie sercowej, porażeniach I osłabieniach 
wszelkiego rodzaju wydało świetny skutek, a liczne 
pisma z podziękowaniem, których oryginały znajdują 
się w naszej ordynacyp dowodzą tego w sposób naj- 

w^spaniaiszy
Każdy chory, którego zajmuje ton sposób leczenia, 
niech pośle to ogłuszenie do naszej ordynacyi, a 
otrzyma bezzwłocznie w zamkniętej kopercie za dar­
mo, opłaconą, naszą 84 strony obejmującą, ilustrowaną

Ksiiżke za donno

jedyne motory do opala­
nia surową ropą o ideal­
nie prostej konstrukcji — 
sprzedaje na raty miesię­

czno, roczne i t. d.

fGratis-Buch) 807 1 2

wszelkich systemów

i wentyiacye Wndociągi i

Alzao techctaz&e

Un!v ersum
Generalne zastępstwo mo­

torów URSUS

M a ,  Buzia®!! 1. 13.
222 » o

9 W W W W W W  W W  W W W W W

dla miast, gmin folwarków, fabiyk, ogrodów, pnachów I n l4lll. r f l M | fo rh  1 C
publicznych, domów piywatnych i t. p Poszukiwanie W CUllal U l i l i o u ł l  I O -ftd

ujmowauie źródeł, wiercenie studilen. Pompy, Łaźnie Kraków, Kolejowa 18
ŁtazieiiKi, Zakłady l^pielowe, projektują i wykonują: Vijicr5ze retereneye z dotychrzas wykonanych robót.

Elektro -therapeatlsclsa O rJination
Wiedeń, Ł, Nenes Marki Nr 14, I. Stoch, AbŁ 38.



6 Nr. S it. NOWA HEiTORMA. - Dtua i i-L iC gO

SŁYNNA W SWIECIE WÓDKA
mm 34 95 1U

f i r m y  F R A T E L L I  B R A N C A , M I L A N  O
ję d y n y cn  i  w y ią czL ych  ^ s ia d a c z y  ta jem n icy  przyrządzan ia

JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ IV SWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w każdej roaziniet Dostać można w każdym lepszrm nandlu łakoci i w każdej kawiarni.

N aiiepsM  h ya łen lcru a

T o w a r y  C u m o w e
do celów sanitarnym

polecają 16 5 0
REIM I SPÓŁKA

i  m io t le ,  Rjiisk 37, Hala A-B,
Cebulki -lamio. -  - Wysyłka dyskretnie.

W u i i  w ę g i e r s k i e
Mali i c orwrne z poręczeniem 'latuj.Jne, i 
et; stc przyjemne i smaczne opŁtbie w oa- 
I7 łkaci 6 kg. v- 4*/« 1., a mianowicie zr. 1907 
ic 1-75, i  x 1904 złi. 3-—, z r. 1800 tir. 
*•30, a r 1895 **r. 8-fiO, l  r. 1890 sir 2 90. 
a t. 1885 tir. 350, z r. 1879 bardzo ifcbre > - 
• p icz , w jio złr 4 90, wyiy.a Ł. niTN ED , 
Varse< .  B, Węgry -  685 6 15

Wiedeń, V., Schdnorunerstrasse 27, 
poleca swój w 1861 rokn założony

skład maszyn do szycia
l)trzyir"je na składzie tylko pierwszo­
rzędne wyroby maszyn do wykonywa­
nia wszeUbicłi robót i haftu w domacL 
prywatnych, jakoteż do robót krawie­
ckich szewskich, rymarskich i t  p. 

Cenniki bezpłatnie. 744 s e

iKanarki harceńskie
oryginalny -atunek

S eifert i Trutte,
kilkakrotnie naznaczona, it, jptb-^em głębokim. 
arzec; », ,m. delikatnym, miękim. Uk zwane 
Idealne piewakL poleca po 8. 10, 12, 14. i t  
18 i  20 koron, s poręczeniem dobre samiczki 
pa a i  {dręczenie, że naaejaą żywe. Wymia­
na, 10 dni pruoy. Wysyłka za zaliczką lub po 

otrzymania naieiytości

fl. BSESina, oiieiko hodcbifa.
Innsoruck, Schillerpl&tz 3.45. 4 18

a*..

m nzT K
modnego barchanu, fHneli, Oksfordu. ze­
firu i dymni, wszystko nie pełznące, 40 

do 45 metrów za 8  i r  
wrsyia za zaliczką

JULIUSZ KANTOR
tkalnia. BaLiy Nr VIII, (Czechy).
Długoś,- resztek 3— 12 metrów. Wybór- 
o* jakość. Próbek resztek nie wysyłam, 
natomiast towar niestosowny przyjmuję

napowrAŁ

K. ZIELIŃSKI
t i r a  i C T a i s ,  n o t o  a -b  39.

t
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobow optycznych i mechanicznych —

oraz pracownię mechaniczną 
Przyjinnje wszelkich systemów maizyny do pisania do naprawy lnb cz> syczenia, 

gramolony i Ł d„  nrząaza .z won i i elektryczne i telefony.
Wszelkie zam iwienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie, z pnwincyi wysyła

odwrotną pocztą. 216 o o
Posiada własną szlifiemię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombauwanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Polec& najnowszego systenm binokie ptyzmowe.

Dla przyjcraści folwżi na „Tka!i»“
pierwszorzędnym salonowym parowcu

P o d r ó ż  U  od 26 lutego do 21 mar a  do

Połuri. GJtoch. Tunisu i nu R p ierc,
pnec Sy nkiuy, Tums, Phłlippwiile, Ajtecio, Vlllfefranehe, Neapol, 
Paiermo- Mesynę i t. d. — «Jeny jazd, ta podsOi morzeni w .oz ■ utrzy ­
maniem 600 kori n i Wjżej.

Podróż III od 4 do !(1 kwietniu „Wielkanoc t a morzu", dopotuon. 
.lock Taniau I Trjpollso, przez Mesy„ę, Palermo, Tunis, Giigent), Trypolio, Maltę, Syra- 

tuuy i Knrfu. - - Ceny ju.dy ca podróż morzem .  otrzy "laniem od 450 K « iw i
F jd rii IV od 2C kwietnia do 2d maja do Hiszpanii, Wysp Kanaryjskich I °ółn. 

Afryki, p.zez Malty, Algier, Buiag-j, fiibralur, Kadyu. Madeirę (Functai), Tcneryfę (Sta Crux), 
Las Palma* Tang” , Tunis, I 4#» 'u —  Oeny jazdy ca podroż morzem wraz • ntrzyma- 
liem  700 toron i wyżej.

Wycieczki lądowe urządza Bioto podróży Th ot Cook ot Son n» podstawie warun­
ków zawartych w osobnym programie. - -  Programy, informacje i zgłoszenia w U m e >  a ,a i|  
A g e n tu r z e  A u s try  a e k lc g o  Ł J oyd u  w  W t U n l u ,  I . ,  I i l ir .J tn e rr in g  I. j ,  
'akotei we wszystkich agenturach i  biur >ch podróży. 739 3 8

SiaimiW
Uznana za najlepsze

M Ł łO Ć  A R N I E

M iód
•ajv pra n" w blaszarkacb 5 kg po 1-60 K 
s» 1 kg . miód krainski w 0’ aszankach ó kg. po 
1 K za l kg Za blaszaDkę liczy si 61 h. 
aa lepszy cod  prażny w słoja :a szklanych po 
]  S hardzi polecenia god : t  dla cho-ycfi u  
piersi. Wysyłka oa i  iłoi począwszy po otrzy­
maniu nileżytośtl lab za zalicauą Miód pla­
strowy w pudelkach dr wn po K 1 60 ta I kg., 
od 9 eg  począwszy opiatnie wraz z opak. Dla 
pazozolarzy, kupców i piemikarry polecam far- 
dio tanio anód żo karmienia pazczoł i ans i czy­
sty w beczułkach po 60 kg. i w mniejszych po 
mniej więcej 10. 20. 30 i 40 kg. Prawdziwą, 
aac. ai< -ę t, kraióaką jalowcówLę ,ruz wódkę 
M miodzie, Utr po 2*40 K. przez leuarzy poło­
wa*- lersy Daiaaes, handla_a zuoo* L-blana.

183 7 19

Fauryka oszczędnych ognisk Triumph.
, C U zlscn in id t 4  S o b n ,  \V«*K.

Austr 35. 31 4r 62

Kapusty Kiszonej
bardzo aobrej, i*  luo kg. wraz z be- 
czKą 10 K. cebuli, pietruszki, osrórnOw 
^noiraskich- bard/.o tanio dostarcza 

locu sktad Znoimo za zaliczką

A .  e t  § .  M i n k u s
Z n u lm o . 487 a o

P**wnle chror, kaice naślad. podlega karzeł
kipie prawdziwym jest tylko

-  i J tlili l llf Li 
z zielonym znakiem o- 
chronnym zakonnica. 12 
małych flaszek lub 6 
wielkich, lnb jedaa oso­
bliwa w^elk- flaszka 
z paten 

mkni

flĆH Dl EŃ]

ineintcht*r?3!S3Ri
■a itr biut2łii(ij ijufluU 

ł  lei »
A.Thierry ia PMęrsda 

w loaiucn-Sjo erma.

ltflW»
i:ęilein

nem ta- 
ec 5 h

SSL liii
przeciw wsuclsim nie 
wiedzieć jak zastarza­
łym r-nom. zaaaluniom. 
zranieniom i t. d. 2 słoiki 
K 3 ’60. Wysyłka tylko 
za zaliczką lnb po otrzy­

maniu n&leiytnsci.
7 4w« Środki domowe są wszęaziaznane I s/yną 
** oduawna jako najlepsze. 50 56

1 unówiecia adiesuwać:
CjfeRurz fl. TfliEFy \s? Piegroiiiie

ped C ob ii& ch -S auerbrusn .
Skład prawie w każdej apfece Brosznrka z ty- 

aiąrami poilłłękoWail OpłOUUO ZA darmo.

Agiłkob" nowo ulepszanego systemu z patent, łożyskami panewea d zcianwania, do m- 
tryolkov.f. cbu ręcznegi, kieratowego lab motorowego,

Stalowe pługi — Brony — Walca.
K O S I A R K I  do trawy, koiuczy- 

n v  i zboża.
Raztrząsneze słana -  Grabiarki do elana 

i zboża — Prasy do słomy I aiana.

T (ocznis do ow ccow  i winugron- 
PRASY HYDRAULICZNE.

Gniotowniki do winogron — Skom- 
oinowane ma zyny do obrywania

agód Z gniotow nikiem  gpon. K i e r a t y  lnb m o t o r y  ze bydlę do zaprzęgu.
M Ł V ! M R I  d o  ta r c ia , o w o o ^ w  -—«. Mfynlcl do o iy s ie z e n lt  zboża . T ryery  ̂  Łuskaczo kuku-

a i i / i / i  j  • u i  ruuzy — SIECZKARNIE z pufceiit. Tożystami panewek
5A Ikst H  a » i  uO W innych lntoro* do smarowania, b. lekki chód.

uli i roślin, : : Krajacze buraków, Śrotowniki. : :
Przyrządy do suszenia do OWO* Ł^cl®»kl >0 parzenia -  Oszi "droścbwe piece koclol-

. . kowe —  Obrotowe P O  111“Y  do gnojówki i wszelkie
cow I -arzyny :m . ma < my

rolnicze wyrabiają I aosurezają w najnowszej konst.nkcyi odznaczonej nagrodami

P h . M A Y F A R T  H i  S k a  S S g  E S T f E S f i J Z
WlCOCŃ 21, Taborstiasse 71.

JuZiiaczode więcej mi 600 złotymi, srebrnymi medalami , 1 1  
P basem, katalogi bezpłatnie. ’  929 4 O Zastęp;, i odsprzedawej p ląd tai.

♦♦♦♦ęę ę ę ę ę ę ę e e o e e e e e e o o e e o o ę e e o o o o ę ę ę ę ę ę ę ę ę ę ę ę ę ę ę ę ę ę ę ę ę ęe
ISdamI^vpjąca skutki Mpi-wula

Hell’a Mentolowa Francuska Wódka
ze ‘makiem „E d e lg e ls t * * .  164 14 9t>

rtaderai ,e -dl simierzająee, lięinio wzmacniające i nerwy ożywisiące. Hygieniczny 
żrodek do mycia, tapubitgający «s’ bicuiom, orzeźwiający żrodea wonny.

Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska.
tera flaszki Z K, cna flaszki na próhę lun ra ‘mjsifiii R \'lt.

Żądać ze znakiem „Edt.geist*, ażeby nie otrzymać gorszego wyrobu.
Hurtownie: O. H«U & C om p., W iedeń , L, B i l ie r i t r a s s e  ‘i.

Składy » Krakowie: w aptece „pod notą korona*. Rrnek gl. 22; w aptece „pod 
gwCezdą" nl. Flory.Lska 15; w apteci „pod złitą głową", R y n ,, gt, 13; w aptece 
„p*>d złotym tygrysem*; w apt. „pod słońcem” . Rynek 43 w apt, „pod złotym orłem” 
ul. Krakowski w apt, „pod Iwerr” aa Kleparzu w apt. „pod jagnięciem” , U iłajika 3, 
w dróg Fr. Zopotha i Sp., ni. Sninoa 1 w dróg J Hanaka i Ski; tndziet w Podgórzu, 
w aptece „pod koroną” ; w aptece „poa opatrznością” ; w Bochni: w aptece „pod białym 
•rłem" w Nowy a Targu w aptece „poj orłem” ; w Tarnowie: w apt. M. Adlera drog. 
Bracha, w Łańcucie: w aptsee w Oświęcimiu: w aptece; w Nowym Sączu: R. Jakn- 
bowskiego w Rzeszowie. E. Karpińskiego, Znorzyckiego 1 S. A Zgórk drog.; w Za­
kopanem. F Tabeau. iptekarz, oraz prawie w każde' aptece i drogneryi w Golicyi.

Tylko wtedy prawuziwy, jeżeli trńjgraniasta tla*zk i zamknięta 
jest opaską jak obok (czerwony i czarny drnk na żółtym papierze).

I DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY I

dl. HLriERa pMfizi&iy oczyszczony:

T H A y J  a  v j ą t r c b y  m i ę t u s ó w
=  (w opakowania pr. wale ehl oniunezu) = —

-  -tego wielka fl szka 2 kor.
białego „ „ 8 „

W ilhelm a MAAGEFTA w Wiedniu.
Badany przez naiznakomitrzych itkarzy, a wskutek łatwego tra- 
wlida szczególniej t...kże dla zieci pi lecony i zapisywany we 
wszystBIch tych wtpadkach. -  kKrych lekarz chce spowodować 
wzrcr.cnitnlt cnieco  urfTOju, szczególniej piersi i p ła c , 
uzibyitb wLgi ciała, poprawianie sokow, oraz wogoie 

czyszczenie Lrw L

D r.taó można prawie we wszystkich aptehach 
i dbło^acryaca moaarcaii austro -  węgierskiej.

Główny si 'ad i rozsyłka dla Anstro-Węgier

W. MAAGFIR, Wten, III 3 , Henmarkt ISIr. 3 - ::
NAt>LA£OWA?IZA B1.EĄ SĄBOWNIE ŚC IG AhŁ 130 9 19

W. Stachowicz
k raw iec m ęski

w Krakowie — Rynek L. 29
poleca swój skład zaopatrzony w w i e l k i  w y b ó r  materja- 
iow angielskich, francuskich i krajowych na każda porę roku. 
Namówienia wykonywa po najprzystępniejszych cenach we­

dług najnowszy en żoraaii.
W ,  S t a c h u  w i e k , .640 I 10

. t N H  i f t n

Zwracamy uwagę na

PIERWSZA KRAJOWA FABRUKE CfiEHICłnO-aOShfTVCZHA

JAKA IHHATO@ICZA
o Monę, MlL. zo.

Esencya miętowa do pfuka-
H|0  i| o ł  oprÓŁ„ przyjemnego, ortei^iają- 
■ l l a  lic  l  cego smaku i z»p„rn i biudzo ko- 
rzystn. wpływa na dziąsła l sęby. Flakon 1 K.

Proszek rośiinno alkaliczny 
do czyszczenia zębówkamień

Pudr książęcy a i^ iw arry , ** nadaje
piękną, natiralrą białość i jest nieocenionym 
irodkii m do hygienicznego upiększeni i t> - 
rzy. Pudełko małe jn  lru 1 Jego K. 1-20, c t 
2 a  Różow, dli blondynek i kremowy dla 
tzatynek i br net ,k mało pudełko po £. 1'40, 
~ięke„u po K. 2‘4e

Woda fiołkowa ;":„v  £ 33,
trąazik , piertennier '"  i łuozesenie skóry, wy­
gładź* Euarszczk. i dołk. ospowe. Twarz od­
świeża, wybiela i wydelikaca. Ce«s 9 K.

Mydło Kosmetyczne i*łółtobru
_ u i  plamy. Cena K. 1'20.

3iale i piękne ręce! ,
oplerzchnlęte ręce wybieleji i wydellkat ..eją 
po kilkaarocncir natarciu kremem roślin 
u y m .  Słoik K. 1-60.

kadzidło sosnowe
pschu, oczyszcza i odświeża powietrze mie- 
ukaii, w jo*, najwyższym stopniu Flakon kor. 
1*20, rozpylacze od 60 h. do 6 K.
A n f i l l o n T t i l i a  nsnwa w krótkim cza- 
h  I I 1 1 1 l e l i  l  -III l si?*- piegi, opalenie sło­
neczno, plamy wątrobiane, nadaj- -rz* Świe­
tną białość, świeżość 1 delikatność. Cena 4 K. 
p i | j n t n n  włf*som siwym i wypłowiałym po 
F i l i p l l ł I I  kiikakrotnem ożyciu przywraca 
piękny, naturalny iolor. (ena fiaKonn 3 K.
W  l i p n t i n  na.lBllnlcJ, le  wypoaanie wło- 
V I a i c i l l l l l  , 0w wstrzymuje, cebulki wło­

sowe wzmacnia i wytwarzanie porostu . jjbów 
pobudza. Cały flakon 6 K., pół flakonn K. 3'20. 
l .* 4 n n n l i n o  osuwa czerwoność nosa i p<k
h  Ł i y i l U I I I l d  iiCSkurt Flakon 3 K.

Oriontaiina(padr pły“ny)-nttdtt'>erzy piękną i przyjemi ą
bisloaó, odówieie płud i kontorwnje. Cena 9 K.,
gąbeczka 20 h. 120 O

i kwas/ która sprowadzają ból 1 yióckuienie 
zębó*. Pudełka 60 bal i  K. l  iłO

Woda lwowska
tr -a ły  zapach. Cena flakon a nudojsaogo K  160, 
więkaaogo 8 Ł
R l i n r a ł t n o  Wyborny śreaez do natyru- 
l l i y i  O l I I I U .  z uastow- jo  laroowania wło­
sów i t trwały i  pięzny co lo ' czarny 1 o sn a y . 
Cena 9 b

MziwHlekoosdrkouelL 
Proudzluy Krem ô ikooiy 1K.
FrTBdzIwsPHSzrojdrkoayJR. 
Prntodzlwe Mydło osórKntue 1 k.
do wrdelikaceuia i  upiększenia twarzy — Znar 
komito, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy­

raźnie tylko wyrobu

UWIATOWICIA
P o r f u m u  P |: t r w s z o r a ę u n e j  J a k o ś *
• C l i  L i i l j  c l ,  uakoniij od 50 h. do 5 Ł.
I . jJ J o  t o a l e t o w e  I l e c z n lc z s )  w ró-
ITiy ■ d. invch cenach.

W o d y  k o lo ń s M e  ł?° u W$ -in0n.
11* ,  i r ,  -  w e w o o c e c — — f — W — H

Od KllKunosty iai isWeJacy.

Zakład Pogrzebowy
Józefy Nowińskiej - Horakowej

i  E r a k o w i e *  n L  A l i k o ł a j s l s a  1 4 ,  T e l e f o n  2 4 8

urządza pogrzeby od eJtromnych do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach. Frzewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skłau 

trumien metalowych, dębowych i innych. 226 le o I

do knltnr wiosennych i jesiennych wj próbowane odmiany flo celów koszykar­
skich, obręczowych, laskowych 1 taszy nowych ze zuauycb w kraju kultur krr 

jowej szkoły rolniczej w Czernichowie, poleca:

B tiooy  ZmliueK przemysłowy, Lwów, SyKsłuslia 9,
jako dzierżawca tych kultur.

Na grunta ciężKie mokre poleca migdałkę Salix amigdalma.
„ „ śrcdii.a wngotne piasczyste konopiankę S. riminalis.
„ „ snche piasczyste wiklinę Galicyjską czerw. S. rubra.
„ „ piaski S. Daphnoides pomeranica lub S. caspica.

Cena od kor. 2— 2 50 za 1000 sztuk zależnie od gatunku loco C z e r ­
n i c h ó w .

Przy zamówieniu po nad 100.000 sztuk ceny znacznie niższe. 606 6 6

m
Jeżeli kto. szuka posady, służby, todo- 
ty. Potrzebuje: ofieyalisty, sługi roo^ 
tn.lra. Ohce sprzedać luo wy dzierżawić 
wieś, fabrykę, realność, Poszuauje do 
kupna czegokolwiek. Ma lub potrzebuje 
wynająć mieszkanie w mieście lub na 
wsi, porieważ każdy może bezpłatnie 
każae tych spraw dotyczące ogłoszenie 
zawsze jeanorazowo w tygodniku „ln- 
teres'* począwszy od 1-go marca b. r. 
umieścić i znaleść to, czego szuka.

Na żadanie numer okazowy.
Adres: „Interes", Kraków. 817 3 s

Przygotowuję-
do państwowego egzaminu z rachunko­
wości państwowej i butnalteryi ku­
pieckiej. Dla pan lekcye osoDno, ubo­
gich bezpłatnie. —  Stanisław Burna­
towicz, c. k. urzędnik rachunkowy, były 

dyrektor banku, Wo;ska 38. parter, 
las 17 o

L k c i i ^ A ;  m M  iiljfwiiiijdi
pojszaów i npnęft

ma zawsze na 3przedaż w bardzo wielkim wy­
borze baruzo piekne, od zamężnych c-ńb pocho- 
ó sące landa, yółkrytc jedno i dwukonne knezer- 
faetony rBSclkieg' rodeajn. lekkie kahrrolety, 
biofrno i t d. Kupnje też całe nrzą lżenia 
rozebranych pojazdów za gotńake .rb przyjunje 
w k niu Karol Fls(i..er Wiedeń, l(, Frater*trats 
72, Hotel Nordbal.L. TeL 20107 133 46 O

DERKI na KONIE!

8S
Pozostały zapa° zjedn. fabryk 
koców mam ilecenie sprze­
dać za połowę ceny. Pol, cam 
przeto grube, trwale ciepłe, 
nieprzemakalne derki na ka 
nie włosis^e, dc.,ące się też 
użyć jazo kor- do spania, a 

prajtem bajeczni* tanio. Gatun. a  zzare i  koL 
sslakam. _ . d ł„ l ll, tr  ' K 4 50; B bron- 
zow- fiakieiskie ■ czerw I esarnemi szlakami, 
K ''60; C wełniane derki dworskie, żółto ze 
tziakaml 9 m dług., l l/t szerok., K 7-50 — 
D. wełniane dworskie z kwadratami K 8*—. 
Wysy.ka za , aliccką przez firmę polską. 4 . 
U  Ł insuerg, W U dan , U , (Jnt. Donaustr,,23/B.

653 € O

Przy wielkich, na 12 milionów ubliczo- 
nych robotach wodociągowych i kanaNzawyf* 
r.jroh w u... śc < Jassnch m Rumunii zn^d; .e 
ZF.trndnienfe od u.^rca 1908 ii-zez dwa lata 
dziemie okoł- 21.03 robotników I murarzy 
wszelkiego rodzaju. 730 3 8

Interesentom stanowiącym tylko

wigfcze gruoy robotnicze
doświadczonych, dobrych, przyzwoitych ro­
botników. prześle wyjaśnienia

Union Bawelhcbnft, M .

Ogłoszenie.
W  Krajowej szkole ogrodniczej w Tar&uwle 

lozpoczyna się rok szkolny 1908 '1909 w pier­
wszej połowie kwietnii 1908.

Celem krajowej azkUy ogrodniczej w Tarno­
wie jest: t suretyczne I praktyczni w /kszułce- 
nie ml dzioZy na ogrodników uzdolnionych M  
pr wadzenia agroaoi. wiejskich.

Do szkoły tej moi «  byo przejęty każdy kan­
dydat, ktoiy.
1) wynaże zię, w nkouazyt przynajmniej 16 

rok życia ie  odbył a ćoorym poBtępem obo­
wiązkową utnkę w1 szkoie lndowei, jest u* 
myślowo i fizyczni* zapełaie sdi w i nie­
nagannych obycaajów;

9) w erminie przez Dyrekcję waautonym sło- 
ży egzamin wstępny, służący do ocenienia, 
czy kandydat iest w og*'i d łstateczaie umy­
słowe i fis,czule rozwinięty, ażeby mógł ko­
rzystać ■ nauk w tej szkole udsii lanyca, 

S^idydaci, którzy odbyli p-zynajme sj je ­
dnoroczną praktykę ogrodniczą, a oozynią za- 
do ■* powyż wymienionym warur tom, mają 
pierwszeństw > do rryjęcia przed innymi.

Koszta utrzyma: Sa zecnia w sa_adzir wy­
noszą 330 koron rocznie. Synowie ubogich ro­
dziców przyjęci być mogą na koszt funduszu
krajowego. ----------------------

Kaź P  wstępujący do zakładu powinien byd 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre baty 
juchtowe. 645 3 8

Podania o przyjęcie wnosić należ; osjbalo| 
d o  15 rarrei 1908 r . do Dyrekcji krajowej 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, *tóra na żą­
danie udzieli wsz*lkicb bliższych wyjaśnię!

Oprócz uczniów zwyczajnych Dyrekcja rrzyj- 
mnje takie praktybanlow Oiiroamctycn.

PO D
6 marca
7 kwietnia
8 «

U  „
11 „
.u-.-,..”

RÓŻE W I E L K A N O

WŁ O C H Y
1 Rywlera, Półn Włochy, Jeziora 
2. Włochy, (Wielkanci w Rzy mis)
3 Wenecya i Jezioro Garda
4 Da Imac y a

CNE 1
21 dni I

17 -  1 21 „ I
12 ,  |
10 „ |

P O D !
ł"wsjQ ciura pudr

Z B IO R O W E
liJ T E G S .  C O C S .  e t  S O N , W iS O E Ż ,  Stefa-swa 2.

Programy za darmo opłacone. 2 12

m

EgijJł
rolGStyna
18 marca.
43 dni.

_

A1AIITM 1 TUTilS
2 Marca 33 dni.

R £ S Z P A r H A
23 kwietnia 30 dni.

E n r l n
Kon$tantynopol

Ateny
28 marca 15 dni

II

E s^ E o ia a
roślinny wyciąg, banvi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czysto, konserwuje, wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu —  poleca

WfsbMa R.
-  K ra k o* . P lac M aniacki -
Filia oL  SławKOWSkA t

Towarzystwo domowych ro­
bót pończoszkowych Poszu­
kujemy osób obojga płci 
do plecienia na naszej ma­
szynie. Prosta i szybka pra­
ca przez całr rok w domu. 
‘Wiadomości wstępnycnnio 
potrzeba. Udległość nie sta­
nowi przeszkody, a my 

sprzedajemy robotę — Towarzy w o domowych 
robót pończoszkowych. 124 99 O

ThOJ. H. Whittirk i Ska, P ra g a , F ra n - 
tiśkovo nabfeżi 6— 192,

Perfumerya, grzebienie, 
osobli we szczotki do pie­

lęgnowani?* wlosOw.



frobota 1 Lutego 1908 N O W A  B  B  P  ó  R M A. ix r

Bk ftMtódtćB J

Kompletne r/yprawy Kuchenne i przyrządy domowe jakoto nac^ n ie  kuchenut? 
emaliowane, żelazne, z drzexva, stali i poniklowane, oraz nakrycia stołowe. Ser* 
wisy porcelanowe, szklane i przedmioty luksusowe. ^  anny, żelazka do praso­
wania, maszynki do siekania mięsa, młynki do kawy Szczotki różnego rodzaju 

i pusty do podłóg, poleca po cenach nader umiarkowanych sklep J*33 4 a

KRYTYKA
miesięcznic, poświęcony sprawom społecznym, nauce i sztuce, wychodzi rok X

w Krakowie.
Zeszyt II lutowy „Krytyki” zawiera następującą treść: _ ,

' I. (f.) La betft liumaine. 2. Leop. Staff: Radość i smutek szczęścia i chwil. 
Cyid poezyi. 3. Dr bron. Potocki: Kwestya ruska w Galicyi i projekt ,(ej za­
łatwienia. 4. M, MarKOWska: Gm. — Pamięci. Poezyc. 5. W. Stef. Żerom­
skiego „Dzieje grzechu” . 6. Jan Dąbrowski. Deszcz. Nowela. 7. JfL Turzyma! 
O miłość. 8. St. Lack: „Wspomnienia” o St. Wyspiańskim. 9. Pereuri..ns Po­
lonus: Luźne uwagi o socyalistach i burżujach 10. Tad. DabrowsKi: %  mor- 
ginosacD „Jaskółki Daniłowskiego” . 11. przegląd I Prasa" polska, JJ, Prasa 
obca. III. Po zgonie Stan. Wyspuńskiego. IV T. D.: Teatr lwowski. V. E B.: 
Teatr zagraniczny. VI. lux Ruch wolnej myśli. VII. Iro: Nastroje warszaw­
skie. 12. Sprawozdania naukowe i literackie. "

Nr 1 „Krytyki” zawierał:
1. (f.) Geniusz a społeczeństwo. 2, St. Wyspiański: Ż listu, Fragmenty 

ł  „Wesela” . Bądź jak meteor. 3. St. Lack: Dwa zasadnicze motywy muzyk1 
Wyspiańskiego. 4. Aleksander Campnell-Ciyde" Na pogrzeb mocarza. 5. Jerzy 
Kurnatowski: Metafizyczne podstawy etyki 6. Tadeusz Nalepiński. O wyzwo­
leniu krwawem. 7. Dr W. Miklaszewski: Kobieta wryzwolona a miłość. 7. Ta­
deusz DąbrowSKi' Na marginesach DanuowsKiego „Jaskółki” . 9. J. K M.: Za- 
J-r  pruski wobec nstawy ekspropryacyjnej. 10. Przegląd: I. Prasa polska. II. 

Prasa obca. III Po zgunio Wyspiańskiego. IV. H. Orsza: Zo spraw y ycho- 
wawszych i towarzystw oświatowych V. Lux: Kuch wolnej myśli. VI. (x.) reatr 
krakowski. VII E. B. • Teatr zagraniczny. VIII, Z praktyk cenzury w Galicyi. 
IX  T. Dąbrowa: Z życia umysłowego Lwowa. 12. Sprawozdania Unokuwe 
j lit eraekie.

Prenumerata wynosi, rocznie 12 F , półrocznie 6 K, kwartalnie 3 K. 
Adres wydawnictwa- Kraków, ul. Stachówskiego 14. 816 2 2 •

Obawie oryginalne atntryHańsHie
znane ze swej trwałości i doorego kroju 
damskie i męskie firm: Hanan & Son New*

York i Humanie, Boston U. S. A. q
poleca w wielkim wyborze ■ ■

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I  R
i  m m i i  i

Kraków. Floryańska 13.

ES^TliTO EB ^  Hi

129 5 6

S i n g e r * maszyny do szycia 
do różnych celów,

a zatem nie tylko do użytku przemysłowego, lecz także do wszelkich robót 
wchodzących w zakree szycia domowego, jedynie u nai nabyć można.

Przy rupniw zważać należy 
na to, aby maszyna nabytą 
została w naszych Bkładach

Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym się 

obok.

Singer K< ^p. To w. akc. m aszyn no szy cia
Kraków, Szpitalna 40. naprzeciw teatru miejskiego,

Filie «ve w szystkich  w iększych m ie jscow ościa ch .
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera” 

U f l i n C i l  I  winnych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na­
s i  w L i  j  bk u SZych lawnycb systemów. Nie dorównują one atoli, ani 
pod względem konstrukcyi, działalności jak niemniej trwałości naszemu 

najnowszemu systemowi nuszyn do nżj tku domowego. 922 i o

b r o s z ę  z a w s z e  ż ądać W y r o b u  k r a jo w e g o

1!—

156 25 50z „nosorożcem” lub „kosą“
z  P ie rw sze j G alicyjskiej; P a ro w e j F a b ryk i m y d ła

S z y m o n a  M u n k a  w  ż y w c u  I .  Q .
iza.oione* w rokn 1846). Pi-óbki ł cenniu iarmo

B i l l i l Z O  T i A l EFasolM  z pc^iisraami
po koron 2, 2’50, 3, 4 i wyżej, poleca

T K O F l I z  JBS W
Kraxów, Długa 4, 525 8 o ’ ’ ”naprzeciw Izby handlowej.

[achlarze strasie i gazowe, Faski modne 1 sportowe, _
Torebki ręczne i do podróży, Rękawiczki liioiane, je­

dwabne i skórkowe, Pończochy czarne 1 kolorowe, 
Koronki, wstążki, krawaty i Kołnierze najmodniejsze

poieca 479 4 0

C. SZCZURKOWSKI
: : :  K R A K Ó W , G R O D Z K A  2 .  t t i

C ie n o g r a fls tk a  pol ka i niem., prowi 
~  dząra samodzielnie Imchalteryę pod,, ku­
piecką i gospodarczą, piszące biegłe na kMlStt 
systemach maszyn, mająca szkołę łandlową 
i egzamin a z 4 ietnią praktyką, poszukuje po 
r»dy. ZgioszeDia K. B. post. .-est, Nowy Sącz 

822 2 3

A k a d e m i k
poszukuje lekcyi za skromnem wy- 

nag) odzeniem.
Łaskawe zgłoszenia pod „in ­

struktor111 Rynek gtowny 22 , fir­
ma P. Bouffal. 824 2 3

Pensyonat „PO BOLE11
Kraków. Łoi etanska 4,

Pot oj e umeblowane t  a-ykwinineir utrzyma 
niem, łazienka, elektryczne oświetlenie. Obiady 
i kolacye w miejscu i na miasto. ' 884 2 4

. Kcncesyonowan; Mmu)
poszukuje posady w większem biurze 
trebnicznem lnb jako wspólnik w przed­
siębiorstwie. Zgłoszenia pod W, R. po- 
stp restante Kraków, za ekazan,em 
kwitu inseratowego. 853 2 3

Młodszego pismocnika
w dziale bławatnym poszukuje zaraz 

, Magazyn HENRYKA SCHWARZA.
| {K rak ów , Grodzka 13. 894 2 a

Żona proi gimn. przyjmie na stanevę

1— 2 panienki
pod bardzo przystępnymi warunkami — Zgło­
szenia przyjmuje j. Wieczorkowska, ni. św. Fi­
lipa 3, Frak 5 w. 856 4 4

taiam lekcji 90 m m b
Łaskawe zgioszenia listowne

t~ itmti F raków .
C< 24 poste 

871 8 3

KCTaOA BCBLITZA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych po cenacn b. przystępnych

Francuz z nyźsz. wykształć.
Anglik z wyższ. wykształć.
Niemiec z wyższ wyfcłztaK 
Włoch z wyższ wyksztah. 705 5 8

Kraków, ul. Floryańska 25, 1 piętro.

— — -  - - -  — ----- —1

•  •  •

Nmiejdzem mam zaszczyt donieść Sz. P. T. Pu­
bliczności, iż od dnia I-go lutego 19U8 r. restauracyi 
we własnym rachunku i pod własnem zarządem 
przy handlu pod firmą Jozef Kuezmierczyk w Kra­
kowie nie prowadzę, lecz pod firmą

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 46.
Wszelkie zamówienia, w zakres restauracyi 

wchodzące, przyjmuję jak dawniej tak w lokalu, ja- 
koteż do domów prywatnych. 9171 5

Z poważaniem

J. Brzeziński l Syn.

JEDYNY Z A K Ł A D  POLSKI UPRAWIAJĄCY 
D R U K  T R Ó JB A R W N Y  I H ELIO G R a W U R Ę
NAKŁAD R t P R O D b K C Y l ART F O  fO M E C N A N IC Z N E j

» > 7 0 t ? 7 A «  w -k^ ko w ił* —  V /  I V  ul. iw. krzyża 7. Tel. 638
uykonywa wszelkiego rodzaju

W S  1  |  O  Cyn^ ’ =T lo s iMd z u J  m i e d z ^ s z y b k a
i \ .  L .  1  c T  /  B \  i tyłku w Pierwszorzędnej jakości : : : :  

Sztance a o  wytłaczania »  grutom metom inwionc dla inirellgaiorow.
Pm̂ cku I m "** <•». l nh -----

203 16 0

2 0 , 0 0 0  j j a e t D Ó w  r e s z t e k
10—20 metrów ołngich Ła.leps.yeh, be* i -a e - j  skazy, bielonych, nadających tię bardzo

jón]f' e na najlepszą bieliznę i p„ścitl.
Weby ruirtuirizKe i baty towe P'’ 24 ot. za metr. Zetir na nbrajia dmnowe bln-

ki, zapaski i suai. nki dle dzieci, wyb n» jtkośc pivlne delikatne wzory po 18 / ,t, za
letr. UyntK . na poszt wki. z ^ c r  me pełznąc gęsta, żywe keteiy,

aa 04 „  -a t r  Pr7pArieradła bet szwu 2 metry długie l w  ctm. sierokie po yu
o óalapki biirhenM ^zor® szachownicy po 18 ct. za sztukę, ścierki do naczyn ct. -a  sztakę. Scljrki kuehenM Wtor. ^  x ialiczk w tKulni ł6cien

czerwona kratka po 10 ct. za sziozę- * _ _______
E M I L  F U C H S ,  N a c h o a  1 8 .

nrAbna =  około 45 metrów. Niestosowne przyimnie

Diiikomie domcue z kauczuku
cena z przybrnm i: 
70 czcionek K 1 —
90 :  „ 1'20

120 „ 2—

tOO czcionek K
250 „ >
&00 |
8"0

59 3 O

3 — 
■I 50 
8 — 

11 —

P a u t y K a n t  z a m i e j s c o w y
dobrej konduity, z nkończoją I I  klasą 
gimnazjalną, znajazie nmiesz^zenie w 
handin papiera i artykułów religijnych 
Juliana Kurki ewi cza ,  Kraków, Mały 

Rynik. 856 3 7

?«z«^ujt jif do k«pna
pianina w dobrym sianie. Zgłosze­
nia pod „Pianino**, ageneya dzienników, 

Karmelicka I. 6. 817 2 3

Miód pszczelny
prawdziwą czystą patokę z własne; pasieki po­
syłam za pobraniom pocztowem w olapzanaacti 
5-kg wraz z opłatą pocztową i npauowuuen] 
po 5 K oO bal., ręcząc »a czystość miodu P. 
Stelmach, Sosrów p Siemitowce (Galicra\ 
____________________ 876 3 5_______________

M ło d y  czło w « e k
posiadający egzamin z racinn Stowości państwo­
wej i czteroletnią praktykę w instytncyi finan­
sowej i mogący złożyć kancyę, poszuLnje od­
powiedniej posafly. — Zgłoszenia pod n . Hf. 
poFte restante Wadowice. 865 3 10

K asa ao sklep u
z korbą i rejestrem jest tanio do sprze­
dania. Oglądać można od 11— 2, Smo­
leńsk 21, parter, drzwi 1- 809 3 3

Sklep
bardzo dobrze się rentnjący, przy nader ruchli­
wej i  głównej ulie.y je s t . 't lo  s p r z e d a n i a  

z powodu stosunków rodzinnych. 
Bliższej wiadomości udzieli p. Oska' Pocning, 

nl. fiw. Jana 3, (hala licytacyjna). 859 i b

W ię k s iy  h a n d e l
czysto korzenny, delikatesów, likierów 
i owocow w samem śródmieściu w Kra­
kowie, dobrze prosperujący, jest do od­
stąpienia Zgłoszeń ia: K, Nowakiewicz, 

Podgórze. 821 2 3

K W I Z D Y  F l u i d
Znuk wąi. 239 9 20

f lm  dia turystów.
O dd.i ua lum t  aromatyczne nacieranie w ceiu naaama Biły 

i jędrności ścięgnom i mięś iom,
Prtefc tnryotów, kolarzy, myśliwych i  jeźdźców ze s&uikiero 

ażywane W ctl nabrani, siły po większych trudach 
Cena 1 flaszki 2 K, */j flaszki 1 .0 £ .

Kwiliły Fluid prawdziwego dostać można w aptekach. Ilustr 
katalogi za durno opłacone wysyła Skiod główny

FRANCISZEK JAN KWIZDA
e. ik , a-istr.-węg., k rumuński i książ. bnłg. dortawca nauw 
Aptekarz uł wodor w K o rn e u b u rg u  poa Wiedniem,

Z  A  W  &  Z  E
jest niepięknr i uciążliwą

O T Y Ł O Ś Ć
Zingtisb ^reakrast Tea

t l inf id  \h\un  ,lie™  rnie, jest zdro- 
■ U. * v k il wa i bardzo Bmakaje.
Jedj nie prawdz.wa włyLowemoDwiązanin 
* Einhornapethiki a WbIs, (iórna Anstrya. 
Pa, Jta o k , ’ . .olku paczka K 6'50, na 
prooę R 1 5o. Porto osobno. 866 I 7

M i t  aHwohaiury.
poszukuje popołudniowego zajęcia. W W, 
poste restante Kranów. 867 3 3

inteligentna olana
poszuku e obowi’ zkn go.Ującej gospodyni ca 
skiomnem wynagrodzeń om u stayszegi Pana 
lub na plebanii. — Pani K. nl. Mikołajsna 12, 
II piętro, Kraków, 873 2 2

Kamieniarz pnlerownik
< 10- 15 i ObotniłŁOml potizebny no 

Śląsk austr, 884 Ł 3 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admi- 

m‘su-acya „N. Reformy” pod 884.

Do wynajęcia
4  pokoje i kuchnia, 1 piętro, nl. Długu 

1 33, zaraz 895 2 2

Sprzedam
(po 14 złr i-ążeń) -gród w Dębnikach tu i przy 
Pynku, — Wiadrmoeć: Kraków Kolejowa 18, 
1 p na prawo, od 1 0 -1  i od 6—7 89? 9 3

Do pon osy w handlu rękawiczek potrzebna jest

P a n n a
umiejąca po niemiecku, chrześcijanka, do poł- 
dziennego zajęcia. —  Zgłoszenia. F. Luoański. 
ul. św. inny 2. 9u2 2 8

ttomanj 
ujwytuen ni™w> ‘Zakład pogrzebowy 

A N A  'S - I  • £ & !  j M r a G O
m  bI tu. Tmaszi 1. 4, tai przy płaco Szczepanskin, Filii: ilit? Kopermu 1 6 . —  Ttitioa Kr 33t

Zakład podejmnje się urządzeń pogrzeb , wycb, oras spr wadaiuiia zwłok te « szystkicb
•j-iiów europejskich. 8 34 O

M łody czło w iek
z „yKF*.tałcc- em reoinem i  pewnemi wiado­
mościami z dziedziny chemii analitycznej i  syn­

tetycznej poszukuje zajęcia w aptece 
Zgłoszenia Marysi K. poste restante Kruków, 
za okrzaniem kwitu inseratowego. 700 6 6

FabryKa kortów
pohukuje zdolnego agenta dla Kra­

kowa z° stała płarą. 
V7iudomuść w Biurze towarowem, ul. 

Starowiślna 27, -  855 2 3

G g ł ^ s m i e .
Licytacja z wolnej ręki odbędzie się 

dnia 5-go lutego 1 9 0 8  r. 
w B r/eznej, poczta i stacya kolei 
Nowy Sącz

Objęte będą inwentaize żywe i mar­
twe, mianowicie kob'e robocze, zrebie- 
ia, krowy mleczne, jałownik roczny, 
trzoda chlewna rasy Jorkshire. Dalej 
maszyny rolniczo, młocarnia z kierateir, 
siewnik., pług' Sacka i Ecnerta, płużki 
do oborjwuiia z>emniaków, brony eks- 
tjrpaiory, pieniacze, wozy ciężarowe, 
pomik na 80 sztuk bydła pov o -J, fae- 
tony, wózki, sanie fornalskie, sani 3 wy­
jazdowe, uprzęże z kręconej skón kom­
pletne, :hom onta angielskie, beczki dę­
bowe, paki, skizymt, stoły, ławki, meble 
pokojowe.

Licytacya rozpocznie się o godz. 9 
rano.

C. Crechm vftM .

spizcćcnia
2500 cetnarów zienmiaków — 

dwie pary koni 
Zarząd dóbr Kiczów, po­

czta Gawłuszowice. gs; 3 6

l e ś n i c z e g o
młodego, z dłuższą piaktyką w gospo­
darstwach postępowych 1 m a s z y n i ­
s t y  do lokomobili parowej ooszutnjo 
Zarząd dóbr w Bn.ostowej Górze, po­
czta: Majdan Kolbuszowski- 886 3 3

825 2 3

butro nurki
ł  kołnierzem karakułowym szalowym 
i CzapKą w bardzo dobrym siania z po­
wodu wyiazun do sprzedania tanio. —  
Wiadomość: Pędzichów 15, poprzeczna 
oiicyna, II piętro. Grabowscy. Oglądać 
możne od 2 do 6, 868 3 3

w a c h l a r z e  i  p i 
p e r f u m y  na

mi o m  i kctto#i> r ę k a w i c z k i  w m m  l&lt oijpliie iiiul: (thETiean)
G R Z E B I E N I E  milnlipp do &VIl!r © O © poleca • wi«Uum wyborze mątaDio} fc? 0  ©

A nastazy ■ ronnz
Kraków, lioryadśka l  1 I i.

12909282



Nr. 52. r f O W A  R E F O R M A hktbota I Lutego IftńH.

Realno !£
murowana. aaToina, o pewierzchui IłOO m®, a 
95 m irontu. blizko r  nap w dzielnicy IV po­
siana, jest ao sprzidania mb samiany Zgło­
szenia pisemne pod R. n . przyjmuje bandę' 
\V Rutkowskiego Szczepańska 11. 431 8 8

l e k c y i  g r y  n a  s k r z y p c a c h
Tidsiela uauczycielka z patootem Koserwato-
Tynm Warszawskiego, HELENA KAMIŃSKA)
nl. Piotra Michałowskiego 1. 10, II pięro, od 
1 do 6 po południu. 392 10 10

P a ^ A l A  przy uiiCjr T °Pn bw ei*  *Ł1 % tanio do sprzedanu.
Wiadomość, ulica św Tomasza 20, n 
właścicielki. 581 9 15

i i
poszukuje pcsady. i. W.. KiakuW, ulica 

M iodow a 1. 32. 662 5 6

Wlana królma
w - rt.wa, wyrób wła-,ny — poleca 

C U K I E R K I  160 3 O
A9 AMA PIASECttlEDU

mga 10. Flory-ińsku 2, Kraków.

D. E. Friedlein - Kraków
416 i l  10 R y u e k  1 7 . Koros

1-50
1 -8 0

1*10
1*50

Metoda Gouin’a
najnowsza, najszybsza i najprakty­

czniejsza.
Używana w szkołach państwowych w 

Anglii i we Frajicyi.
Języka angielskiego udziela Wiliam B.

— Ćalder. ——  —     —
Języka francuskiego udziela tfoger de 

Brugiere. -  766 3 to
od 8 rano do 9 wieczór.

Bliższej informacji udziela się w go­
dzinach od 2 do 5 po południu
& iw  M A R K A  5 .

P o ż y c z k i
zaLiwia za liondYJCtein i bez kondyktn dla PP 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, j 
w;e.ebnego ducnowieństwa, nauczycieli, nuta 
ryuazy 'etarzy. adwokatów i aptoL-rzy. Be 
prezentacya, Aeamien-Vereinu we Lwowie, 

nl. Kopernika I 98 335 11 11

J J  W EG IEL  ^
i  krajowej kopalni Bory

za Wiera wenie analizy c. k, Szkoły politecbni 
cznej w, I wowie 5914 ki luryi, odpowiada za­
tem •akeśc' pięrwpzorzędnesro węgla mysłowie- 
ckiego. Węgłe' z kopalni Bory wagonami lub 
w inkieiazTon ilościach z dowozem i zniesie­
niem do piwnic” , poleca jedyny wyłączny skład 

wępii z kepilni Bory 
Adolfa Blumenfelda 

Kraków, ulica Pawia 12. Telefon 59.
Poleca również najlepsze gatouLi węgli gór- 

noiląskic1* dla gorzelń i celów przemysłowych 
wagonami, lab w mniejszych ilościach dla Opa­
łu domowegj, c dowozem i zniesieuiom do pi­
wni y  872 3 14

A, Baumfeld Mam na sam z duszą kapłanka . . .
A. Baumfeid. Andrzej TowiaiLki i Towianizm . . . .
A. Chybiński. „Bogurodzica" pod względom Usioryczno-

m u zy czn y m ............................................  . . .
T. MiciA8kI. Życie now o................................. .....
Z. Niediwi&JzkL Czarna pantera, fraszki...........................
M Olszewski. Rozwój malarstwa poIsk.^o (Od baroku do 

MatejKi) 29 llusiracyi, oprawne w płótno . . . .
I. rTtiUyńSKa Najdalszym, poczyo . . . . . . .
1. Szai Ota. Wyzwolenie A . Wyspiańskiego w stosunku do

jego dzieł poprzednich ...............................................1*20
U. Zegadłowicz, W. Orłowski i W. Topór Tententy 3 —

N ie  m o ż e  b j ć  nigdy zbyteczną ostrożność, 
gdy chodzi o zdrowie i piękność. Nie należy więc 
używać kosmetyków, które za sobą mają tylko 
szumną nazwę, a me poleca ich doświadczenie. 
Natomiast rozgłos, zdobyty przez Krem Simon 
jest pewną rękojmią, że od niego niema lepszego 
środka do zatrzymania świeżości i elastyczności 

skóry na twarzy. 311 2 12

C z y  m a  P a n  p i a s e k ?

FABRYKA MASZYN ENDLERA
w Pfalfst&iten obok Wiednia

dostarcza wszystkich gatunków maszyn i mo­
deli do wyrobu dachówek cementowych jakoteż 

wszelkich wyrobów betonowych.
Na życzenie kosztorysy i cenniki bezpłatn5e.

M a r m o l a d ą
ł*  świeżych 1 -.drowych owoców, wy auianą aa 

_ sposób angielski 140 29 0
uoreiową o  koron 1

iSEz?S : “ , k«
a  n n s j  5 „ I

w  ufadobnem blaszancm wi .drze, brutto iracko 
każdej „tauyi pocztowej wysyła sa alit, k (

Parowa Faoryka cukrów 
Brandst&dtora we Lwowie.

W Ameryce, Anglii 1 innych I rajach kultural­
nych marmul&d 1 jako sto„jnKouo bardzo tania, 
• przytem uacizwj czaj żarowa i pciywna, do 

cblobn i różuj :h potraw bywa używaną.

zdrow ie  m iie. usawa kaszeL 
5245

I no tar. uwierz. Świadectw potwier- I 
dza pomocną skuteczność

KAIHRA
karmelitów piersiowych

z 3 joiftami.

I Wybróbowane „rzez Lekarzy . po- 1 
łecone przeciw kaszlowi, chrypce, 
katarowi, zaflegmieniu, nieżytowi 

krtam upoczywemn kaszlowi.
Paula 201 AO halerzy. Dawn Mmm.
Mają na s*l sdiie w Krakowie K Wis*-
niewskl apt., F. Gralewski apt.. H. Bart- 
marski i Sp. apt., Jan Ma-.udzińaki apt
W  Z, Borucki aut , W iktor R e d ji apt. Fr!
K=aw. Mikucai apt.. Lopoth i śp. <ir0jf K 
Jędrzejowski drog., J. Zacharski drog. ul. 
Dietla 48, A. Reiier orog- Antoni Paehu- 
;ki drog,, J. Hana. drog., M- Proń apt.,

7j . Map-oin apt., J. Wiśniewski drog.. Str 
dom 7 Wincenty GraoowJd apt., Ludwik 
Rc. enberg apt., Mar; an Dcskowuki apt. 
padB: tym Ortem ty Podgórzu Ł. Łączko 
apt. pod Koroną, D Matnio, apt w Nowym 
Sączu Marcu- Gorzecki apt., Ludwik 
Georgeon mag. fa-m. W Starym Sączu: A. 
Boja kiaoL H Nisku Leon Korecki apt, 
pod Opatrznością. W Muazynie Edward 
Rady apt, pod Aniołem w Wieliczce:
Mi Zjgmunt Stehlik nr. Z,. Aliczyński 
c. k. apt. salinarna W Rozwadowie ąta 
m.4ar' Czernecki ipt pod Opatrznością.
W Kaiwaryl: józef Konze apt W Pomo- 
rzanacn Wł id-,sław Derkacz apt W Ry- 
ma.. owił: W  Haladowic* apt. W łabnlr 
K Marymowski apt W Baligrodzie: St, 
tahszaw,*, apt w pfiinie i  Pi.de- 

5w ki apt w L.manowy Witołd Zu­
brzycki apt w Dąbrowie Geins Wale­
ry apt., w >tarvm Sączu: K. Bojarski 
apt.; W 6rybowie: "izef Hod id apt 

170 12 24
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IjsUmim mtwiie sim tuwjitm tegiog! parows

„ Ausłr 0-1 mer icano“
Genoralna ageneya dla Galicyi i Bnkowuiy, oraz za­

stępstwo anst-r i p. n- Lloydu

G O L D L U S T  I  S K A
k t a k ó w , u i. L u b icz  1. 7 .

Regularna i bezpośrednia komunikacya z Au- 
8tryi do Ameryki, Kanady i t  d.

Trzymajmy się zasady: „swoj do SwegOH. 
Kto więc chce jechać, mech się uda tylko dj firuy kra., owej: 

Generalna Ageneya dla Gailcyl i Bukowiny i sprzedał kart okrętowyeh

ffoltUnst I Slsa d-w.raVi.s.i
Lwów, oiica Nb Rtonio 1. 3 — Czerniowce, Brody, Nadbrzezie, 1’odwołoczyska, 

Szczakowa, ora* wszystkie prowincjonalne agencjo 440 4 0

Nieodwołalnie dnia 2 kwietnia 1908 ciągnienie.

Loteryi na ogrzewalnie
I5C0 wygranyen rzeczywistej wartości 55.000 koron. 771 1 8

V j i l* L  p it -w s i jc h  t 1 eh głow eh wygra ycn 3uAOO, 5000 1 1000 K na-
1  ąpi gotów ką na żądanie wygrywającego po strąceniu 10°/, i ustawowego podatku 
od wygranej. — Losy po 1 koronie kupować można we wszystkich trafikach, kolekttrach 

loteryjnych- kantorach wymiany i w biurze loteryjnem, Wiodeń. I ,  SpiegJgasse 15.

u l .  T r z e c i e g o  M a j a  5 ,  I  p .9

począwszy od 1 stycznia 1908 r, podwyższył stopę pro-1 
l e n t o w ą  o d  w k ł a d e k  o M c z ę t l n o A e l  n a

*

O l  :
a  i

397 15 13

OKI K ta

D y r e k c y u .

P Ó Ł N O C N O  N I E M .  L L O Y D  .7  B R E M I E
 {Norddeutftcher Lloyd),

GENERALNA a g e n tu ra  DLA galicy i 
we Lwowie, przi ulicy Gródeckie) L. 9 3 .

14 5 0

Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremen- poepie- 
iznemi i pocztowemi parostatkami

0 o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c l i  A m e r y k i  
(Nowegó Jorku, Baltimore. Galresion) Brazylii, Argentyny 

(Buenos Airesf, Australii, Japonii etc.
Bilety kolejowe tlo każdej stacyi Północnej Ameryki,

W szelk ich  w y ja śn ień  w  sp ia w a ch  p od róży  u aziela  i  b ile ty  sp rzed a je .

G e n e r a l n a  A g e n t u r a  P ó ł n ,  n i e m .  L l o y d u  
w e  L w o w i e ,  u l .  G r ó d e c k a  1. 9 3 .

■ w  Roiusponaencya w (ęiykacir: polskim, nubim  i niemieckim.. W i
K w « Antami., dla podratayeb z Galicyi jui została zniestoaa. wonec 

czego motna do Ameryki zaraz odieidlać z Bremy.

PERFUMY
n a  w a g ^  i  w e  f l a k o n a c h

w  k ilk u d z iea ięu u  rożnych  zapachach  n ajm odm ojuze: Ałni, uerdenis, ideał, 
nenrs ifAmour, Jo«ar de Marie, Narcyz, Jaśmin, Orchidea  ̂ Orion, 
Y i o l o k  w  k ilk u  ounuauach  i w ie le  in nych , rów n ież  w o d y : S u r io & s b ^ , d c  ust 

i do m y cia  g ło w y  ut w a g e  i w e  fla szk ach  —  po lec , E .  79 33 24

C z e s ł a w Ś n t i e c h o w s k i
M ały R ynek , o b o k  ap tek i p od  B ara n k iem , -

C. k. Dyrekcyż kolei pnnrtuouych  u  k u k o w ie .

miiut ił Mi imuilh W  Mli) au .nlutt-ngiwnigii.

Wawelina

Odiflzd z Krakowa, z Podgórza 
i z Podgórza przystanku:

12.10 w nocy poo. o»ob. Nr. 11 <s Krakowa 
12.20 w nocy „ „ Nr. 11 * Podgórza Płaaz
do Podwoloczysk. Połącseaia: w Tarnowie do 
- Stróż stąd do Jasła, Nowego Sącz,*, Orłowa, 

A osłjc i Budapesztu ; w Dębicy do Tarno­
brzegu i Nadbrzeżu, oraz przez iozw^dów 
w kierunku ku Przeworsku, w Jatoaławiu 
do Sokala, w Przemyślu do Chyruwa i Stryja.

8.03 w nocy poc posp. Nr. 7 z Krakuwa
Jo Lwowa; połączenia: w Dębicy do Tarnobrze­

gu Nadbrzezia; w Jarosławiu du Sokala 
{ w Przemyśla io  Chyrowa i Stryja.

4.30 r. puc. oboo. Nr. 31 s Kraaow,
4.14 r. poc osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa
-1-50 n n „ n n prZTOtaflkU

do Oświęblma, przez Pudgórze-Płaszów-Skawiuę 
połączonia: w Spytkowicach do adowio. M- 
v  rn: i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do 
Wiedni- i Wrouł iwia.

6.43 rano poo. posp Nr. 3 z Krakowa
6.50 „ „ , Nr. 3 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk i uo lek«n, m połączenie 
w Tarnowie do Stróż, stąd do J.Bła, Nowego 
Sącza, Orłowa. Koszyc i rtaJ&peszta, w Rze­
szowie do Jasła,a tąd do Nowego Zagorza, 
Chyrowa.

8.00 rann pociąg osob, Nr 15 z Krakowa
8.09 „ „ n Nr. 15 z Podgórza Pł.

do Lwowa, ma połączenia w Dębicy do Tarno­
brzega. Nadbrzezia i przez Rozwadów w kie- 
i anku Przeworska, w Przeworsku do Tar­
nobrzega.

8.30 rano poo. miosz. 411 z Krakowa
8.46 „ „ n 411 * Podgorza-Praszowa

do Wieliczki.
8.40 rano pociąg osob. Ni. 6211 t, Krakowa

rO Kocmyrzowa i do Mogiły
9.02 rano poc. osob. Nr. 4 i r. Frakowr 
9.17 r. poc. osub. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
9.24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ przyst,

na linię transwerca.ną przez Podgórze-Piaszfw, 
Ski v inę, Suchę; ma poiączrnia w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielska, w Suchej do ^ywua 
i  du Zwaniuuia; w Chabówce do Zakuiiaucgo;

" -w Nowym Sączu d<r w łow a,-  Koszyc i Ku- 
dapesztu. Od 1 n-aja do 14 czerwca i ad 16 
września do 3u czerwca z KtaKcw„ do Zako­
panego wóz wprost przechodzący I i D klasy

11.00 przed poł. poc. osob Nr 13 z Krakowa 
11.12 „ „ „ „ Nr. la  z Podgórza-Pł.
do Podwołocrysk i Jo Ickan, ma połączenia: 

w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N 
Sącza. Orłowa Koszyc i Budapesztu; w Rae- 
bzowic do Jasła, a stąd do N. Zagórza, Chy- 
rowa, Stryja

1.15 po i»oł poo. osoo. Ni. 33 z Krakowi
1.30 po poł. poc usoo. Nr. 1034 % Podgórza-Pł.
1.38 „ i „ „ n b,r. 1034 z „ przyst.

do Suchej i Oświęclma, przez Podgórze-Pła.izów- 
Skawiuę; _ma połączenia: w Kalweryi do 
Wadawi1 i Bielska, w Oświęcimie d« 'Wie­
dnia i W rocławia,

1.30 po poł. poc. mie#*. Nr. 461 z Krakowa
1.44 * n r „ N r .  461 z Podgorza-Pł

do Wieliczki
1 45 po poł pociąg osod. Nr. 6213 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
2.49 po połud. poc posp. Nr. 5 a Krakowa

do Lwowa, ma połąuzeuia; w Tarnowie do Stróż, 
stąd do .lasła i do Nowego Sącza, a od 15 
ezerwćh do 15 września wtąozuie także do 
Orłowa, w Uzei.zos.e do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja.

3.00 P° Poł- poc osob. Nr. 26 z Kranów.*
3.10 n n t> „  Nr, 25 z Podgór*a-PI.

do Srotwioy,
6.10 wieczór poc 06ob. Ni. 27 z Krako.ra 
6.21 „ „ 7 n Nt- 27 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa, ma poiączenlo w 1'urnowio do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7  40 wiecz. poc, rniesz Nr. 463 z Krakowa
7.51 „ „ „ Nr 463 [ Podg6r«a-Pł.

do Wieliczki.
7.50 wieczór poc. osob. Nr 6215 z Klakom a 

do Kocmyrzowa.

8.00 wiecz. poc. GSub, Nr. 45 z Krakowu 
8.13 w. poc. osob. Nr 1016 * Podgórza-Pl.
8.20 „ n „ Nr 1016 z Podgórza pizyat

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skcwinę. Suchę; mi. połączenie w Skawinie 
do Oświtjcimu a stamtąd do Wiednia, w Kał­
wo ry i do Wadowic; w SncFej do Żywca; w 
N ow ra Sączu do Orłowa, KoBzyc i Budape­
sztu; w /.acórzan- cb do Gorlic

8.38 wieczór poc. posp Nr 1 i  Krakowa
do lokan. Bukaresztu, Konstanc; i a stą i  okrę­

tem we czwartki i niedziele do Konstanty­
nopola,

9 00 wieczór pou. osoo. >i 17 »  Krakowa 
klO „ „ n Nr- 17 r Ptdgórza-Pł,

do Ponwoło' ”  ' Ickan. Połączenio w Bierza-
rrwie d» Wieliczki,

10.30 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakuwa
10 39 „ „ „ Nr 19 z Podgórza-Pł.
du Lwowa, Połączenia; w Bierzanowia do Wie­

lb zki; w lizcizo: rie do lasła, a stąd do No- 
wego Zag6r«a i Chyrowa; w Przeworsku do 
Tarnobrzegu,

11.5 ! w nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa 
12.04 „ „ rr. > 022 i Podgórza PŁ
12.09 „ „ Nr. '022 u „ przyst.
do Nowego Sąoza prz&z Podgórze-Płaszów, Ska­

winę, Sacbę; ma połączenia: w Skawinie
Jo Uświeoima. w Sncbej do Żywca i  do Ze i 
donia " Chabuwoe do Zakopanego; w No­
wym Sączu do Orłowa Koszti i Budapesztu, 
Z K.akowa do Zakopanego kursują wozy 
wprost prze aodaące.

nrzyjozd do Krakowa, do Podgórza 
i ao Podgórza przystanku:

1.00 w nocy poo. posp. Nr. 8 uo Krakowa
ze Luowa, tamże połączenio od Stanisławowa 

i Stryja.
3.36 rano pociąg osob. Nr, 12 do Podgórze Pł. 
3.46 „ „ „ Nr. 12 do Kranowa

z Pouwoioczy ,k i ickai., me połączenia w Rze­
szowie od Jasła, w Tan.uwie od Jasła, Or- 
łowa. Koszyc i Budapusztu

5.01 zono poo osob Nr. 20 do Podgórza-Plasz. 
&-1B „  „  r Nr. „ do Krakowa

ze awowa. Połączenie w Przemyślu od Sambora 
i Nowego ziagórza.

5.45 r. poo, osob. Nr. 1017 do 1 odgórza przysc. 
o.5a T. „ r Nr. 48 do Podgórza-Płas*.
6,07 r. „ „ Nr. 48 do Krakowa . .

z linii traniwsrsainej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze-Płaszów.

6.41 rano poc. posp 'G 2 do Podgórza Płasz. 
6-50 „ „ „ Nr. 2 do Krakowa

Z ickan, połączenia w środy i niedziele przez 
Konstancję z Konstantynopola (okrętom do 
Konstancji), codzień od bukarc sztu

7.19 rapo poo. osob. Nr. 412 do Podgócza-Pł.
7.30 „ „ . „ Nr. 412 do K.aaowa

z Wieliczki.
7.40 rano pociąg osob Nr 6212 do Krakowu 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.46 rano poc osob. Nr 1038 do Podgórza prz. 
7.63 „ „ „ Ni. J03& du Podgórza-Pł.
8.10 „ „ n Nr. 32 do Kranowa

z Oswięcima, aywca i Sucnej, połączenia w Spy­
tkowicach od Suchej, Wadowic, w kalwaryi 
-d Wadomr

8.32 lano poo. osob. Nr. 18 do Podgórza Płasz. 
8.45 „ „ „ Nr. 18 do Kraku wa

z Pudwotoczysk ■ z Ickan, ma połączenie w Tar­
nowie od N. Sąoza, Stróż i Jasła.

10 a8 r. poc. miesz Nr 1061 do Podgórzu przyst. 
10.66 r. „ „ Nr. 106l do Płaazewa
z Oświęcimie, ma połączenia w Oświęcimie od 

Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszuwio 
do Krakowa

11.22 r. poo. miesz. Nr. 462 do Podgorza-Pł.
11.35 r. „  r —, Kr. 462 do Krakowa.

z Wieliczki; połączenie w Podgóizu-Ptaszowiu 
od Oświęciuia 1 Skawiny. -

l .lu  po poł, poc. osob. Nr. 62l4 do Krakor.e
Z Kocmyrzowa i Mogiły

1 14 po poł. poo. osob. Nr. 14 do Pudgórza-PI
1.25 „ „ „ „ Nr. 14 do Krakowa

ze Lwówa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Przeworska przez Hcawadów, 
od Nadbrzezia, w Tarnowie od Orlo we No­
wego Sącza i Jas! .,.

2.24 po poł. poc. posp Nr. 6 eo Krakowa 
ze Lwowa.
4.17 po poł. poc. os. Nr 1011 do Fudgórza prz. 
4’25 „ „ „ „ N r  1011 do Podgórza-Pł.
4.40 „ „ „ „ Nr. 42 de Krakuwa

z linii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze Płaszów; ma połączenie w Zagó­
rzanach z Gorlic w Jaślo od Rzeszowa; 
w Chabówce „a Zakopanego, w Suchej od 
Zwardonia, w Ku.wuryi od Bielska i Wadu wic. 
Z Zakoy nege do Krakjwa wprost przecho­
dzący woz 1 II klasy

0.10 wieczór poo. osob. Nr, 16 do Podgórza-Pł.
6-20 „ „ „ Nr. 16 do Krakowa

Z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia ; w Prze 
worekn od Tarnobrzega; w Tarnuwio od No­
wego 6ącza, Stróż, Now«go Zagórzu i Jasła 
prze* Stróże, a od 15 „zerwc* do 15 września 
d- nadajesztn i Koszyc; w Bierzanewie od 
Wieliczki,

6.35 w. poo. osob. Nr. 464 do 1 udgórza-Płas*.
6.60 w. „ „ Nr „  do Krakowa

z Wieliczki.
7.10 wiec*, pou. OBob. Nr. 6216 do Krakowa

z Kocmyrzowa, . r -
8.5<* wiec*, poo os. Nr 1035 do Podgórza pr*. 
9-99 „ n n Nr. 1035 do Podgórza-Pł.
9-12 „ n n bir. 34 do Krakowa

2 Oswięcima, ma połączenie ,r Oświęcimie od 
WicaniL t łVrocławia, w Spytkowicach od 
Sierezy-Wodnej i Alw„.rnii.

9.29 wiec*. poc posp. Nr. 4 ao Podgórua-Pf.
9.36 „ „ „ Ni 4 do Krakowa

z Podaełoczysk I z Ickan, połączenia, w Prze 
r oraku od Tarnobrzegu; w Uzrszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przoz Ro­
zwadów on Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tar­
nowie od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza oraz lasła przez Stróże,

10.60 wiecz. poc. osod. Nr. 24 do Podgórza-Pł.
10.40 wiecz. poo. osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa, p*Kączenir ■ w Rzeszowie od Jasła, 

w Dębicy od Pozwudow Nadbrzezia i Tar­
nobrzega, w Tamowi** od Budapesztu. Koszyc. 
Orłowa, Nowego Sąoza, Stróż, Nowego Zagó­
rza i  Tu. ta przez Stróżo; w tsierzanowie ed 
Wieliczki.

10:40. w. poc. osob. Nr 1021 du Podgórza przyst. 
10 47 w „ „ Nr. 1021 iu Pougfirzu-Płasz.
11.00 w nocy poo. osob Nr 46 do Krakowa
Z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę. Podgó­

rze-Płaszów; ma połą* z i : w N, Sączu od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa;  ̂w Chabówco 
od ŻufcojiŁ siegi w Kalwaryi od Bielska 
i Wadowic. ZŻakojanegn do Krakowa wprost 
przechodzący tó b  1 i TI klasy.

Rozktady jazdy w tormacie kieszonkowym »ą 
do nabyiia po cenią 30 hal na 'ticyach o. k. 
Kol "i Państw., u konduktorów, akoteź w Kra- 
kawie w spedycyjnem Buiańskiogo, 7
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
■iziego, bandlu Fischer* ilinir A-BI i  w han­
dlu Porębskie* ’' i Zimleia.

1 0 0  k o r o n  u a g r o d y .  *
Zginął pęk klnozy wotheimowskich (6—7 Rok) 
na sreb nym Jiugim łauenszau. Łaskdwy zna 
lazca icchce się zgłosić w Krakowie do domu 
przy ulicy Długiej 1. 39, paiier na lewo gdzie 
otrzrmi 10& koron nagrody. 881 2 a

m
dla mnita szkół sieaub i .m i  domów

ni. Stachanskiego 12, II p.,
będą od l-go  lutego b. r. 2 wolne miej 

sca do aajęcia. 
Konwersacya niomieeka pud kienin 

kiem fachowego pedagoga Niemca przy­
musowa. Szwedzka gimnastyka codzieu
0 (0.

Jak najtroskliwsza wieka rodziciel 
ska w każdym kierunku -zapewnienia 
Wikt dostatni i zdrowy . 816 3 7

1  m  rósiw m L*££
i j  za darmo, opłacone na zgłoszenia 
przez biuro gazet Olszewskiego, Lwów, 
Kilińskiego 1 683 4 9

Tajemnice
powodzenia w życiu. Wskazówki dla młodzieży 

L»rc łych wszystkich stanów i zawodów.
Przez Dra M. H irveya. Cena 1 K 50 li. r, prze­
syłką pocztową 1 K 65 h. za zaliczka 2 K 15 h. 
Du nabycia w księgarniach, — Skład główrj 
w księgami Gebethnera i Sp. r  Krakowie, 

Rynek gł. 23 770 & 5

Dmie młoUe osoby
dobize wychowane, z których jeuna ma 
władać językiem niemieckim, druga fran­
cuskim, pragnące się poświęcić zawo­
dowi księgarskiemu, znajdą stałe zaję­
cie w K sięgarn i k a to lick ie j Ora M iikow - 
skiego (św. Jana 6). 702 6 6

Przy zmianie półrocza
przyimę 1 lub 2 uczniów w opiekę z 
utrzymaniem. Adres w Admiuistracyi 
„N. Reformy” pod 742 742 7 o

W ięk sza  Partya

Starego Wizsa 3flaśiac5
łagodnie wytrawnego, nieco do,Uawrgo. nad 

zwyczaj dobrego I flaszka zlr. P5U,
W  MikNDLU JASIÓBA P1£ i u i7

w Podgórna.
Odbiorcom z Krakowa przy 5-ciu flaszkach 

odsyłam i opłacam akcyzę. 748 2 10

Parana
lat 29, brunetka, dobrej tuszy, w braku 
czasu i znajomości życzyłaby sobie tą 
drogą zawrzeć znajomość z mężczyzną 
religijnym, w celu matrymonialnym. — 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N 
Reformy” pod „Jedność” . 896 2 a

W  dobrach
W . Krawczyk* i Lorenza na granicy węgier­
skiej są ogromno lasy od 100 do 150 lat ma­
jące, bukowe, wysokie i zwart- 650 m. do sprze­
dania. albo poszukujemy odbiorców na matę rysi 
dla stolarzy, kołodzii i i bednarzy, pt umiarko­
wanej cenio. Wiadomości bliższej udziela wła­
ściciel dóbr W. K raw czyk w Chabówce, lub 
E. IiOrens w Krakowie Długa 59. 796 2 6

15 W. a s ł o
aaturame- co dzień .świeże, wysyła w 5-cio ki 
IowycL paczkach franko do każdej »tacyi po­
cztowej za pobraniem pi cenie 4 /.,r. 96 cL 
J ó z e f  H o n s u n i t y  B a r n a ś ,  S z e p e s -

ÓFttlu, Węgry 767 4 99

Kapustę kiszona
cienko szatko w aną i białą w nawom 

naczyniu z drzewa 
po i00 kilo brutto za netto . . 9 K 
po 50 „ „ „ . . ID K

za zaliczką wysyła

A. SiUii, Znoimtj \tmm.
Rucn elektryczny

u rządzon y  h y g ien iczn ie  zu j^ łn ie  świeżo
n a sp osób n o w o c z e sn j, a za tem  naj­

w ię k sz a  Czystość. 892 2 9

w oficynie przy ul. Straszewskiego, Pod: 
wale lub Masztowej, złożony z 3 obszer­
nych i 3 mniejszych pokoi, od czerwca 

lub lipca 1908.
Mieszkanie w tym 3amym domu z 3 

lub 6 pokoi pożądane (9 kuchnie).
Wiadomość pod Z. Z. 50. poste re­

stante Krakuw. 761 3 s

S Ł A B O Ś Ć  M Ę S K A
akt tkl szczególn tajnych grzechów mło­
dości, „raz innych nadużyć liszczących 
zdrowie, jah pewnie i m . Je je  isunąć, 
poncza jedynie w licznych wydaniach 

Tozp wszechniona książka ilustr
OR* PETAU’A

O G H H O N A  W Ł A S N A
Cena wydania Dolskiego 2 kor.

Tysiące znalazło w mej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem cr racji 
w tej książce zaic ouoj edzyskału zu­
pełną sws Riłę męssą. Za nadesłaniem 
Lalezytosd, otrzyma sią książkę w ko­
percie f ranco  przez V eriags-M ag& zin  
R. t ,  B ierey  w  L ip u u ,  Neumarkt 21 

(Niemcy), 861 1 36

nia i pielęgnowania zębów

01097137



Sobota 1 Lutego 1908. N O W A  R E F O R M  A. Nr 52.

w Wiedniu I. Neuer Markt, Gfuckgasse t <l$ $ . od
lnarn zaszczyt zawiadomić, ic  z dniem I września b. r otworzyłem w moim 

własnym, na ten oel umyślnie pizemaczonym domu

zndkomify moiel połączony z restnuraw
Mając doświudczenie jako dawny dzierrawct hotelu Wandl w Wiedniu, będę 

się starał ’ wozeikiemi siłami, »by sobie zjednać i teraz zadowolenie tych, którzy 
mnie swy m pobytem w moim nowym domu zaszczycać będą.

O wygocy wszelkiego rodzaju postarałem się przez nowoczesne urządzenia. 
Przyiem wyuurra knctm.a, piwnica obficie zaopatrzona, — Szybka nsługa. — Ceny 
umiarkowane.

Poiecrm się łaskawym względom P. T. i  nbliczności.
231 9 12 I g n a c y  I k u n g i ,  właściciel hotelu.

Egzamin inteligencyjny.
W pierwszym i najstarszym w Galicji c k. rządowe upraw

ZAKŁADZIE WOJSKOWO-NAUKOWYM
emei. Majora A . K U R N B E R G E R A  i  K .  M O S C b E N i E G C

w  K r a k o w i e ,
rozpoczynają się w dniu 1  l u t e g o  1 9 0 8  nowe kursa przygotowawcze.

wstępne i główno do

Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem Szan naszą Klientelą, że oprócz wszystkich arty 
kułów technicznych, jako to: smary, oliwy oryginalne rosyjskie, pasy do riaszyn, m&aeryały 
uszczelniające, węże gumowe i parciane, oraz artykułów do in sta iacyi e lek try czn eg o  św iatła  
I m otorow  i t. p. posiadamy w magazynach naszych w ie lk i o k ł a d  i w ybór

Bor 1 Łączników
yazowych, wodociągowych i parowych,

^  które po cenach fabrycznych specyalnie poiecamj naczym odbiorcom.

Składy f. mm tlt. F loryińsIca 5 5 ,

I biuro tecnnlczne

„Nowości balu,e“

Kiedyl oscBisty ćlo urzędników
oficerón, nauczy cieli i t. d. S.QTAoistne stowa­
rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę­
dników udzielają pod b. przystępnemi r „ i .  • 
sami osobistych pożyczek także na kłikóletnie 
spłaty. Pośrednictwo wyuczone. A .esy ~.oe. 
rzyszeń podaje ta darmo: Centralleitung ua& 
Beamien Yereines, Wiedeń. I., Wipplingerstrasse 

l 3b 15' 27 43

hzmMiwj Mjttl Oifltfe Jeżyków
dla pan i panów

Staranna opieka, doborowe siły nauczycielskie, sumienna nauka, zapewniają 
na,'.lepsze reznltaty egzaminacyjne. ■

Uczniowie kursu głównego rozpocząć mogą służbę wojskową fflż w dniu 
6  października 1908 r., natomiast kursa wstępne umożliwią ukończenie nauk: 
d«ść wcześnie i takim słabym uczniom, którzy już w roku 1909 znajdą yę we 
wieku popisowym

Z a k ł a d  przygotowuje prywatnie również do egzaminu dla* 
wszystkich Klas szkół średnich i do matupy.
h \auka języków i szerm ierki.

I»la zamiejscowych (a także dla uczniów publicznych szkól śreamch) wzo­
rowo uiządzoDj, wszelkim wymogom pedagogicznego wychowania młodzieży 
odpowiadający

' & r x  rsr
pod zarządem aoświaaczonych kierowników .

Wyjaśnień udziela i prospekty wysyła bezpłatnie
-  D yrehcya  Z a k ła d u -  

ul. Stachowskieyo I. 15, „Willa Wanda“ .
Ze -akłaaem połączone jest H i u p o  I n f o r m a c y j n e  dla 

w s z e l k i c h  s p r a w  w o j s k o w y c h .  734 6 5

Jedwabie na suknie, gazy, tiule, koronki, aplikacye, 
kwiaty, wstążki, wachlarze, rękawiczki, boa strusie 
) fantazyjne. Suknie oapasowai.e, tiulowe, fularowe, 

batystowe, „flitrowe czarne i białe".

P A T E N T Y
wyjedcyw* we wszystkich państwach 

inżynier S . D Z B A Ń 8 K I 
pm * c. A Hiąd miniowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5662).

106 41 O

484 5 9 poleca po l i i t j t a ó s z y c l i  c e n n e n

Zimler i Spółka.
Wysyłamy na spłaty m iesięczne począwszy od 2 k.

*

A p a r a t y  f o t o g r a f .
najnow sze mo- 
dele w szelkicn 
now oczesnych 

typów,
jokoteż wszelkie

przybory
po cenach umiarkowanych.

C y tr>  wszelkiego rodzaju 
instrumenty 
ze stru.iam. 

s k r z y p c e
mandoliny, 

gitary,
449 s o harmonijki

S z k a t u ł k i  z  m u z y k ą  !
eamigrajn fc.

.jpkotei
insti un.enty 

korbowe
z nurami meta­

lowymi.

Gramofony
z po.v~. iem

prawdziwe 
U płytaoil z 

twa.de, gumy 
Fonografy

z pierwsze .zę- 
dnemi walca­

mi janemi.

Cennik Kr. 82« z licznemi jdbilkami na żądanie za d ar 
mj, opłacony. W^starc-a karta korespondencyjna. Pro 
sir,.. o doklauir » yrafciy adres i stan: wiskr lab zawód

B i s

Szkodliwość nikotyny usunięta.

99SAI 'E£-OL“
pochłania nikotynę, a właściwie, wyrażając się naukowy, tworzysz nikotyną 
związek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci i i^j to właściwości zawdzięczać 
należy że nikotyna nie dostaje się do ust, a temsamem usuwa się jej szko­

dliwe działanie.
O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu świadczą najlepiej roz­

powszechnione tutki cygaretowe ze ,.Salvesoleiu o. a uznanie, jakiemyaczył 
mnie zaszczycić WPan r'ror. Dr Mars.

W P .  N r .  W . B e ł d o w s k i  w  K r a k o w i e .
Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Państoei waty 

_Słtlvesoi“ w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych objawow, które 
n i  dokuczały skutkiem palenia tytoniu, Wooec tego upiaszam o nadesłanie n i  
gf. pobraniem pocztowem i t. d.

J,wów, 2 maia 1903 Z Wysokiem poważaniem
Prof. Dr Antoni Mars.

Oryginalny pakiecik „ W a i y  S a l v e s o I “  wystarczy na 200— 400 pa­
pierosów JuD cygar.

1000 tutek a e  „ t fa ly e s u lf c in * ' K 280.
Pakiecik waty „ S a I v e s o l u  80 lub 60 hal,
10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal.

H fjrobj te poieca: Z a k ł a d  p r z t r a j s ł o w y  w y r o b ó w  p a p i e ­
r o w y c h  ,,N O r is “ .  134 14 13

nr.iy, EliDOttSKI- Kraków.

Automaty
Binokle T rieder Goerza, Lornetki, perspektyw y. -

B ia i  e t F r e u n d  w  W ie d n iu  X I I I I .

Nie pruskie
łub pochodzące pośrednio z Prus gramoiony i anraphwe płyty 
szpilkowe, lecz o silnym, pełnym i naturalnym tonie, nieni­

szczące się

francuskie; płyty Fathć
Jo grania bez szpilek, jak również precyzyjne

nowo-gramofony
sprzedaje za gotówkę i na raty

Agence franco-polonaise,
Succm-sale Tarnów.

Membrany i płyty Pathe można zastosować także dc każdego 
gramofonu szpilkowego. 83o 2 6

THE BERLITZ SCKOOLS
of Langu «.jes

i  Krakuwie, Floryauska 7 5 , l. p.
podaje do wiadomości P. T Publiczno­
ści, iż oprócz osobnych ltkcyj.. które roz­
począć Łużna w każdej chwili, w m. sty­
czniu i lutym br. CO tydzień rozpoczną 
się nowe zbiorow e ku rsa  języków: an- 
gieisk., trancusk . i niemieckiego. na któ­
re zapisać się można każdego czasu. 
Nadto dnia 1 lutego br. rozpoczną się 
zoiorow e w ieczorne k u rsa  jęz. francusk.

I niem ieckiego za opłaią zniżonr 
Ipłsa (a wywar borns ł ii r t  za kor. 4-mies'eoni.

. . 499 7 8

N ajp raktyczn iejsze

(KeeiśMesi-StEiil)
do naDyma w składne forte­

pianów 516 20 o

G). Enrabtrsz
u i t a  t o n ,  1.39. L 1. uki 1-1

BIURKA
z&luzyowe 1 prawdziwego amerykańskiego ma­
sywnego drzewo dębowego, orzeeboweg' m» 
boniovego. orni, modne k< pifóeine nządzenia 
Jle binr. bibliotek po* dla Panów, polec* 
jOayny spec, skład nnądseń biurow. pod fiimą

Z Y G M U N T  L A U E R
w Krakowie Ryn( h 84. I p., Linia C-D (I ałac 

Spiski). Telefon 713.
Filie we Lwowie, Sykstuska 29 — tłuste, kata 
ljęH darmo i o p ł a t n i e .  — C e n y  i w s r u n k i  
bardro prrjRiępne. * 112 55 100

SP&

Przepraw? pasażerów do

Kanady i Argentyny
Żądać pouczenia. korespondentka wystarczy.

PALCE & COMP.
H A M B C ltG , R A B 01SEN 30. n. r.

Korespondencją we wszystkich językacu.

Perskich dywanów

Proszę żądać tylko prawdziwej ki­
szonej

KapiistyMOiWKle]
z pói hanackich. oraz

Ogórków ZnoJmskicó
po niżej cen fabrycznych 

0  łaśkw e zamówienia uprasza
J U L I U S Z  S P I K A

fabryczny skład kapusty i ogórków znu- 
imskich. K rak ów , n i  K oieseP 4,
Na żądame wysyłam oennik odwrotną 

pocztą. 722 3 15

Baczność?
w w yn/rw i zapewniany ma każdy u 
Mw M R  nas 1 łatwo zai'abia

koron 18 do 25 tygodniowo
bez względu na wiek, płeć lub oddalenie.

Bliższych informacji udziela „ B Y T *  
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów 
trykotowych we Lwowie, Kołłątaja 2

2b" 16 25

Suknie balowe, gotowe, 
paryskie raodele, ko- 
styuiny, toalety wizyto­
we, bluzki gazowe, ko­

ronkowe — poleca

z y a m u H T  s ł i h a u o u s u i
KRAKÓW, RYNEK LINIA A-B, OsWK 6Ł. TRAFIKI.

poleca ’ 98 10 0

-70  'O Ś C I M A  K A R M A W A Ii
W niedziele i iwięta zamknięte,

M i w in®  s r s r t
wynajęcia lub za konwersacje francu­
ską. —  Zgłoszenia: Zwierzyniec 1. 6. 
I piętro 852 2 9

Dowodnie orsedoww- "brane 
A l l M I C V  im elkict lanór i krajów 

H T W B jr  a0 prsf jjłsuis ofert c porę­
czeniem porta w JntarnaŁ A ć ,n -B urean  
J< - 7  B o a e n t -  ta n*d ń QnnP w i e '  1 
BUckeretrniBe 3 Telefon l«btU ,B ndapest V., 
Nf dor utcza 20, — Prospekty rraucc 174 12 52

m  ca lu

Rotteniieri-Litisciiltz
w Krakowie, ul. rfenowa 8.

Zamówienia w jkuiiuje się w  24
goJz. —  Geny bardzo przystępne. 

699 S 3

D n M n iiH ii
■ sp- tedanycb 90,000 W I  

Nie p i n B i, c ł » f  p o p ę c M u le ł W y m lu *  
uoi M »1o ł  In® »wrov pieniędzy.

Nr 800*/4: fO klawiszy 9 
rejestry,2& głosów, wiel­
kość 24 ,<1-2 cm B 4'*t> 

Nr 6577, W  kl&wlszj. 1
S : estr, 28 głosów, wiei 
kość 30 x *  5 1 m ■  5 -H  

Kr 6687.. 10 UswMzy, 9 
rojest. JSpłoBó; iel- 
to<^ 30x15 _rn p  5 -4p 

Nr 3067i? 10 kiLwiazy 2 
re.iestry, 50 głosów, wiel­

kość 94x1 f  e r  ^  6 ‘ ŻÓ
Nr 863'/,: 10 WawiMj, 2 tifjeserv 50 g»09*w 

wielkość 3 1 x ln  cm B 8 ' -
Wysyła z? zaliczką 1 k. nadworny dostawca

Han s  k o k r a d
Bom wy»ylkowy hutnun entOw muzy­

cznych, Brtx Br 644 (Czcclij). 
Główu> katalog z 3000 odbitek tu  tyczenie ka- 
ideiru opłacony za danno. 610 6 90

wielki transport otrzymała 
: : : i poleca firma : : : Dr fil EG i Ska Kraków, Szewska 20.

(Geny bez konkunencyi).
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mm n i  sonm
Przez lekarzy w ielokrotn ie jal o w prost i W n r  środek przecie* zRk.itarzeuiH zalecany 

----------------------- Skałek zdu m iew ający ’. —     W e w szystkich upiekach.

K o a c y p i e n t  X ; :
.Lacką poi-zuknjo posady. Dr Funkni- 
stoin. Taunóv W5 i

P ies
kart rosyjski, do sprzedania. W iadomość; 
Kraków’ Batorego Ul, u stróża. 321 i y

Kraków. Sławkowska 30 .'
sprzeda! kas oguiodrwalych

15», niżej cen fabrycznych. frss i "

Pokój Kaujalsrshi
n o jco w y  na I piętrze w Podgórzu kaz- 
go czasu do wynajęcia. W iadomość, ul. 
Rejtana, n partymi*. 927

Który
z Fnuów cm. radców sądowych rh< rathy mwo- 
rzyć kanoe! er vf adwokacką na prowincyi w 
miejscu b e ; adwokata, zechce, się zwrócić pod 
adresem H . k .  poste restante K r a k u v .',  za 
okazaniem kwitu inscratoweoo. Hot) l 3

U c z e ń
potrzebny do l.annlu korzennego A Tu- 
midajskiego w Jarosławiu. uoe i 3

PttU*RNltt KflWY
polew  msciwno 

f j ^ S m ifci&oi.*. gatunki

B a w y j ja l o t i e j
najnoxsBvm 

* 2 i najlepsayw 
s y  n ta m  23 pomocą

m i w  sw W ri" 
S w  p* ■£«*

tfĄt.M najniasBycfi,

M. JSWOrtMICKI.
' 93 w o

Sioncypient
(izraelita ) z 2 -le in ią  n r a liy k ą  prow in cjon a ln ą  
pjskuKtije posady na p ro w in c ji od  1 L w iew L  
w zględ n ie  od  l m aja . Zg łoszen ia  pod A ,  H .  
p o ite  restante ( t r a k ó w ,  za okazaniem  kw itu  

inneratowego, 891  1 3

Znakomite

p le c z y w iia  fio s e ro w e
otrzTuiat i poleca T2fe 10 0

BASAP* CUKROWY
w K ra«ow ie. SławKowsua 8

Zam ów ien ia z p row im y i „ałatw ia natychm iast.

miejscowy z 4 gitun. ukończo­
ną potrzebny. —  Droguerya 

Magistra Farmacyi J. Hanaka & Coiup 
Kraków, Szewska 5. ooo i e

podpisani piekarze czarnego 
pieczywa w śródmieściu i cech białych 
piekar/y, powiększane z datern 1 lutego 
wagę wszystkich gatunków swego chleba. 
tak żytniego jak drożdżowego i pszen­
nego.

Zaś rhleb ciemny wyrabiany na spo­
sób morawski z n i ż a j ą  o t halerzy 
ua bochenku, pożetstawiając wagę nie 
zuiicuioini. tak, 'tir. bochenek cientjiego 
chh-ba. za który dotychczas wszędzie 
płacono w sklepikach i 1 halerze, leraz 
będzie kosztował 40 łialerzy.

Zaznaczamy, iż cenniki na ./.ego clile- 
ba stosownie do rozporządzenia Magi­
stratu będą się znajdować w każdym 
skb piku

/  poważaniem
Za cech białych piekarzy: Leoil Ba- 

łuk, staiszy. Piekarnia Górnych Królew­
skich Mtynów, Łobzowska r>. Piekarnia 
Wiejska, ul Krowoderska 1 MO. Pie­
karnia Polska, ul. Długa 17. 007 i a

l in  b o le
l*oUw*a now i, otworamiy

Sazar Okazyjny
prcy ul. S ław kow skiej 1, 30,

w wielkim wyborze suknie, blaski, spó­
dnice, rękawiczki, szalo i t p po cenach 

bardzo niskich.
Bluski czysto jedwabue, strojne w naj­
lepszym gatunku taftowe i mesalinowe 

po K 6 5 0 -  - o t 3 1 3 -

BALE i RAUTY 
HERBATKI itp.

urządza gustownie z całą za tuwą

CUKIERNIA LWOWSKA

JANA MICHALIKA
Floryańska 45, Telefon 456.

powrócił i udziela lekcyi. 
Sławkowska 2S. o30 t 12

D o

Szummy lnteliSdiKyjn?$o
przygotowuje były kankan i profesor 
szkoły kttdeikiej. Zgłoszenia pod 3 3  
przyjmuje Ann, ,N. Reformy44. 901 l 9

jinunil PaQna pisząca biegle 
UjC p jłilu j na ma /̂.yn. e. E« At 

poste roslante S rak ń w . , a

Maison de Blanc
przyjmie zaraz 934 ! 2

2  p ^ m o ^ n i k ó t i .

om (dasz l«t
dla (Sas M M
dopóki nie jest wolny zupełnie od 
robactwa. —  Patentowane mydło 
„Fichtenin<; zabija szybko i nieza- 
woduie pluskwy, karakony, stonogi 
i wszelkie inne robactwo wraz 
z zarodkiem. ,,Fichtenina" jest naj­
lepszym środkiem przeciw gzem, 

komarom i moskitom.
N ie zawiera trucizny, za co  s ię ' ręczy! 

Można dostać w szęd z ie !

fisryia M o  U  fet i Ij.
Stow, zarej. z ograli, poręką w Opawie.

7 i l  1 15

las swł In sprzedania
7 mórg blisko Krakowa przy gościńcu 
3 kim. od stac kol., może być i z zie­

mią sprzedany.
Wiadomość w obszarze dworskim 

Przebaczany, p. Wieliczka. 620 3 3

Fortepian krótki
Heizmanna tanio do sprzedania, Dietla 
99, I. piętro. 904  1 3

K r ó l i k i  r a s o w e .
W  każda niedzielę, w godzinach rannych 
(8— 11) na rynku krakowskim nabywać 
można króliki rasowo z, pi.-eranem p o­
świadczeniem dnia urodzenia takowych 
(dla racyonalnego liodowrcy niezbędnem).

898

Dla powiatu Kraków-Podgurre poszu­
kuje ‘ leneralne Reprezentaeya Banku 
„SfhU  IA “ wo Lwowie

zdolnych agentów
dla ubezpieczeń życiowych i ogniowych.

Zgłoszenia pisemne z podaniem curri­
culum vitae 899 l 9

KASZLĄCYM
dzieciom i dorosłym

zaDWUją lekarze z najlepszym skutkiem

THYrdOMELSCILLAŁ
juku środek, który 'iauwa flegmę, lajpd.il 
Uspokoi a kaszel, a dolegliwości odilei ho we 
1eezy i zmniejsza loh ilo-' Setki lekarzy 
wypowiedziały już swe zdanie o zdruiewa- 
fącym szybkim skutku środka Thymomd 
Seitlne przeciw wszelkiin rodzajom kaszlu.

Zapytać t ; swego lekarza. TBfk 
F a ,«ki. K 2'20, Focztą optatnie po otrzy­
mania K 2-90. 3 daszki po otrzymani” 7 K. 

10 flaszek po rtrzymaniu 20 K 
Wyrób i główny skład

W  APTECE f i . PRAGiSER \
c. k. nadw. dostawcy, praga-llb, Nr 203-
Można dostań prawie w każdej aptece.

• •
Zwracać uwagę aa na­
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

ochronny.

8  O 14  94

K r a k ó w ,  ^ r o t i i k a  1 3 ,  T e ł *  4 3 .
p o le c a

odpasowane suknie tiulowe, koronkowe, malowane. -  Okrycia
wieczorowe, Futra.

C h ą t a t o  p o le c a m y  K S Ł S
w Krakowie Rynek gł. L. 14 (dawoiej Ble) gdr.ió najleiniO i mjtrwalsze kalosze i śniegowco 
oę.giualno Petersburskie, Amerykańskie i iuuyck fabrykautów po bardzo niskich i stałych

— - cenach nabyć nw .iia.

na
202 6 8

JifybÓF obuwia ińęskiego, na oskiego I dsłeciącego. n
większy mayazyn 38UWIA

l l e l  k  h i .  I r i n : '  1  l i
Um m  I  M r a k o w ,  R y i a e k  L .  3 7

polecają po cenach najumiacKOuań«»zych:

>4
SUrn
<N

P F M U M Y
7, j)i( lw-izorzętlnyfli firm ktajouycU 
i zngranicżipcli, nn-juiodmójszo zapachy. 

Wody do włosów.
W ody. Pasty i Proszki do zę>)ów. 

Ulyooryiię płynną i w tubkach zgę- 
szczoną przeciw pękaniu skóry. - 

Pudry angielskie, francuskie i krajowe. 
Puder brylantowy na włosy.

Pu -zki łabędzic do pudru

Grzebieme | Szcza tkl L n s ira

G. M. Dostała proszek perło­
wy najnowszy środek toalet. 
'Środki do czyszczenia plam.

SJiampn - Ta 
wysoce i iy p  

wniei
rool. iroilek aiiłiseptytzuj i 
liany do mycia głowy, ró- 
iaiegnowaoia twarzy.

Ochraniacze uszón od zfntna 1 mrozu.
Podesz«ry

wkladko»« (Mli l i i Oumki
pod obsasy.

Huric do włosów. ~  Maszynki spiijlosowe do różowania ijdiżo. 
Pę^le i mydaln îki do solonU. —  Paski do ostrzenia brzytew.

Gąbki toaletowe. —- Wanny i miednice gumowe składano. 
Rękawiczki i taśmy do nacierania ciała.

fiWHicmkiu ua wagę.
Mydła roahdowe pierwszorzędnych tiytii. 
Mydła warszawskiej fabryki H. Maje­
wskiego i Synów. Na |lc))szc mydła kwia­
towe karton fi sztuk i\ P 10 . Mydła 
ięcznioze. Kosiąctykk Brylant \ ny i olejki 
na włosy i wąsy. Saszetki do bielizny 
w różny cli zapachach. Karby na włosy. 
FrenumPtalorom . KOŚM I-.TVK1 ud/.irlamv ou|io- 
wieduipgo opustu przv ząkupnach. i'lf) I 2

Środki do kadzeaia.
Son &mericain i Lewender. 

Woń szpilkowych lasów. — Trociczki

Aparaty i Prep&ruty do upiększania tw arzy, rąk 
i palców , jakoteż środki hygieniczno-kosm etyczne do 
pielęgnowania w łosów  poleuune przez L ecznico kos.ue 

ltp <  , tyczną Ora L. Lustera.

Prenumeratormn „Kosm etyki" udzidainy od­
powiedni opust przy zakupnacb.

Tańczyć i sKakać do moli
Zdolnugo ponociil^

| i poszuku ,e lirma Porębski i Zrmler, 
H Kraków. Rynek i 8

inożts-./. P a r  i t y lk o

ii InsU ew

Sznurówce Front j

Czyni tuta figura oardzo 

elegancka, bardzo pow a­

bne, m e w yw iera jąc ż a ­

dnego iioiskd na c ia to .
A

PfbżśsKia miha 
brała la sukp' 

3bj«tot. w patia.
ebiętjśt w pralfldi, a
Oląijłli&kMadl,
Wp«i4HjiU5w.dia

Ceny z praw dziw emi ]
r ip rę ż y u a u a  z ę ^ a r k o
wami od K  id  w m y t

Ceny z prawdziwym 
fiszbinem od £  25

Wawyz.

Po otrzymaniu należ/tosci 
wysyłamy wszędzie zupeł­
nie optatnie, ,łouosząc 

wszelkie wydatki.

Kilku krawców
i jed n eg o  k u ch a rza , jaka drugiego, 
do oficerskiej monażv. którzy Dy ze­
chcieli dobrowolnie wstąpić do wojska 
przyjmie się przy 1 szej dywizyi trenu 
w Krakowie. uoj i 2
„Osobiste zgłoszenia przyjmuje się co­

dziennie od god/ioy 10 przed południem
| dO 1 po południu w  ktMwarach tren u,
ul. Zwierzyniecka 1. 16 w Krakowie.

Mctor 3 konnpaftoffy
używany tafii o do sprzedania. Wiado­
mość z grzeczności w Biurze Umver- 
sura, Basztowa tb. 879 9 3

3 0 0  k o r o n
ofiaruję temu, kto rai wyrobi posadę 
magazyniera, kasyera, ekonoma lub inne 
zajęcie albo interes. Zgłoszenia listowae 
pod 83t -przyjmuje A dm inistnicya „N 

Relonny44. ftt 2 .

Heinrich Gtinsberger & S«hn, Wiedeń
Wszyscy
lekarze

J l i f k  z a ł o k i d u  1 8 7 4 .

(., Kftrutneistrasse 9a, obok Theyra i Hardmutlia. Telefon 247,
I,, Hoher Markt 10, vis-a-vis vom „Schwarzeu Hund".

* III., Hauptstrasso 7, w pobliżu slacyi kolei nuejskioj, Główny Urząd cłow^ 
Telefon 6772. (Pracownia i oddział wysyłkowy) r.io 3 i-

M I M ,  Sanie
jedno 1 dwukonne, landa, powozy, wózki, 
wszystko nowe 1 używane w wielkim 
wyboize do sprzi lamn w pracowni po­

wozów 289 10 10

ignacago Brządziela
w Podgórru, uh Wielicka I. 7.

f i 1UmL  Mhtuu „K otw ica"

LinimOiiłm 
Oapaioi aom p;

cutąplcaî
3 a i n - £ x p e i l e r u ,

ca

jest powsreolinio znanr- Jaio wyśmie­
nita, bale •Jenicrzające nacieranie
do nabycia we wszystkich aptakâ n 
po nenie 80 hal., K 1,40 i 3 k. Przy 
kupnie tego pow, zechnie ulubii nogo QC 
środki domowego lależy przyjmować rPn 
tyko butelki iryginalne 1 nadełkach z 
naszą ochronną marką kotwicą"-, 
wtenczas jest pewność, że się otrzy­

mało ^yrób oryginalny.
^  ńplska Or. P.icLfeća paJ^zforym Iwbid"

’ w  P r a d z e ,
ulica Mżbiety No. 5 uo wy.

W ysyłL a  codzienna, «

113 i i  90

H. HAWLŁI4A -  KRAKO M
poleca nardzo sm aczne:

1 ibt. Rarsac kor. 2*50 nu i c
I lit. Uffciioc „  2‘«>0

o r a ! w azolido inne gatunki wlm ira n cm k io h  bia- 
ly o b  1 CŁe^WMSi^th z B o r4 eauz i  Surgiittstyi

tr.id uiyutm i 'y'n
wkwj hamj 

polecają mydło „ r e»oąnę:l pcuicwa^ zmar­
szczki, taiay twarzy, rąuziki, pryszcze: 
czerwoność nosa ita. po użyciu Feellipy" 
znikają bez oladu i ponieważ ..Feeolina" jwit 
zaiaicm najlepszym mydłem toaletoweni do 
codziennego użytku. M ydło „L ow a k ry n o" 
jest yiajłopszym środkiem do czyszczenia, 
do jrelęgnowania i do upiększenia włosów, 
ł.apohiega wypadaniu włosów, łysieniu i 
chorobom głowy, sprawia że włoe.y są bujne 
i miękkie Ceua mydia ..F^eolina" lob , Lo- 
wakryoa" za kawałek i K, 3 kawałki K 2-5Ó, 
6 kaw tłkow K A, 12 kawałków K 7. \\ ysyła 
firma N. Feitn Nacht., Wiedań, A l. Mana- 
hitfentrasse 48. Nadto dostać można w wie­
lu drogueryach składa -h perfum i aptekach 

w państwie. 649

UTRZYMAME ŻOŁĄDKA 2 DHOWYA1
polega główiiiL na utrzymaniu, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, n usunięciu dologliw .go 
■'atwardzenia. Lznauyiu za dobry, ta samych wyszukanych, najlepszych i skutei znyoft 
leczniczych starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie i rzyopreszającym 
i tagedne rozwolnionie *yywołującym śr dkiom domowym, który znano ikutta nmumiar- 
kowania, w niliwej dy' * . przeziębienia i przykrego zatwardzenia jp . zgagę- w-.dęcte, nad­
mierną ilośz kw >5 iw f  kurczowe bolt. łagodzi i usuwa jest D r a  R u w ł

bałw an* t u l  ta n  u n  *' z apt, B. Fragnera w Pradze ,-/^osy
I I l ^ d j p y A 7 A j l i o l  I M a a s z y s t K l c ł i  c z e .ś c la r n  o p a k o w a n i a  
• f c t / A C l I l o . , r n a j d n i c  s l^  z a r e j .  z n a k  o r h r o n n y ,
Su id główny: Apteka i, •'RAdNERA, c. i u. aostawc-y dworu, pod

„Czarnym orłem44, PRA6A, da la  Strana 203 , róg ulicy N>'u4owo; .
Q G B  W ysyła sie  pocztą codzicr M E D  Cała flaszka 2 K., pół flaszki K l Pocztą po 
o tr^ -m w " 1B0 K wysyfr się małą flaszkę, zft 9 80 K. rielką flaszkę, 4 70 B er, 2  wiel­
kie flaszki, za 8 K. 4 wieiide .łaszki, z~ 22 K. 14 wielkich uaszek, opłatnie do wszyst­
kich stacyj anstro-węgier, państwa- Składy w aptekach Austro-W^Jler 82 12 20

Polski Cennik
na rok I90& 

z przeszło 3QU0 iłustracyj wysyła 
na żądanie każdfimu

gratis i franao 
.'itirurszi dlryka zegarków w Brlli 
« A \ ń i S  K O N R A U

c. i k. nadw. dostawca 
W Brttu Nr 613  (Czechy). 
Zegarek nikluwy lomontoii 
K 8. System Iłoakopf P.-tent 
K 4 Oryg. szwajcarski Syst. 
Koskspt Patent K 5. Regestr, 
ni UL Łotw. zega ek rem, 4dler 
Roskopf 7 K Pozłacany ren- 
z wnętrznm „Luna“ podwój, 
kopertą K 8'50. Srebrny rem. 
zaopatrzony pieczęcią c k n- 

rzęilu probierczego K 8‘40. Srebrny roni podw.
ryty K 12’50 Srebrny opancerzony z sprężyną 

15 gr. ważący K 2 80, Fnski Tulą remontoir 
z  wnętrzem „Lnna" K 10-50. Zegarok r Nu- 
kułką B 8'50. Budzik K 2'90, z tarczą 'wie 
c.y-ą w nocy K 3-30, Kuchenny K 3. Do każdego 

g.rka 3-letnia pisemna gwamneya. Żadno 
ryzyko! Zamiana dozwolona, albo zwrot pie­

niędzy. — Proszę żądać polskiego cennika.
932 1 I

Z  b r u k a m i  L i t e r a c k ie ;  W K r a k o w i e ,  u l  J a g ie l l o ń s k a  1 0 , Rządca drukami L, K  Górski


